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Arcydzieła

Wielkanoc za pasem, a najpiękniejsze pisanki są w muzeum. Doroczny konkurs na najpiękniej przyozdobione jajka 
czy palmy przyniósł aż pół tysiąca prac. Gdyby nie Julita Ćwikła i Iwona Mogielnicka z raciborskiego muzeum, o 
pielęgnowanie tych plastycznych tradycji byłoby trudniej na ziemi raciborskiej. Kunszt rękodzieła można podzi-
wiać na czasowej wystawie, a my w numerze na święta prezentujemy te najbardziej docenione prace i ich autorów.
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Wzmocniona 

ochrona
W niedzielę handlową 
byłem przypadkowo 
świadkiem jak ochroniarz 
sklepowy łapie w markecie 
podejrzanego o kradzież. 
Dotąd kojarzyłem panów z 
ochrony jako przyprószo-
nych siwizną mężczyzn w 
wieku nierzadko emerytal-
nym, którzy nie budzą spe-
cjalnego respektu i częściej 
angażują się w pomaganie 
klientom i obsłudze sklepu, 
niż ścigają ludzi na bakier 
z prawem. Akcja, którą 
widziałem wyglądała jak z 
filmu sensacyjnego. Ochro-
niarz – bez jakiegoś unifor-
mu, czy oznaczeń – młody, 
wysportowany, prezentu-
jący się niczym wyszkolony 
agent do zadań specjal-
nych –  był przyczajony 
przy wejściu do marketu 
i wypatrywał wcześniej 
podejrzanego klienta. Gdy 
ten próbował opuścić sklep, 
pilnujący go zatrzymał i 
wprowadził z powrotem w 
celu dokonania przeszu-
kania pękatego plecaka. 
Potencjalny złodziej był za-
skoczony, gdy ochroniarz 
wyrósł mu niczym spod 
ziemi. Wszystko toczyło 
się w placówce popularnej 
sieci przy ul. Słowackiego. 
Wcześniej media donosiły, 
że złapano tam obywa-
tela Ukrainy, którego do 
kradzieży skusiły słodycze 
za 20 zł. Poszarpał się z 
ochroniarzem zanim oddał 
się w ręce sprawiedliwości. 
Jak widać, sklepowy szeryf 
jest tam wyjątkowo czujny i 
skuteczny.

Mariusz  
Weidner
Redaktor  
naczelny  
Nowin 
Raciborskich

Piórem 
naczelnego

 
Pomysł ze zbiornikiem 
na nakrętki pojawił się 
w Makowie już 2 lata 
temu, ale z powodu 
pandemii wszystko się 
wydłużyło.

– Po kilku spotkaniach i  
rozmowach doszliśmy do 
wniosku, że chcemy, żeby 
nasz pojemnik był inny niż 
wszystkie. Chcieliśmy, aby 
nasz projekt kojarzył się 
z wizerunkiem straży. W 
pierwszej wersji był projekt 
samochodu strażackiego, 
ale zrezygnowaliśmy z tego 
pomysłu, ponieważ koszty 
materiałów i robocizny nas 

Nie było naruszenia 
w szkole specjalnej

Regionalna Komisja Orze-
kająca w sprawach o naru-
szenie dyscypliny finansów 
publicznych, działająca 
przy Regionalnej Izbie Ob-
rachunkowej w Katowicach 
rozpoznała sprawę Agaty 
Wieczorek, byłej dyrektor 
Zespołu Szkół Specjalnych 
w Raciborzu.

Obwiniono ją o narusze-
nie umowy dotacji z rządo-
wego programu „Aktywna 
tablica”. Chodziło o kwotę 
18,4 tys. zł, która miałaby 
być wydatkowana w spo-
sób niezgodny z przezna-
czeniem.

RKO uniewinniła w mar-
cu Agatę Wieczorek od za-
rzutu. Uznano, że brak jest 
znamion naruszenia dyscy-
pliny finansów publicznych 
w zarzucanym czynie.

O sprawie informowali-
śmy wcześniej, w ślad za 
informacją z posiedzenia 
zarządu powiatu – jednost-
ki prowadzącej ZSS. W ty-
tule notki użyliśmy wtedy 
słowa kara w kontekście 
byłego dyrektora, co było 
nieprecyzyjne względem 
faktów – wciąż toczącego 
się wtedy postępowania.

(ma.w)

 – Serce do zbierania 
nakrętek ma każdy, a gaśnicy 
na nakrętki nie ma nikt w 
powiecie – mówi Rafał Lesznik 
z OSP Maków

Nakrętkowa gaśnica OSP Maków
przerosły. W końcu zrodził 
się pomysł gaśnicy – infor-
mują w OSP.

Wykonania podjął się na-
czelnik straży Rafał Lesznik. 
Materiał zbiornika w więk-
szości pochodził z recyklin-
gu, a reszta materiałów 
została zakupiona ze środ-
ków własnych OSP.

– Dziękujemy wszystkim, 
którzy przyczynili się do 
zrealizowania projektu. 
Zapraszamy mieszkańców 
i nie tylko do wrzucania 
nakrętek. O celu, na który 
będą przekazywane na-
krętki, będziemy informo-
wać na bieżąco w naszym 
Facebooku – podała straż z 
Makowa. (oprac. m)

Jajka dla polityków
Złośliwy komentarz tygodnia

Bożydar 
Nosacz

Już od 17 lat raciborskie 
muzeum organizuje kon-
kurs na najładniejsze pi-
sanki wielkanocne. Cieszy 
się on wielką popularno-
ścią – tym roku zgłoszono 
pół tysiąca prac. To chyba 

także najbardziej frekwen-
cyjnie impreza w Muzeum, 
więc warto się na niej po-
kazać. Na rozdaniu nagród 
politycy dostają wyjątko-
wy prezent (chyba nawet 
bez podtekstów), czyli po 

pamiątkowym jajku, jed-
nym z nagrodzonych rok 
wcześniej. Dokładnego 
przebiegu rozmowy po-
między wiceprezydentem 
Dawidem Wacławczykiem i 
wicestarostą Markiem Kur-

pisem nie jesteśmy pewni, 
więc za ewentualne znie-
kształcenia z góry przepra-
szamy.

 bozydar.nosacz@outlook.com

Marek, 
zamienisz się 

jajkami…

…bo to moje chyba 
było barwione w obierkach 

z buraków…

…to buractwo mnie 
prześladuje na każdym 

kroku!

Dawid, nie chcę cię kurde 
martwić, ale… od karmy 

nie uciekniesz.

W środę 29 marca około 15.30 
strażacy z Raciborza pojechali na 
ul. Glinianą, gdzie jeden z chłopców 
miał utknąć między belami siana. 
Po pomoc dla 12-latka, który nie 
mógł się stamtąd wydostać zadzwo-
nił jego kolega. Strażacy pojechali 
na Glinianą, gdzie zadysponowano 
jednostki PSP i OSP, po dotarciu na 

miejsce okazało się, że nastolatek 
zdołał się wydostać. – Obaj chłop-
cy znajdowali się już poza stosem, 
12-latek wydostał się o własnych 
siłach i nie potrzebował pomocy 
medycznej – przekazuje rzecznik 
raciborskich strażaków, st. kpt. Ma-
teusz Wyrba.

 (sqx)

Sześciu piratów drogowych 
na jednym patrolu

29 marca jeden z patroli racibor-
skiej drogówki w czasie służby na 
terenie miasta zatrzymał aż sze-
ściu piratów drogowych. – Wszy-
scy nieodpowiedzialni kierowcy 
za naruszenia przepisów ruchu 
drogowego zostali ukarani wyso-
kimi mandatami, a na ich konto 
trafiły punkty karne. Zostały im 

również zatrzymane prawa jazdy 
na trzy miesiące. Rekordzistą był 
28-letni mężczyzna, który fordem 
pędził 111 kilometrów na godzinę 
w obszarze zabudowanym – prze-
kazuje rzecznik jednostki, nad-
kom. Mirosław Szymański.

(sqx)

Uwięziony w balach 
słomy
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Racibórz, ul. Zborowa 5a  
 tel. 32 415 22 32

Racibórz, ul. Ocicka 5 

 tel. 32 666 0 111

SMAŻALNIA OFERUJE SZEROKI ASORTYMENT 
RYB SMAŻONYCH I GRILLOWANYCH

Ponadto oferujemy sałatki rybne, 

surówki, wyroby własne takie jak 

śledziki w oleju, tatar ze świeżego 

łososia, łosoś marynowany gravlax, 

pasta rybna, owoce morza

Ryby świeże i mrożone, 
wędzone z własnej wędzarni

REKLAMAAUTOPROMOCJA

ŁĄCZYMY PRACOWNIKÓW I PRACODAWCÓW W CAŁYM REGIONIE

  

PRACA.NOWINY.PL

Z inicjatywy parafii Naj-
świętszego Serca Pana 
Jezusa i Biura Poselskie-
go Michała Wosia odbył 
się w Raciborzu, po mszy 
o 10.30 marsz z tzw. 
„Okrąglaka” pod pomnik 
przy sanktuarium Matki 
Bożej.

Na czele szli m.in. Woś i 
były poseł PiS Czesław So-
bierajski, a długi pochód 
zamykali państwo Szeców-
kowie i Beno Benczew. W 
marszu przeszli nie tylko 
parafianie z „Serca” ale i 
liczni mieszkańcy powiatu 
raciborskiego.

Marsz wyszedł spod parafii 

Najświętszego Serca, ruszył 
ulicą Warszawską, później 
przez rondo na placu Kon-
stytucji 3 Maja, Opawską i 
Ocicką, a następnie przez 
osiedle przy Żorskiej, pod 
SP18 dotarł na plac z po-
mnikiem papieskim. Tam 
odmówiono modlitwę i 
odśpiewano „Barkę”. Po 
drodze proboszcz Rogalski 
zachęcał uczestników do 
dzielenia się swymi wspo-
mnieniami na temat papieża 
– Polaka. Wypowiedzieli się 
m.in. Irena Hlubek i Ryszard 
Frączek.

W pochodzie wzięli udział 
prezydent miasta Dariusz  

Polowy ze swoim zastępcą 
Dominikiem Koniecznym. 
Szedł też znany racibor-
ski fotograf i motocyklista 
Andrzej Złoczowski, któ-
ry fotografował papieża, 
gdy ten gościł na Górze św. 
Anny. Ostatni w marszu 
był dr Adam Szecówka. 
Przypominał sobie wielkie 
wydarzenie religijne z lat 
80. ubiegłego roku w Raci-
borzu – mszę na stadionie 
miejskim.

Współorganizator wy-
darzenia poseł Woś mówił 
nam jakim przeżyciem było 
dla niego uczestnictwo w 
pożegnaniu zmarłego pa-

pieża w 2005 roku 
na placu Długosza, 
gdzie zgromadzo-
no się na mszy w 
kwietniu. M. Woś 
był wtedy mini-
strantem kościoła 
na Ostrogu. Poseł 
z dyrektorem swo-
jego biura Szy-
monem Szrotem 
zapalili znicz pod 
pomnikiem pa-
pieskim.

Przy okazji wydarzenia 
rozmawialiśmy też z by-
łym parlamentarzystą, ak-
tywnym promotorem myśli 
papieskiej – Czesławem So-

Przy okazji wydarzenia 

Marsz papieski – świadectwo wiary 
i dowód wspólnoty

W marszu wzięli udział nie tylko parafianie 
z NSPJ, ale także liczni mieszkańcy powiatu

bierajskim. Ten przyznał, 
że potrzeba pobudzić spo-
łeczeństwo do upowszech-
niania postaw Jana Pawła II, 
bo w ostatnich latach o tym 

zapomniano. – Ten zamach, 
jak nazywam to co się dzieje, 
pomoże nam w działaniu – 
oznajmił Sobierajski.

(ma.w)

Dwie babcie Polki o babciowym dla polskich rodzin
Gabriela Lenartowicz 

posłanka Platformy Oby-
watelskiej i Ewa Lewan-
dowska wicestarościna 
z PO zaprosiły lokalne 
media pod pomnik Matki 
Polki, żeby opowiedzieć 
o propozycji programo-
wej partii – specjalnego 
wsparcia dla polskich ro-
dzin – 1500 zł tzw. bab-
ciowego. 

Nowe świadczenie, któ-
re miałoby się pojawić, 
gdy Koalicja Obywatelska 
wygra wybory parlamen-
tarne, pozwalałoby na 
powrót młodej mamy do 
życia zawodowego i było-
by wypłacane do 36 mie-
siąca życia dziecka. Można 
byłoby je wykorzystać do 

opłacenia: żłobka, niani, 
czy opieki babci lub dziad-
ka. Zdaniem polityczek z 
PO, taka pomoc finansowa 
państwa ułatwi decyzję o 
posiadaniu dzieci i pobu-
dzi gospodarkę. Nie jest 
rozdawnictwem, bo zwróci 
się w podatkach od wyna-
grodzeń.

Czeszki lepsze 
od Polek

Ewa Lewandowska pod-
kreśliła, że pod pomnikiem 
Matki Polski stanęły dwie 
babcie Polki.

– Urodzeń w Polsce jest 
mniej niż w Czechach, 
gdzie zawsze było ich naj-
mniej. A przecież najwięk-
sza wartość życiowa to 

 Gabriela Lenartowicz i Ewa Lewandowska na briefingu 
prasowym pod pomnikiem Matki Polki

właśnie dzieci. Warto mieć 
dzieci, trzeba mieć je za co 
wychować i żeby nie trzeba 
było przy tym rezygnować 
z kapitału zawodowego. 

Dziś kobiety decydują się 
na potomstwo później, 
boją się tracić kompeten-
cje, możliwości rozwoju, a 
ich wykształcenie zostaje 

w domu – mówiła Lewan-
dowska.

Posłankę pytaliśmy o 
podsumowanie niedaw-
nej wizyty Donalda Tuska 
w Raciborzu. Lenartowicz 
podkreśliła, że oprócz wi-
zyty lidera partii, było też 
ponad 100 parlamenta-
rzystów w województwie. 
– Poruszaliśmy tematy 
transformacji przemysłu, 
języka regionalnego, zagłę-
bia OZE, któremu potrzeba 
wsparcia polityki krajowej, 
transformacji energetycz-
nej, która daje zastrzyk 
rozwojowy wielu krajom, a 
Racibórz może być hubem 
nowych technologii, a nie 
hubem więziennym – skwi-
towała G. Lenartowicz.

Transfer do kieszeni
Posłanka ostatnio kryty-

kowała promocję Racibo-
rza przez więziennictwo, 
adresując gorzkie słowa 
pod adresem posła Micha-
ła Wosia. Odniosła się też 
do licznych bilbordów tego 
polityka w okolicy. – Mamy 
w Raciborzu wiceministra 
od więzień, co rozmieścił 
bilbordy wszelkiej treści w 
okolicy. Podaje tam, że set-
ki milionów na inwestycje 
„przekazaliśmy”. Owszem, 
z kieszeni podatnika do 
kieszeni funkcjonariuszy 
politycznych, transferem 
do działaczy partyjnych – 
stwierdziła Lenartowicz. 

(ma.w)
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Ryszard Frączek z rady powia-
tu, któremu wspólnie z Szymo-
nem Bolikiem zależy, aby wejść 
do grona eksperckiego ustala-
jącego zawartość prezentacji 
multimedialnej w powstającym 
Muzeum Piastów na Zamku, 
domagał się na marcowej se-
sji szczegółów tego projektu. 
Wicestarościna Ewa Lewan-
dowska odparła, że jak tylko 
będzie wiedza, którą można się 
podzielić, to radni dowiedzą się 
w pierwszej kolejności.

O pracach grupy historyków 
związanych z przebudową sło-
downi na Zamku Piastowskim 
mówił na sesji wicestarosta Ma-
rek Kurpis. To sprowokowało 
radnego Ryszarda Frączka z Ob-
licz, by zapytać go: co tam będzie 

konkretnie. – Ja pytam, kogo się 
da, czego te multimedia będą do-
tyczyły? Bo ja nie wiem. Chyba 
nie jest tak, że my tylko wydaje-
my pieniądze i klepiemy uchwa-
ły? Proszę zaprosić kierownika 
firmy która szykuje multimedia, 
żeby przedstawił co tam będzie – 
zawnioskował do zarządu powia-
tu Frączek.

– Żeby tam nie było cyrku za 21 
mln zł. Myśmy w sumieniu za tym 
głosowali i ponosimy odpowie-
dzialność – zaznaczył Frączek.

Ewa Lewandowska, etatowy 
członek zarządu powiatu, odpo-
wiedziała, że oczekuje na sali ob-
rad rady powiatu pewnej powagi 
tego co jest tam realizowane. Jej 
zdaniem słowa radnego o cyrku 
multimedialnym są obraźliwe 

dla firmy, jaka przyjęła zlecenie 
z Powiatu (Adventure Multime-
dialne Muzea). Wicestarościna 
wskazała, że firma może się po-
chwalić realizacjami na wysokim 
poziomie. – Trwa etap projekto-
wania, są wytyczne i my ufamy tej 
wysokowykwalifikowanej firmie. 
Jak będzie się czym podzielić to 
tak uczynimy – zadeklarowała 
członkini zarządu.

Frączek nieufnie podszedł do 
takiej odpowiedzi. Jego zdaniem, 
interpelacje, jakie wcześniej zło-
żył w sprawie Muzeum Piastów, 
zlekceważono, potraktowano 
ironiczne. – Wydajemy 21 mln zł 
i chcę wiedzieć, co tam będzie? 
Jakie muzeum? Co historyczne-
go? Co o ziemi raciborskiej? O to 
właśnie walczę. I widzę, że zarząd 

jest kompletnie niezorientowany. 
Ja chcę wiedzieć to dzisiaj, chyba, 
że macie coś do ukrycia? – wypalił 
R. Frączek.

Lewandowska oświadczyła, że 
jak tylko będą przedłożone pro-
jekty do konsultacji zarządowi, 
to trafią także do radnego.

Frączek przyznał, że czuje się, 
jakby ktoś budował dom i nie 
wiedział, jak on będzie funkcjo-
nował. – To przecież jakaś gran-
da, że starostwo nie chce tego 
ujawnić. Każde milczenie staro-
stwa ma wpływ na brak zaufania 
do zarządu – zaznaczył radny z 
klubu PiS.

Szef komisji oświatowej Adrian 
Plura stwierdził, że brał udział w 
spotkaniu dla radnych na zamku, 
gdzie była prezentacja firmy pro-

jektującej multimedia w Muzeum 
Piastów. – Nie podzielam poglądu 
pana radnego Frączka, że nie wie-
działem, za czym głosowałem, 
popierając wydatek na przebu-
dowę słodowni – zaznaczył Plu-
ra. Piotr Olender też powiedział, 
że wiedział, za czym głosuje, a in-
formacja na temat planowanych 
zmian na zamku była obszerna.

– Skoro wiecie, to powiedzcie 
mi, co tam będzie? Ja nie znala-
złem tych informacji, a na pisma 
mi nie odpowiedziano. Więc o co 
chodzi? – dziwił się Ryszard Frą-
czek.

Przewodniczący rady Adam 
Wajda zalecił, by radnemu wy-
słać ponownie prezentację z za-
łożeniami zmian na zamku. 

 (ma.w)

Frączek na sesji powiatowej mówił o cyrku i grandzie

Jaką przyszłość planuje prezydent dla placu 
Długosza i żwirowni? To wciąż zagadka
Marcowe posiedzenie Rady Miasta Raci-

bórz zaczęło się od wymiany zdań między 
liderką Niezależnych a włodarzem. Anna 
Szukalska z poparciem komisji rewizyjnej 
zażądała od głowy miasta omówienia pre-

zydenckiej wizji dla niezagospodarowane-

go placu Długosza i niesprzedanej żwirowni 
na Ostrogu. Dariusz Polowy przedstawił 
radzie analizę prawną na temat wniosku 
komisji rewizyjnej.

Wniosek komisji dotyczył 
przedstawienia przez prezydenta 
strategii zagospodarowania pla-
cu Długosza i żwirowni. Polowy 
stwierdził, że strategia zagospo-
darowania części miasta jest ele-
mentem szerszej strategii miasta. 
Rada uchwaliła jej opracowanie 
25 listopada 2020 roku, wskazu-
jąc kierunki rozwoju do 2030 roku. 

Jakiś elaborat
Prezydent zauważył, że komisji 

chodzi o konkretną część miasta, 
ale nie można pominąć przy tym 
uchwały o opracowaniu miejskiej 
strategii, bo tamta obejmuje całe 
miasto, a komisja wnioskuje tylko 
o dane jego fragmentu. 

Polowy wskazał, że wpierw 
trzeba zaproponować zmiany do 
strategii, bo nie można tworzyć 

konkurencyjnego dokumentu. W 
tym momencie włodarz uznał za-
lecenie komisji za niewykonalne.

Radna Anna Szukalska zdzi-
wiła się, że wcześniej prezydent 
co innego przekazał komisji re-
wizyjnej, a teraz przeczytał jakiś 
elaborat. Zawnioskowała na sesji, 
żeby Polowy przedstawił radnym 
i mieszkańcom koncepcję zago-
spodarowania placu Długosza i 
żwirowni. Według niej w strategii 
jest mowa o zagospodarowaniu 
tych przestrzeni, ale nie ma szcze-
gółów takiej operacji.

Zbywanie mieszkańców
– Trzy lata miał pan prezydent 

na zrobienie tego. Miasto zwróci-
ło dotację na rewitalizację placu 
Długosza, co tym bardziej uzasad-
nia nasze zainteresowanie przy-

szłością tego terenu. Dwa lata pan 
prezydent miał, żeby przygotować 
koncepcję dla żwirowni. Obiecy-
wał pan, że zrobi wszystko, żeby 
znaleźć środki z Unii Europejskiej 
na ten cel. Zrobił pan tylko wycenę 
na 10 mln zł za ten teren. Jak długo 
chce pan zbywać mieszkańców? 
Proszę mieć odwagę o tym opo-
wiedzieć. Jak chce pan skończyć 
kadencję, uwzględniając plany 
dla tych terenów? – pytała na sesji 
Anna Szukalska.

Prezydent powiedział, że na 
wniosek sformułowany dopiero na 
sesji nie jest w stanie odpowiedzieć 
w sposób tak szczegółowy.

Radna uznała, że tłumaczenie 
prezydenta jest czystą kpiną. – 
Niech pan się teraz wytłumaczy 
z szumnych obietnic – skierowała 
apel do włodarza.

Trzeba wiedzieć 
co się pisze

Polowy skomentował pod ad-

resem A. Szukalskiej, że trzeba 
mieć świadomość, co się zapisu-
je w dokumentach i nie poruszać 
się w sferze domniemań. Dodał, 
że nie ma możliwości przedstawić 
planów rozwoju na marcowej se-
sji i może przygotować taką od-
powiedź dopiero na następnym 
posiedzeniu rady.

Szukalska uznała, że szkoda jej 
czasu na dyskusje z prezydentem, 
który nie jest gotowy powiedzieć 
o planach dla placu i żwirowni, 
chociaż minęły już trzy lata, więc 
był czas na przygotowanie takich 
opracowań.

Mistrz w wymijaniu
Wiceprzewodniczący rady Ra-

ciborza Michał Szukalski uznał, 
że Polowy zastosował grę słów 
i to nie pierwszy raz. Wcześniej 
przedłużał odpowiedź na pyta-
nie o losy otaczarni w PRD, gdzie 
przyczepił się słowa asfalt, któ-
rego użyto, a właściwym było 
„masa bitumiczna”. Dlatego rad-
ni musieli dłużej czekać na jego 
wyjaśnienia. – Dziś czepia się pan 
słowa „strategia”. Robi pan to cy-
nicznie, wymijając temat. Takie są 
pańskie zagrywki i jest pan w tym 
mistrzem. Gratulacje! – kpiącym 
tonem powiedział prezydentowi.

Dariusz Polowy chciał się jeszcze 
odnieść do wypowiedzi Michała 
Szukalskiego, ale przewodniczą-
cy zamknął dyskusję.

 (ma.w)

 Anna Szukalska domagała się na marcowej sesji, by prezydent Polowy miał 
odwagę powiedzieć, jakie ma plany dla placu Długosza i żwirowni
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Dariusz Polowy
Prezydent Miasta Racibórz

 

 
 
 
 
 

Dariusz Polowy
Prezzydent Miasta Racibórz

Z okazji Świąt Wielkanocnych składamy serdeczne 
życzenia zdrowia, szczęścia oraz wszelkiej pomyślności.
Życzymy, by najbliższe dni upływały w radosnej, 
rodzinnej i pogodnej atmosferze.

Grzegorz Swoboda 
Starosta Raciborski

Marek Kurpis 
Wicestarosta

Ewa Lewandowska 
Członkini Zarządu
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Brzeźnicki rajca powiatowy został po-
proszony przez Gminę Rudnik, by przy-
pomniał staroście o remoncie drogi 
powiatowej między Brzeźnicą a Ligotą 
Tworkowską. – Mieszkańcy czekają na 
dokończenie tam prac już 10 lat. Za obec-
nego zarządu od 5 lat nic się nie dzieje. To 
porażka i katastrofa zarządu – ocenił Seba-
stian Mikołajczyk.

Starosta raciborski nie mógł 
wziąć udziału w obradach 28 
marca i śledził sesję on-line. Na 
poprzedniej Grzegorz Swoboda 
omawiał inwestycje drogowe w 
powiecie i tam zabrał głos radny 
z Gminy Rudnik – Sebastian Mi-
kołajczyk. 

10 lat oczekiwania na 
dokończenie remontu 
drogi

– Starosta się chwalił, a ja ak-
centowałem mu, że potrzeba 
remontu jest pilna na odcinku 
Brzeźnica – Ligota Książęca. Bo 
inne drogi są modernizowane, a 
remont tej drogi zapoczątkowa-
no w 2013 roku, żeby połączyć 
DK45 z DW 421. Były pieniądze 
z Unii Europejskiej. Tymczasem 
mieszkańcy gminy czekają 10 lat 
na dokończenie prac – przekazał 
na sesji w części na interpelacje 
radny Mikołajaczyk.

Naprawiony jest odcinek zaczy-
nający się przy ul. Podmiejskiej w 
Miedonii i kolejny od Grzegorzo-

wic do Ligoty Książęcej.
– Od podjęcia władzy przez 

obecnego starostę nic się dalej 
nie dzieje. Od 2018 roku do 2023 
roku mija 5 lat. To porażka zarzą-
du, katastrofa – skomentował S. 
Mikołajczyk.

Radny z Brzeźnicy usłyszał 
przed miesiącem od starosty, 
że to nie radny jest dlań part-
nerem do rozmów o montażu 
finansowym remontu drogi, bo 
ustaleń dokonuje z wójtem gmi-
ny. – Ja nie jestem dla starosty 
partnerem do rozmów? Nie po-
zwolę się tak traktować. Tak jak 
pan Swoboda zostałem wybrany 
przez mieszkańców. To było za-
chowanie niestosowne ze strony 
starosty, który kładzie nacisk na 
podziały polityczne. Bo jeden 
radny jest dla niego partnerem, 
a inny już nie – ocenił S. Mikołaj-
czyk.

Dowcip o Jasiu 
kłamczuchu

W jego ocenie, działania staro-

Radny Mikołajczyk: Nie jest tak 
kolorowo jak koloryzuje starosta

 Radny powiatowy Sebastian Mikołajczyk mówił na sesji o pilnym remoncie 
drogi Brzeźnica – Ligota Książęca

sty są takie, jak w dowcipie o ma-
łym Jasiu, który wraca ze szkoły 
do domu i rodzice pytają go o oce-
ny. Jaś chwali się piątką z WF, ale 
dwie „lufy” z innych przedmiotów 
zataja. – Uświadamiam wszyst-
kim, że powiat raciborski nie jest 
taki kolorowy, jak koloryzuje go 
starosta – podkreślił radny Miko-
łajczyk.

W swojej interpelacji rajca z 
klubu PiS zaznaczył, że Gmina 
Rudnik ma najwięcej dróg po-
wiatowych – 43 km. Zdaniem 
Mikołajczyka ich, stan pozostawia 
wiele do życzenia, a części jest po 
prostu fatalny. – Największą bo-

lączką są trasy Brzećnica – Ligo-
ta, Modzurów – Pawłów i Rudnik 
– Strzybnik.

Brakuje tam chodników, ścieżek 
rowerowych i od lat oczekiwane 
jest podniesienie poziomu bezpie-
czeństwa pieszych, gdyż tamtędy 
chodzą dzieci do przedszkola, 
szkoły, czy do świetlic.

Władze Gminy Rudnik już zwra-
cały się do starosty o plan mo-
dernizacji tych odcinków, ale 
potrzebna jest obustronna 
współpraca. Jedyna szansa na 
przebudowę to wnioskowanie do 
Polskiego Ładu, gdzie jest aż 90% 
dofinansowania. W Rudniku sa-

morząd stać na dołożenie się je-
dynie na poziomie 10%. – Kiedy 
starosta był w urzędzie w Rudniku 
to kładł nacisk na zrównoważony 
rozwój powiatu, ale w Rudniku 
nie mogą na to liczyć, co widać po 
nakładach na miejscowe drogi po-
wiatowe. Pieniądze ze starostwa 
trafiają do gmin, gdzie mają mniej 
dróg powiatowych – skwitował 
Mikołajczyk.

Na koniec wystąpił o podanie ja-
kie prace projektowe wykonano w 
starostwie dla remontu drogi od 
Brzeźnicy do Ligoty Książęcej.

Trzeba 
utrzymywać wyoski 
poziom kultury radnych

Pod nieobecność na sesji sta-
rosty raciborskiego, głos zabrał 
jego zastępca Marek Kurpis. – Nie-
zręcznie jest używać takich słów 
jak pan radny w sytuacji kiedy 
starosta nie może zająć stanowi-
ska. Trzeba pamiętać, że kultura 
funkcjonowania radnych jest wy-
soka i taka powinna pozostać. Ja 
mówiłem dziś na sesji o kilku in-
westycjach w gminie Rudnik. Do 
pana wójta i do rady gminy wy-
szczególniliśmy inwestycje, które 
możemy wyaplikować ze środków 
zewnętrznych. Prowadzimy zrów-

noważony rozwój całego powia-
tu, czego przykładem jest wielki, 
kosztowny remont na drodze Le-
kartów – Cyprzanów (która służy 
teraz w dużej mierze firmie Eko
-Okna, która dołożyła się finan-
sowo do tych prac – przyp. red.) 
– podsumował Marek Kurpis wi-
cestarosta raciborski. (ma.w)

życzenia

Niech Święta Wielkiej Nocy przyniosą Państwu same radosne
i szczęśliwe Nowiny oraz będą doskonałą okazją do spędzenia

wspaniałych chwil w gronie najbliższych

życzy Wydawnictwo Nowiny Sp. z o.o.

gro NOWINY

Wesołych Świąt!
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PATRONI MEDIALNIPOMYSŁ I  REALIZACJA

Dołącz do nas  
na Facebooku!

REJE
STRA

CJA:

OD 17 DO 30 

KWIETNIA 

Szczegóły wkrótce!

17 kwietnia ruszają zapisy do III edycji

 Przejedź minimum 5 tras w cztery i pół miesiąca od 3 czerwca  
do 21 października i zdobądź unikatowy medal 

 Dajemy do wyboru 16 tras na terenie 8 powiatów/miast: 
raciborskiego, wodzisławskiego, gliwickiego, pszczyńskiego, 
opawskiego (Czechy) oraz Rybnika, Żor i Jastrzębia-Zdroju 

 Lubisz rywalizację? Weź udział w specjalnych challenge’ach  
z dodatkowymi nagrodami

Otrzymasz bezpłatny pakiet startowy i dołączysz do społeczności rowerowej!

• 16 zupełnie nowych tras • 8 powiatów – w tym dwa nowe 
(pszczyński i opawski w Czechach) • 4,5 miesiąca na wyzwanie 

• mnóstwo nagród do wygrania!

Wystarczy się zarejestrować,  
odebrać pakiet startowy i wsiadać na koło!
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Anna Szukalska i Mi-

rosław Lenk przepytali 
w komisji prezydenta 
Polowego z zamiarów 
przebudowy strzelnicy 
na Łąkowej. – Nic złego 
się nie zadzieje – obie-
cał włodarz. Piotr Kli-
ma zapytał go czy ktoś 
panuje nad tym, ilu 
ludzi w Raciborzu po-
siada broń?

Do rady miasta dotarły pisma Ra-
ciborskiego Strzeleckiego Bractwa 
Kurkowego oraz Ligi Obrony Kraju z 
pytaniami o przyszłe korzystanie z wy-
remontowanej strzelnicy.

Mirosław Lenk kierujący komisją bu-
dżetu oznajmił, że bracia kurkowi są 
zaniepokojeni, bo ograniczy się im do-
stęp do strzelnicy, pojawi się tam woj-
sko. – Rozumiem to, w końcu to Skarb 
Państwa daje pieniądze, ale taka for-
muła w dużej mierze ograniczy strze-
lectwo, a czarnoprochowe strzelanie 
będzie wykluczone – zauważył były 
prezydent. Według Lenka, warto wy-
jaśnić budzące wątpliwość kwestie. – 
Problem wydaje się do rozwiązania, 
ale trzeba porozmawiać, bo brakuje 
przekonania – skwitował radny.

Polowy nie będzie 
zmobilizowany

Prezydent Polowy uspokajał rad-
nych, że nie ma mowy o przebudowie 
całości strzelnicy, a tylko jednej jej czę-
ści – osi strzeleckiej. – Oś strzelecka 
aktualnie ma 50 m, a będzie na 100 m. 
Pozostała część strzelnica pozostanie 
niezmieniona. Nic złego się nikomu 
nie zadzieje – zadeklarował włodarz.

Polowy przedstawił się jako pasjo-
nat sportu strzeleckiego i sam chce 
obiektu lepszego i przystępniejszego. 
– Mówię to, bo sam jestem w wieku, 
że nie będę mógł być zmobilizowany i 
to jedyna okazja by postrzelać – dodał 
prezydent.

Podkreślił też, że jako wspólnota 
lokalna, samorządowa Racibórz ma 
zobowiązanie wobec kraju, bo taki 
obiekt powinien umożliwić wykorzy-
stywanie go do szkolenia wojska.

Zdaniem D. Polowego, autorzy 
pism w sprawie strzelnicy nie mają 
pełnej wiedzy. Zgłoszenie wpłynęło 
w końcu tygodnia i nie było czasu na 
odpowiedź. Dodał, że LOK rozważał 
ofertę kupna strzelnicy. – Tylko wtedy 
nikt poza LOK nie skorzysta ze strzel-
nicy, dlatego Miasto musi być jej wła-
ścicielem, żeby regulować dostęp do 
niej różnych środowisk – zastrzegł D. 
Polowy.

Bracia kurkowi i LOK są 
zaniepokojeni planem 
przebudowy strzelnicy. 
Czy nie będą mogli strzelać 
w Raciborzu?
Znowu brak dialogu

Aktualnie strzelnica jest w użycze-
niu i administruje nią IPA – stowa-
rzyszenie policjantów. – Oni są tam 
stróżem – poinformował D. Polowy. 
Zaznaczył, że interesy strzelców by-
wają rozbieżne i dla kogoś, kto stoi z 
boku wydaje się, że strzelanie jest ta-
kie same, a nie jest, gdyż wymagania 
są zupełnie inne przy różnych typach 
strzelectwa i jedni nie doceniają co 
inni robią.

Polowy zaznaczył, że organizowa-
no spotkania z zainteresowanymi. – 
Nie posądzam o złą wolę, czy o próbę 
podgrzewania atmosfery, bo jak bę-
dzie dobra wola, to już zapoznanie 
się z dokumentacją przetargową wy-
starczy. Tam wskazano wszystko i to 
nie była żadna tajna rzecz – podkreślił 
prezydent.

Szukalska chciała się upewnić, czy 
organizacje będą mogły korzystać ze 
strzelnicy. – To niestety znowu brak 
dialogu! Prezydent zapewnia, że to 
nieporozumienie, więc można być 
spokojnym? pytała Polowego.

Włodarz odparł, że w ten sam spo-
sób, po przebudowie, nie będzie moż-
na korzystać, bo będzie inny sposób 
użytkowania. – Miasto będzie tym 
zawiadywać, ale każdy będzie miał 

dostęp do obiektu. To jest udoskona-
lenie go i nie wyobrażam sobie, żeby 
któreś ze środowisk nie miało dostępu 
– oznajmił Polowy.

Lenk zapropnował, żeby na sesję za-
prosić hetmana bractwa i przedstawi-
ciela LOK.

100 000 zł z budżetu miasta
– Takie obiekty jak nasza strzelnica 

nie jest łatwo zlokalizować. On jest na 
dobrym poziomie, z zapleczem, tam 
nie kapie za kołnierz, a pomieszczenia 
można ogrzać – zachwalał prezydent.

Po remoncie strzelnicą zawiadywał 
będzie prawdopodobnie OSiR. Korzy-
stający to IPA i cztery stowarzyszenia 
strzeleckie. Koszty na dziś są zerowe. 
Jeszcze nie szacował, jakie będą jak 
będzie to jednostka miejska. Pojawią 
się wydatki natury utrzymaniowej 
(media, etat). Lenk prognozuje, że 
będzie to oko. 100 tys. zł, z czym Po-
lowy się zgodził.

A co ze strzelnicą WOP na na Głub-
czyckiej? Ilu mieszkańców ma pozwo-
lenie na broń i kto nad tym panuje? 
Czy w Raciborzu jest sklep z bronią?

D. Polowy wyjaśnił, że Głubczycka 
to teren prywatny. Wie, że tamtejsza 
strzelnica miała być reaktywowana, 
ale nic się nie dzieje w tym temacie. – 

W urzędzie wiemy o każdej strzelnicy 
na terenie Raciborza, bo tak nakazu-
je prawo. Są dwie cywilne – miejska i 
prywatna, w Studziennej. Co do licz-
by pozwoleń to nie mam wiedzy, ja 
nie mogę jej mieć, to nie samorząd, 
bo są do tego organy. Legalna broń 
jest taka, że przy jej użyciu nie robi się 
przestępstw, a sklep z bronią istnieje 
w Raciborzu – zanzaczył Polowy.

Ostróg w ołowiu
Piotr Klima zwrócił jeszcze uwagę 

na teren po byłej strzelnicy na Ostro-
gu, gdzie, w jego opinii, znajdują się 
tysiące pocisków ołowiu. – Czy ten 
teren został przebadany? Dzieci się 
bawią, ogniska palą – zaalarmwował 
rajca.  

Dariusz Polowy przyznał, że od czte-
rech lat nie było takiego przeglądu, 
a Lenk dodał, że  wcześniej też nie. 
Według byłego prezydenta, w tych 
rejonach powinny być śladowe ilości 
ołowiu. Klima pytał czy jest jakieś za-
grożenie z tego powodu. Lenk stwier-
dził, że ostrych naboi tam się nie 
znajdzie. Zasugerował wizję lokalną 
komisji gospodarki. – Niech służby ko-
munalne to sprawdzą, te pozostałości 
po strzelnicy – podsumował Mirosław 
Lenk. (ma.w)

 Bracia kurkowi 
z Raciborza są 

stałymi gośćmi 
na strzelnicy przy 

Łąkowej
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Kąpiel zawsze robi człowiekowi 
dobrze

Nie wiem, szanowni Państwo, jak Pań-
stwo się miewają, ale ja tym wszystkim, co 
wokół nas i na naszych oczach się dzieje, tym 
wszystkim, o czym co rusz donoszą media, 
a czemu my z konieczności poświęcamy 
każdego dnia niemało naszej uwagi, jestem 
potwornie, ale to potwornie zmęczony; oczy-
wiście, nie oznacza to, że sprawy te uważam 
za nieważne. Do tego swojego znużenia nie 
wstydzę się już przyznawać; tak, nie mam 
ochoty na to, by z tym swoim znużeniem 
dłużej się ukrywać. Zakładam, iż niejeden i 
niejedna z Państwa także coś z owego zmę-
czenia, które sygnalizuję, w sobie odkrywa, 
choć może w sposób nie całkiem świadomy.

Dlatego na tegoroczną Wielkanoc propo-
nować śmiem kąpiel – kąpiel zawsze robi 
człowiekowi dobrze, odpręża i odświeża jego 
spięte i brudne ciało, odprężając i odświe-
żając zarazem jego na skutek rozmaitych 
przeżyć trudnych usztywnionego i tym czy 
tamtym umazanego, zbrukanego ducha. W 
rzeczy samej, drodzy Czytelnicy, proponuję 
na tegoroczną Uroczystość Zmartwychwsta-
nia Pańskiego kąpiel źródlaną, z nadzieją, że 
ona nas duchowo, wewnętrznie rozluźni, 
odnowi i na drodze naszej chrześcijańskiej, 
która jest zarazem drogą ludzką przecież, 
pokrzepi.

W źródle uroczym
Zacznijmy od kilku, najniezbędniejszych 

tylko, informacji, by tak je nazwać, tech-
nicznych. W jakim źródle będziemy się – 
możemy dodać: paschalnie – kąpać? Otóż w 
źródle doprawdy, jak sądzę, uroczym, w któ-
rym w ostatnich czasach niewielu się chyba 
nurzało: chodzi o jedną z sekwencji Adama 
ze Świętego Wiktora, mianowicie sekwencję 
przeznaczoną do odśpiewania w sobotę w 
oktawie Wielkanocy.

Tekst łaciński utworu czerpiemy tu z 
opartej na wiktoryńskich rękopisach li-
turgicznych edycji Jeana Grosfilliera: „Les 
séquences d’Adam de Saint-Victor. Étude 
littéraire (poétique et rhétorique), textes 
et traducions, commentaires”, Bibliotheca 
Victorina 20, Turnhout 2008, s. 318-319, 
tekst natomiast polski, którego autorką jest 
Marta Helena Nowak, z wydawnictwa na-
stępującego, lada moment drukowanego: 
Adam ze Świętego Wiktora, „Sekwencje”, 
przekład Tadeusz Gacia, Łukasz Libowski, 
Marta Helena Nowak, Agnieszka Strychar-
czuk, Adam Wilczyński, Piotr Wilk, wpro-
wadzenie Agnieszka Strycharczuk, Patrice 
Sicard, przedmowa Tadeusz Gacia, Lublin 
2023 – przyznaję to otwarcie i bez najmniej-

Ze zmartwychwstającym Panem 
wszystko wespół zmartwychwstaje. 
Kąpiel paschalna

szych skrupułów: proszę niniejszą moją wy-
powiedź traktować również jako reklamę 
odnośnej książki.

Do postaci szczytowej
I jeszcze dwie dalsze krótkie uwagi wstęp-

ne.
Raz: sekwencja. Sekwencja to utwór litur-

giczny wykonywany w czasie mszy obecnie 
przed śpiewem „Alleluja”, a dawniej po tym 
śpiewie, skąd bierze się nazwa gatunku – po-
chodzi ona od łacińskiego czasownika „sequ-
or” = „iść za”, „następować”. Nie wikłając się 
w szczegóły, chcąc jednak wskazać, o czym 
sekwencja traktuje, można powiedzieć, że 
jest ona wyrafinowanym, poetyckim komen-
tarzem do tajemnicy danego dnia roku litur-
gicznego, danego wspomnienia czy święta. 
W minionych wiekach używanych było w 
liturgii – w co aż trudno uwierzyć – kilka ty-
sięcy sekwencji, z czego w obecnym mszale 
mamy zaledwie kilka.

I rzecz wtóra: nasz bohater. Adam ze Świę-
tego Wiktora to autor w literaturze polskiej 
dość słabo dotąd, jeśli w ogóle, znany. Jego 
życie datuje się na pierwszą połowę XII 
wieku. Najprawdopodobniej był kanoni-
kiem w katedrze Notre Dame w Paryżu, a 
potem przeniósł się do kanonickiego opac-
twa Świętego Wiktora pod Paryżem. Słynie 
jako wybitnie utalentowany, genialny autor, 
jak się dziś przyjmuje, ponad pięćdziesięciu 
sekwencji, w których w kunsztownej, arty-
stycznej formie zamknął myśl przede wszyst-
kim bodaj dwóch wielkich wiktorynów, 
swoich współbraci kanoników, Hugona, 
najpewniej swego nauczyciela, i Ryszarda. 
Wszystko wskazuje na to, iż sam kompo-
nował zarówno tekst, jak i muzykę swoich 
utworów, co – wnioskują badacze – gatunek 
sekwencji pozwoliło mu doprowadzić, roz-
winąć do postaci szczytowej.

Odnowienie świata
Mili Państwo, czas zapoznać się z tekstem 

interesującego nas tutaj utworu. Gdy chodzi 
o jego interpretacje muzyczne, to na YouTu-
be doszukałem się dwóch, co ciekawe, kli-
matem dość jednak mocno się od siebie 
różniących – do obydwu tych interpretacji, 
jednej, jak bym je scharakteryzował, cięższej 
i drugiej lżejszej, odnoszą zamieszczone pod 
tekstem kody QR.

Poczyńmy zatem teraz, szanowni Czytelni-
cy, pewne obserwacje, luźne i niepretendu-
jące wcale do stanowienia wyczerpującego 
wykładu treści przytoczonego utworu.

Dolina nasza rozkwita
Nie ulega wątpliwości, iż najwyraźniej-

szym z obrazów, jakie obecne są w zacytowa-
nej sekwencji i jakie zostały tutaj teologicznie 
wykorzystane i obrobione, jest obraz nadej-
ścia wiosny: czym wiosna jest dla świata, 
tym – stara się nam pokazać Adam – zmar-
twychwstanie Chrystusa jest dla człowieka; 
a mówiąc inaczej: co wiosna sprawia w świe-
cie, Chrystus zmartwychwstający sprawia w 
człowieku, w każdym jednym człowieku z 

osobna i zarazem we wszystkich ludziach 
jednocześnie, w całym człowieczym rodzie. 
Jasne, nie Adam pierwszy zestawił wiosnę z 
Pańskim zmartwychwstaniem: czynili to już 
inni autorzy, i to długo przed nim – Adam 
wpisuje się po prostu w tym względzie w 
wielusetletnią tradycję. Tradycja ta zaś uza-
sadnienie swoje znajduje w fakcie ustalenia 
w wiekach III i IV liturgicznego obchodu 

1.
Mundi renovatio

nova parit gaudia,
resurgenti Domino

conresurgunt omnia.

Elementa serviunt
et auctoris sentiunt
quanta sit potentia.

2.
Caelum fit serenius
et mare tranquillius,
spirat aura mitius,

vallis nostra floruit.

Revirescunt arida,
recalescunt frigida

postquam ver intepuit.

3.
Gelu mortis solvitur,

princeps mundi fallitur
et eius destruitur

in nobis imperium.

Dum tenere voluit
in quo nichil habuit,
ius amisit proprium.

4.
Vita mortem superat,
homo iam recuperat
quod prius amiserat
paradisi gaudium.

Viam praebet facilem,
cherubin versatilem
amovendo gladium.

5.
Christus caelos reserat

et captivos liberat
quos culpa ligaverat,
sub mortis interitu.

Pro tali victoria,
Patri Proli gloria

sit cum Sancto Spiritu.

1.
Odnowienie świata
nowe rodzi radości,

ze zmartwychwstającym Panem
wszystko wespół zmartwychwstaje.

Służą mu żywioły,
czując, jak wielka

jest moc Stworzyciela.

2.
Niebo się już wypogadza,

uspokaja się też morze
i łagodniej wiatr powiewa,

rozkwita nasza dolina.

To, co suche, się zieleni,
to, co zimne, się rozgrzewa,

gdy przychodzi ciepła wiosna.

3.
Lody śmierci więc topnieją,

władca świata oszukany
i w nas jest już wyniszczane

jego panowanie.

Chciał utrzymać swoją władzę,
choć nie była ona jego,

bo utracił do niej prawo.

4.
Oto życie śmierć zwycięża,

człowiek bowiem odzyskuje
radość raju,

którą wcześniej stracił.

Łatwą drogę więc otwiera
cherubin, miecz swój chowając,

którego nawykł dobywać.

5.
Chrystus otwiera niebiosa

i uwalnia wszystkich jeńców,
których wina zniewoliła,
którzy podlegali śmierci.

Za tak wielkie zwycięstwo
chwała Ojcu i Synowi

wraz ze Świętym Duchem.
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świąt wielkanocnych na początek wiosny – 
dokładniej: na pierwszą niedzielę po prze-
sileniu wiosennym i po pierwszej wiosennej 
pełni Księżyca. A choć Adam, jak powiedzie-
liśmy, nie jest autorem rzeczonego zestawie-
nia, to w sekwencji, która tu ma być przez 
nas uważniej czytana, przeprowadził je, 
jak mniemam, w sposób godny co najmniej 
chwili naszego namysłu i medytacji.

Zdecydowanie inaczej 
patrzy na rzeczywistość

Cóż takiego – trzeba nam więc spytać – czy-
ni wiosna ze światem? Jak odpowiada na to 
pytanie Adam? Otóż wiosna świat odnawia, 
co jest powodem wesela: „Mundi renovatio 
nova parit gaudia” = „Odnowienie świata 
nowe rodzi radości”; wiosna świat „re-no-
vat” = „od-nawia”, a zatem, jak podpowiada 
etymologia tego czasownika, po raz kolejny 
czyni go nowym. Jak odnowa ta przebiega? 
Adam daje jej następujący, z jednej strony 
prosty, nader zwięzły, co w przypadku po-
ezji nie jest niczym zaskakującym, z drugiej 
natomiast strony bardzo plastyczny, suge-
stywny, opis: oto, „postquam ver intepuit” 
= „gdy przychodzi ciepła wiosna”, „caelum 
fit serenius” = „niebo się wypogadza”, „mare 
[fit] tranquillius” = „morze się uspokaja” i 
„spirat aura mitius” = „powiewa wiatr ła-
godniej”. W konsekwencji „gelu solvitur” 
= „lody topnieją”, a „frigida recalescunt” 
= „wszystko zimne się rozgrzewa” i „arida 
revirescunt” = „wszystko suche się ziele-
ni”. I podsumowuje Adam swoją poetycką 
deskrypcję wiosny tak – dwojako i pięknie: 
„vita mortem superat” = „życie śmierć zwy-
cięża”, „vallis nostra floruit” = „dolina nasza 
rozkwita” – mówi Adam o dolinie, wyjaśnij-
my, bo tak przez wieki chrześcijanie myśleli 
o położeniu i przestrzeni, w której przyszło 
im żyć, w przeciwieństwie do gór, wzniesień 
i wyżyn, które uznawali za siedzibę Boga, a 
co za tym idzie i za miejsce spraw Boskich.

Dlaczego dokonuje się ta odnowa świata? 
Dlaczego następuje owo wiosenne zwycię-
stwo życia nas śmiercią? Dlaczego padół, 
kraina ludzi zakwita? Dla nas, nowożytnych, 
myślących w paradygmacie naukowym, 
którym w kontekście sformułowanych py-
tań cisną się do głowy wyłącznie ustalenia 
przyrodoznawstwa, odpowiedź Adama na 
te pytania wydać się może co najmniej za-
skakująca. Jest to bowiem odpowiedź teolo-
ga, który zdecydowanie inaczej niż fizjolog 
patrzy na rzeczywistość. Jak? – najlepiej 
rzec: teologicznie. Czyli tak, że ściśle wiąże 
ją, rzeczywistość, z Bogiem i Jego aktywno-
ścią. A choć odpowiedź ta sformułowana 
została dziewięć wieków temu – jeśli zaś, co 
uznać wypada za scenariusz bardzo możli-
wy, Adam przejął ją od innych autorów, to 
jest ona jeszcze starsza – to w dalszym ciągu 
pozostaje ona aktualna, wszak odpowiedzi 
tej nie może obalić czy odwołać żadne nowe 
ustalenie, żadna nowa fizyczna teoria: w tym 
sensie prawdy, jakie są przedmiotem teologii 
i do których w ramach refleksji teologicznej 
się dochodzi – i to jest fascynujące – są wiecz-
ne. Cóż zatem mówi Adam? Ano że całe 
stworzenie po to się odnawia, żeby uczest-
niczyć w zmartwychwstaniu swego Stwo-
rzyciela, żeby Panu swemu w powstawaniu 

spośród martwych towarzyszyć: „resurgenti 
Domino conresurgunt omnia” = „ze zmar-
twychwstającym Panem współzmartwych-
wstaje wszystko”. Czemu stworzenie ma 
mieć udział w wydarzeniu, w cudzie zmar-
twychwstania? Bo ono podporządkowane 
jest całkowicie swojemu Stwórcy, bo ono 
Odeń, absolutnego swojego władcy, jest za-
wisłe, zależne – oznajmia Adam: „elementa 
[ei = Domino] serviunt” = „żywioły [mu = 
Panu] służą”; i jeszcze, co w tym kontekście 
jeszcze może ważniejsze, znamienniejsze: 
„[elementa] sentiunt, quanta sit potentia 
[eorum] auctoris” = „[żywioły] czują, jak 
wielka jest moc [ich] Stworzyciela”.

Zwycięstwo życia nad śmiercią 
duchowe

Najciekawsze w analizowanym utworze 
jest jednak to, iż wiosenne zmartwychwsta-
nie wszystkiego, czyli konkretna rzeczywi-
stość widzialna, materialna, rozumiane jest 
w nim jako obraz określonej rzeczywistości 
niewidzialnej, tego, co dokonuje się niema-
terialnie, duchowo – tym samym zaś ujawnia 
się tu specyfika tego, jak względem rzeczy 
rozgrywających się „visibiliter” = widzial-
nie ustosunkowywali się ludzie średniowie-
cza: otóż czytali je oni, jak się okazuje – oni, 
którzy mieli znacznie bogatszą niż my wy-
obraźnię i których fantazja była też od naszej 

niepomiernie żywotniejsza – symbolicznie, 
a więc jako wielką opowieść o tym, co dzie-
je się „invisibiliter”, w taki sposób, że żadną 
miarą dostrzec tego się nie da. Cóż przeto z 
rzeczywistości niewidzialnej odsłania zda-
niem Adama nadejście wiosny? Wiktoryn 
konstatuje, że zwycięstwo życia nad śmier-
cią wiosenne oznacza zwycięstwo życia nad 
śmiercią duchowe; inaczej: że zmartwych-
wstanie świata oznacza zmartwychwstanie 
wewnętrzne człowieka. Kto odnosi to zwy-
cięstwo duchowe? Kto sprawia, iż człowiek 
wewnętrznie zmartwychwstaje? Chrystus – 
oto kapitalna intuicja Adama. Toż czytamy w 
sekwencji: „Christus caelos reserat et capti-
vos liberat” = „Chrystus niebiosa otwiera i 
jeńców uwalnia”. Tak, to Chrystus jest pod-
miotem każdego duchowego zwycięstwa 
życia nad śmiercią, nawet jeśli dokonuje 
się ono w człowieku: istotnie, nie człowiek 
duchowo zmartwychwstaje, ale Chrystus w 
człowieku – człowiek dzieła tego w żadnym 
razie nie jest w stanie własnymi siłami doko-
nać, albowiem radykalnie go ono przerasta.

Kogo zaś rozumieć należy przez owych 
jeńców, pojmanych? Adam dopowiada w 
następującym zaraz po tym właśnie zacy-
towanym zdaniu względnym: pojmanymi 
są ci, „quos culpa ligaverat sub mortis in-
teritu” = „których wina zniewoliła, którzy 
podlegali śmierci”. A zatem stan duchowego 

obumarcia człowieka opisuje wiktoryn jako 
trwanie – raz – w niewoli grzechu i – dwa – 
pod jarzmem śmierci, w unicestwieniu, ja-
kie na człowieka sprowadza śmierć, śmierć 
fizyczna. Stwierdza ponadto, iż stan ów jest 
„imperium in nobis principis mundi” = „pa-
nowaniem w nas władcy świata” – władcy 
świata, czyli szatana, diabła. Zarazem ob-
razem duchowej śmierci człowieka jest dla 
Adama zima, mówi wszak on, choć krótko, 
obraz ten właściwie tylko wzmiankując, o 
„gelu mortis” = „lodzie śmierci” – warto to 
uwypuklić, ponieważ rzecz ta doskonale ko-
responduje z głównym wątkiem utworu, w 
ów wątek zasadniczy znakomicie się wpisu-
je, wpasowuje.

Wiosną człowieka jest Chrystus
Jaka tedy jest wizja Adamowa? Otóż zima 

śmierci w dolinie życia człowieczego ustę-
puje, kiedy pojawia się tam Chrystus-wio-
sna; ciepło wiosny-Chrystusa roztapia lud 
śmierci, którym skute jest serce ludzkie, 
który unieruchamia i usztywnia jakże prze-
cież ze swej natury ruchliwą, dynamiczną, 
żwawą, jakże przecież roztańczoną człowie-
czą duszę. Nastaje wówczas szczęśliwy finał: 
„gaudium paradisi” = „radość raju”. Histo-
ria zatacza wtenczas koło: koniec okazuje 
się powrotem do początku, szczęśliwego po-
czątku, który człowiek przez swoje zapętle-
nie w zło, poprzez swoje nieposłuszeństwo 
Bogu, poprzez swój grzech był utracił.

Szanowni Państwo, w trzydziestopięcio-
wersowym utworze „Mundi renovatio” = 
„Odnowienie świata” Adam ze Świętego 
Wiktora stara się uświadomić odbiorcom 
swojej poezji, że wiosną każdego i każdej z 
nas, że wiosną człowieka jest Chrystus, że 
nikt inny, lecz wyłącznie Chrystus wydoby-
wa z człowieka – dokładnie tak, jak właśnie 
wiosna ze świata – co w nim najlepsze, że 
to Chrystus czyni, że padół, jakim każdy z 
nas jest, zieleni się, złoci się w blasku opro-
mieniającego go słońca, napełnia śpiewem 
ptaków, wypuszcza pąki i w końcu kolorowo 
zakwita, pokrywa się barwnym kwieciem. 
W nadchodzące dni paschalne zastanówmy 
się więc może, ile z tej wiosną, którą Chry-
stus dla nas stanowi, już w nas jest. I życzmy 
sobie, by doświadczyć i wciąż, każdego dnia 
naszego doczesnego pielgrzymowania, do-
świadczać jej jak najwięcej i jak najgłębiej.

ks. Łukasz Libowski

Mundi renovatio I

Mundi renovatio II

eprasa.pl 43a112816a



12 nowiny raciborskie •  4 kwietnia 2023 r.  |  nowiny.plaktualności

 
Na zakończenie 
marcowej sesji w 
Raciborzu padło 
pytanie pod adresem 
pierwszego zastępcy 
Dariusza Polowego o 
prowadzoną przezeń 
na Facebooku stro-
nę, jako osoby pu-
blicznej. Radna Anna 
Szukalska zarzuciła 
Dawidowi Wacławczy-
kowi, że ten blokuje 
tam możliwość śle-
dzenia i komentowa-
nia swoich postów, 
choć przedstawia 
„nie do końca praw-
dziwe informacje z 
sesji”.

Szefowa klubu radnych 
Niezależnych Michała 
Fity wskazała, że wice-
prezydent blokuje m.in. 
jej (stwierdziła, że nie ma 

to dla niej znaczenia), ale 
także innym znanym jej 
osobom możliwość komen-
towania, a nawet zajrzenia 
na swoją stronę na Facebo-
oku.

Podstawa 
prawna dla bana

Szukalska podkreśliła, 
że to profil fejsbukowy 
osoby publicznej, na któ-
rym powinna odbywać się 
merytoryczna i prawdzi-
wa dyskusja. Szukalska 
zapytała na sesji, na jakiej 
podstawie prawnej Wa-
cławczyk zablokował (in-
ternetowy ban) niektórym 
użytkownikom dostęp do 
swojego profilu? Dodała, że 
nie chodzi jej o blokowanie 
tych internautów, którzy 
dokonują obraźliwych wpi-
sów, ale takich, którzy chcą 
rozmawiać merytorycznie.

Zastępca prezydenta 
oznajmił, że nie musi tłu-
maczyć się radnej z wła-
snych decyzji. Przyznał 
jednak, że zdarzyło mu się 

zablokować, jak podkreślił 
– w całym swoim życiu – 4 
lub 5 osób, bo nie dyskutuje 
z kłamcami, czy emocjonal-
nie niepoukładanymi oso-
bami. – Jest to moja sprawa 
kogo blokuję – oznajmił.

Odwaga i błoto
Anna Szukalska odpo-

wiedziała Wacławczykowi, 
że ten nie ma takiego pra-
wa jako osoba publiczna. 
Stwierdziła, że konsultowa-
ła tę kwestię z osobą zorien-
towaną w takiej tematyce, 
jak dodała – z pewnej orga-
nizacji społecznej. – Może 
pan sobie blokować jako 
osoba fizyczna Dawid Wa-
cławczyk, ale nie jako wi-
ceprezydent – podkreśliła.

– Nie nauczył się pan, jaką 
funkcję pełni, jakie ma obo-
wiązki. Nie jest pan osobą 
prywatną – zaznaczyła 
Anna Szukalska.

Dodała, że trzeba mieć 
odwagę i nie jest sztuką 
obrzucać błotem radę i 
radnych i nie dyskutować 

merytorycznie.
Dawid Wacławczyk 

stwierdził, że radni Nie-
zależni mogą z tym tema-
tem pójść do prokuratury i 
sprawdzić, kto ma tu rację. 
– Pani radna tam poleci so-
bie do prokuratury kolejny 
raz i zobaczymy – rzucił w 
stronę Szukalskiej wicepre-
zydent.

Wiceprzewodniczący rady 
Michał Szukalski uznał, 
że wiceprezydent nie za-
panował nad emocjami, 
udzielając odpowiedzi jego 
siostrze i przypomniał, jak 
z ust Wacławczyka padło 
na sesji słowo „buractwo”, 
kiedy opozycja głosowała 
nie po myśli prezydentów. 
– Jak pan mówi o panowa-
niu nad emocjami to brzmi 
to śmiesznie – dodał Szu-
kalski.

Motor napędowy 
sypie ciągiem z 
rękawa

Głos zabrał jeszcze Hen-
ryk Mainusz wracając, jak 
sam powiedział, do afery 
wokół niezręcznej sytuacji, 
zawieruchy, której motorem 
napędowym nazwał wice-
prezydenta Wacławczyka. 
Chodziło mu o skierowanie 
przez radnego Piotra Klimę 
niewłaściwego zwrotu pod 
adresem miejskiej konser-
wator zabytków.

– Było dochodzenie i cała 
masa problemów. A tu sie-

Helsińska Fundacja Praw 
Człowieka wskazuje 
Blokowanie użytkowników w mediach społeczno-
ściowych przez organy władzy publicznej stanowi 
naruszenie prawa do informacji i swobody wypo-
wiedzi. Organy publiczne lub osoby pełniące funkcje 
publiczne nie mają obowiązku tworzenia np. stron w 
Facebooku, jeżeli jednak zdecydują się je wyznaczyć, 
to również wypowiedzi w tej przestrzeni korzysta-
ją z gwarancji ochrony swobody wypowiedzi. – To 
ograniczenie dostępu do informacji, a co za tym idzie 
wolności słowa wynikającej z art. 54 Konstytucji i art. 
10 Europejskiej Konwencji Praw Człowieka – uważa 
Helsińska Fundacja Praw Człowieka.

Za blokowanie na Facebooku do prokuratora?

dzi obok pana radna Szu-
kalska, do której pan sypnął 
z wielkiego luzu, ciągiem z 
rękawa i raz się oburzamy, 
a raz nie? – mówił do D. 
Wacławczyka.

Adresat pytania uznał, że 
porównanie tych sytuacji 
jest dla niego absurdalne. 
Nie chciał polemizować.

Mainusz skomentował, że 
w radzie obowiązują dwa 
standardy dla każdej strony 
sali obrad. Dziwił się, że wi-
ceprezydent nie rozumie, 
co radny do niego mówi.

W tym momencie Dawid 
Wacławczyk i drugi zastęp-
ca prezydenta opuścili se-
sję, co spotkało się z krytyką 
pozostałych w sali radnych.

Powinni siedzieć 
do końca

Wypowiedziała się jesz-

cze A. Szukalska, twier-
dząc, że wiceprezydent 
kłamie, bo ona sama nigdy 
nie latała do prokuratury i 
to rada miasta podejmowa-
ła kroki prawne w związku 
z podejrzeniem popełnie-
nia przestępstwa przez wi-
ceprezydenta.

Paweł Rycka skomen-
tował, że ci, co radnych 
pouczają, nie panują nad 
swymi emocjami. – Prezy-
denci powinni tu z nami 
siedzieć na sesji do końca, 
ale widać jak ta władza nas 
traktuje – podsumował. 
Wskazał, że chciał jeszcze 
zadać pytania, ale już nie 
ma do kogo. Podkreślił, że 
prezydenci pracują i nie po-
winni kierować się emocja-
mi w tej pracy.

(ma.w)

 Michał Szukalski wiceprzewodniczący Rady Miasta Racibórz ocenił, że wiceprezydent Wacławczyk 
znów nie potrafił zapanować nad emocjami na sesji

Obecnie Wyspiarze mogą poszczycić się dość 
niskim odsetkiem osób palących papierosy: 
udało im się zejść poniżej 15 proc. Dla po-
równania w Polsce statystyka ta utknęła na 
poziomie 21 proc. i od jakiegoś czasu stoi w 
miejscu.

 W jaki sposób Brytyjczycy dotarli do tego 
punktu? Odpowiedź jest złożona: z jednej 
strony postawili na politykę redukcji szkód, 
z drugiej – zaangażowali naprawdę spore na-
kłady w rozwój sieci poradni dla palaczy.

 
E-papierosy na receptę i zaawansowane po-
radnictwo

W Wielkiej Brytanii przeszkolenie w kwestii 
prewencji palenia posiadają zarówno lekarze 
pierwszego kontaktu, jak i farmaceuci czy pie-
lęgniarki.

Palacze mogą więc zgłosić się do dowolnego 
punktu opieki zdrowotnej i mogą liczyć na to, 
że otrzymają wsparcie w postaci porady me-
dycznej oraz środków, które pomogą im rzucić 
palenie  – od leków, przez gumy – po e-pa-
pierosy.

 W UK działają programy, w ramach których 
realizowana jest polityka redukcji szkód wła-
śnie z udziałem tego typu urządzeń. Co wię-
cej, już niedługo można spodziewać się, że 
e-papierosy będą przepisywane na receptę 
– rejestracja e-papierosów jako produktów 
medycznych to jeden z kroków podejmowa-
nych w celu wdrożenia planu prowadzącego 
do „bezdymnej przyszłości”. Wielka Brytania 

E-papierosy na receptę to nie mit 
czy e-papierosy powinny być przepisywane na receptę? Z takiego założenia 
wychodzą Brytyjczycy, którzy traktują wspominane urządzenia, jako jedno 
z narzędzi pomocy osobom uzależnionym od papierosów. czy to właściwa droga?

chce skończyć z dymem papierosowym do 
2030 roku.

Redukcja szkód
Polska ma podobne cele, jednak decyzja 

o podjęciu leczenia czy zastosowania pro-
duktów bezdymnych w celu redukcji szkód 
wywołanych paleniem jest pozostawiana do 
indywidualnej rozwagi. Na naszym rynku do-
stępne są różne kategorie alternatywnych 
produktów nikotynowych. Mamy e-papierosy 
działające w systemach otwartych (do samo-
dzielnego napełniania pojemnika z liquidem) 
lub zamkniętych, z gotowymi, wymiennymi 
kartridżami, jak np. Vuse ePod, są podgrze-
wacze tytoniu oraz najkrócej dostępne na 
naszym runku saszetki nikotynowe. Każda z 
tych alternatyw jest o ok. 95-99% mniej szko-
dliwa od tradycyjnego papierosa. Warto o tym 
pamiętać i pomyśleć o zdrowiu i kondycji na 
wiosnę!

eprasa.pl 43a112816a



nowiny.pl |  4 kwietnia 2023 r.  •  nowiny r acibor skie 13AKTUALNOŚCI

� Umowa na przebu-
dowę drogi powiatowej 
Lekartów – Pietrowice 
Wielkie została podpi-
sana – obwieściły służby 
prasowe starostwa. O tej 
inwestycji, jako jednej 
z najważniejszych i naj-
kosztowniejszych w tym 
roku wspominał wielo-
krotnie starosta racibor-
ski Grzegorz Swoboda. 
To on stoi za wieloma roz-
mowami na szczeblu wo-
jewódzkim (marszałek, 
wojewoda), by znaleźć fi-
nansowanie przebudowy. 
Co konkretnie się zmieni?

Zadanie, którego wyko-
nawcą jest Przedsiębior-
stwo Robót Budowlanych 
w Raciborzu, obejmuje 
wykonanie dokumentacji 
projektowych i robót bu-
dowlanych dla przebudowy 
drogi powiatowej od skrzy-
żowania z drogą wojewódz-
ką nr 916 w Lekartowie do 

skrzyżowania z drogą woje-
wódzką nr 416 w Pietrowi-
cach Wielkich, w systemie 
„zaprojektuj i wybuduj”.

Podczas podpisania umo-
wy Powiat Raciborski re-
prezentował wicestarosta 
Marek Kurpis oraz członki-
ni zarządu powiatu racibor-
skiego Ewa Lewandowska, 
natomiast stronę wykonaw-
cy Przedsiębiorstwa Robót 
Budowlanych w Raciborzu 
Sp. z o.o., prezes Krzysztof 
Wrazidło.

W ramach zadania za-
planowano: przebudowę 
konstrukcji jezdni z posze-
rzeniami na łukach oraz 
modernizację skrzyżowań, 
chodników, zjazdów, po-
boczy, a także odtworzenie 
i wyprofilowanie rowów 
przydrożnych. Przewi-
dziano również remont i 
wymianę elementów od-
wodnienia wraz z ich uzu-
pełnieniem, przeniesienie 

kolidującej infrastruktury, 
doświetlenie przejść dla 
pieszych i wymianę ozna-
kowania drogowego.

– Koszt tego zadania zgod-
nie z podpisaną umową 
wynosi 14 778 751,77 zł – 
wylicza starostwo. W dużej 
mierze sfinansowane zosta-
nie z Polskiego Ładu (pozy-
skano 14 039 814,18 zł). 
Resztę dokładają: powiat, 
gmina Pietrowice Wielkie 
oraz Eko-Okna.

To remont, o którym w 
Pietrowicach Wielkich 
mówi się od lat. Kiedy miej-
scowa rada podejmowała 
decyzję w sprawie przeka-
zania powiatowi środków 
na ten cel, przewodniczący 
Piotr Bajak komentował: 
„To uchwała, która ucieszy 
wiele osób, długo na nią 
czekaliśmy”. – Udało się 
to w końcu dograć i mamy 
nadzieję, że w niedalekiej 
perspektywie ta droga zo-

Rusza przebudowa drogi powiatowej 
Lekartów � Pietrowice Wielkie

ŻYCZENIA

 W starostwie zapowiadają, że zadanie ma być gotowe do czerwca 2024 roku FOT. GOOGLE MAPS

stanie przebudowana na ca-
łym odcinku. Będzie to inny 
standard – mówił również.

Wójt Andrzej Wawrzy-
nek nazwał z kolei tę drogę 
strategiczną dla regionu z 
racji Eko-Okien, bo m.in. 
tym traktem pracownicy 
dojeżdżają do pracy w Kor-
nicach. O remont prosili też 
mieszkańcy wiosek, przez 
które droga przebiega. W 

urzędzie cieszą się nie tyl-
ko z samego remontu, ale 
wsparcia finansowego naj-
większego pracodawcy Ra-
ciborszczyzny.

Starosta raciborski Grze-
gorz Swoboda osobiście 
zabiegał o środki na sfinan-
sowanie zadania. – Byłem z 
tym zadaniem u marszałka 
i u wojewody. Podpisanie 
umowy z wykonawcą to 

efekt długich starań i prze-
konania do przekazania 
środków spoza budżetu 
Powiatu, oczywiście przy 
szerszym montażu finan-
sowym. Tu ważną rolę 
odegrał szef rady powiatu 
Adam Wajda, związany za-
wodowo z firmą Eko-Okna 
– przekazał nam włodarz 
Powiatu.

(mad)

Alleluja !

„Zgódź się więc, aby zmartwychwstały 
Jezus wszedł w twoje życie, przyjmij 
Go jak przyjaciela, z ufnością: 
On jest życiem! Nie lękaj się, powierz się 
Jemu, bądź pewien, że On jest 
blisko ciebie, jest z tobą 
i obdarzy cię pokojem, 
którego szukasz, 
i siłą, by żyć tak, jak On chce”

Papież Franciszek

Niech te Święta Wielkanocne 
będą dla nas wszystkich 
doświadczeniem Boga 
niespodzianek i uzdrowienia 
w dzisiejszym świecie

Z najlepszymi życzeniami
Hanna i Piotr Klima z rodziną 
i współpracownikami 
z naszych rodzinnych aptek

Pomimo wyjątkowej sytuacji 
w jakiej się wszyscy znajdujemy, 

życzymy Państwu aby ten świąteczny 
czas, spędzony w sposób 

szczególnie rodzinny, pozwolił zaczerpnąć 
sił, dodał otuchy i natchnął nadzieją!

Życzymy zdrowia, 
uśmiechu oraz pogody ducha

Paweł Macha Burmistrz 
Miasta Kuźnia Raciborska 

wraz z pracownikami 
Urzędu Miejskiego

Z okazji nadchodzących Świąt Wielkanocnych 
życzymy wszystkim naszym Klientom, pracownikom 
i członkom Spółdzielni wszelkiej pomyślności, wzajemnej 
życzliwości i obfitości łask Bożych.

Niech ten świąteczny czas sprawi,
 że w naszych sercach zagości nadzieja, 
a Zmartwychwstanie Pańskie
napełni nas wiarą, miłością i pokojem.
Alleluja!

Zarząd i Rada Nadzorcza Gminnej
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w Raciborzu
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Z wywodzącym się z Raciborza wi-
ceministrem spraw zagranicznych 
Pawłem Jabłońskim rozmawiamy 
o czasach nauki w I LO, groźbie 
wojny z Rosją oraz aktywności po-

litycznej, która w ostatnich dniach 
nabiera na sile. Polityk PiS odnosi 
się również do raciborskiego samo-

rządu: Nie znam takiej rady miasta 
jak ta w Raciborzu, która blokuje 
pozyskiwane przez prezydenta Po-

lowego ogromne pieniądze rządo-

we na inwestycje.

 – W korytarzu liceum Ka-
sprowicza wiszą tablice z 
nazwiskami laureatów 
olimpiad przedmioto-
wych, reprezentantów 
szkoły. Pańskie nazwisko 
jest tam parokrotnie wy-
mienione. Pamięta pan, 
jak wygrywał te konkur-
sy?
– Rzeczywiście brałem 
udział w wielu olimpia-

dach, reprezentowałem 
1. LO. Kończyłem liceum 
m.in. z kolegą Maciejem 
Sokołowskim, dziś kore-

spondentem TVN24 w 
Brukseli. Cały czas mamy 
ze sobą kontakt. W Kaspro-

wiczu siedzieliśmy w jednej 
ławce, poszliśmy razem na 
studia. W klasie był jesz-

cze Kamil Kamiński, który 
też angażuje się w życie 
publiczne, choć bardziej 
zakulisowo. My cały czas 
utrzymujemy kontakt, 
przyjaźnimy się.
 

– Wtedy w liceum był czas 
na zainteresowanie się 
polityką? Czy wtedy pan 
myślał, że będzie praco-
wał w rządzie?
– Ja bardzo wcześnie za-

cząłem się interesować 
krajową polityką, jeszcze 
przed liceum, w czasach 
podstawówki. Pamiętam 
nawet dość dobrze wybory 
prezydenckie z Tymińskim i 
Wałęsą, choć miałem wtedy 
4 lata, ale moi rodzice za-

wsze się interesowali tym 

co się dzieje na politycz-

nej scenie w kraju. To było 
zawsze tematem rozmów 
w rodzinie. Czasy liceum, 
czyli lata 2002 – 2005 to 
ciekawy okres w polskiej 
polityce. Afera Rywina, 
później klęska lewicy. Ja od 
dziecka wychowywany by-

łem w duchu prawicowym, 
takiej prawicy działającej w 
duchu społecznej nauki Ko-

ścioła.
 

– Przed rokiem miał pan 
wystąpienie w racibor-
skiej „Strzesze”, mówił 
pan o rzeczywistości wo-
jennej, po wybuchu kon-
fliktu w Ukrainie. Czy po 
tym roku, należy bać się 
wojny z udziałem Polski? 
Zaostrzenia tego co się 
dzieje za wschodnią gra-
nicą w konflikt światowy?
– Niestety takie obawy są i 
to całkiem silne. Może nie 
jest tak, że atak Rosji grozi 
Polsce w ciągu np. tygodnia 
czy miesiąca, natomiast 
na pewno Rosja jest pań-

stwem, które chciałoby za-

atakować Polskę. Dziś nie 
może tego zrobić, bo jest na 
Ukrainie związana poprzez 
obronę ukraińską. Ukraina 
broniąc siebie uniemożli-
wia Rosji atakowanie in-

nych państw, natomiast 
Rosja nadal ma ogromne 
zasoby. Toczy się dyskusja: 
czy to nasza wojna, czy nie? 
Obydwie odpowiedzi są 
prawdziwe. Nie jest naszą 

Wiceminister Jabłoński: PiS jest zadowolone 
z poziomu poparcia. Wierzę, że będzie rosło

wojną bezpośrednią, nie 
przelewamy własnej krwi 
w walce, ale jest to wojna 
o nasze interesy i dlatego 
wspieramy Ukrainę, odru-

chem humanitarnym, war-
tościami w które wierzymy. 
W naszym interesie jest 
żeby Ukraina Rosję odpar-
ła, pokonała, bo wtedy atak 
rosyjski będzie od nas dalej 
– w przestrzeni i w czasie.

– Nasza postawa jako 
narodu, to powszechne 
przyjęcie uchodźców za-
dziwiło świat. Dziś jest z 
tym inaczej, państwo też 
wprowadziło wiele regu-
lacji wobec uchodźców. 
Dlaczego to się zmieniło?
– Bo zmieniła się sytuacja. 
Ta ogromna fala ludzi, któ-

ra przybyła do nas w lutym 
2022 roku, wymagała po-

tężnego zrywu – państwa 
i społeczeństwa. To nie by-

łoby możliwe bez zaanga-

żowania społecznego i bez 
wsparcia państwa. To było 
działanie na wszystkich 
szczeblach. Ludzie przyj-
mowali Ukraińców do swo-

ich domów, otwarto sektor 
edukacji, służby zdrowia, 
żeby oni mogli korzystać i 
czuć się w Polsce jak u sie-

bie. To było także otwarcie 
rynku pracy i tu przecho-

dzimy do kwestii, która 
często jest nie do końca za-

uważana. Ogromna liczba 
ludności z Ukrainy pracuje 
u nas i płaci podatki. Z tych 

podatków zebraliśmy w 
zeszłym roku ponad 6 mld 
złotych, to bardzo duże 
pieniądze. To nie jest tak, 
że Ukraińcy są tylko na na-

szym garnuszku wyłącznie, 
choć koszty ponosimy. Oni 
chcą być częścią naszego 
społeczeństwa.
Regularnie jeżdżę do Bruk-

seli na posiedzenia Rady 
Unii Europejskiej i rozma-

wiamy tam o pomocy hu-

manitarnej, rozwojowej, 
współpracy zagranicznej. 
Przez ten cały czas partne-

rzy z Europy Zachodniej nie 
mogą się nadziwić jak to się 
stało, że to się nam udało 
bez istotnych problemów? 
Przy migracyjnych ruchach 
na całym świecie tworzyły 
się getta, występowały na-

pięcia etniczne, konflikty 
wewnętrzne, bo uchodźcy 
izolowali się, nie łączyli się 
ze społeczeństwem, które 
ich przyjęło. U nas tak nie 
jest – choć różnimy się nieco 
od siebie językiem, kulturą, 
ale to są drobne problemy. 
Jako całość Polsce wyszło to 
bardzo dobrze, nasz naród 
sobie z tym poradził. To jest 
potężny kapitał zbudowany 
w polityce międzynarodo-

wej.
 

– Rozmawiamy w czasie 
wzmożonej aktywności 
politycznej w mieście, w 
regionie. W zeszłym ty-
godniu był w Raciborzu 
Donald Tusk, wszędzie 

wiszą bilbordy z polity-
kami z różnych partii czy 
ruchów. Pan pojawia się 
na roczku żłobka. Czy 
kampania wyborcza już 
wystartowała?
– Wizyta w żłobku to aku-

rat miły dodatek, na zapro-

szenie prezydenta Dariusza 
Polowego, bo trochę się 
przyczyniłem do uzyskiwa-

nia wsparcia rządowego dla 
budowy tego obiektu. Co 
do kampanii, to formalnie 
ona jeszcze nie wystarto-

wała, ale praca polityczna 
odbywa się cały czas. W so-

botę 25 marca spotkaliśmy 
się z mieszkańcami na spo-

tkaniu programowym Pra-

wa i Sprawiedliwości, żeby 
dyskutować o pomysłach 
dla Polski i Śląska na ko-

lejne lata. Każda partia tak 
prowadzi politykę, jak uwa-

ża za właściwe. Niektórzy 
przyjeżdżają, np. jak pan 
Tusk i robi sobie filmik pod 
bilbordem o służbie wię-

ziennej i mówi, że będzie 
zamykał ludzi do więzienia. 
Albo zapowiada, że jego 
programem jest odsunięcie 
PiS od władzy. Ja podcho-

dzę do tego inaczej. Mówi-
my co chcemy dalej robić w 
Polsce, co dotąd udało się 
zrobić. Uważam, że jeste-

śmy oceniani pozytywnie, 
mamy po dwóch ciężkich 
kadencjach, z pandemią, 
z wojną, cały czas wysokie 
poparcie, na poziomie ta-

kim jakie mieliśmy w 2015 

roku. To pokazuje, że sporo 
nam wyszło. Rozmawiamy 
otwarcie także o tym, co 
nam nie wyszło, że są rze-

czy do poprawy. Dlatego 
rozmawiamy o programie 
na kolejne 4 lata. Mamy 
zamiar kontynuować te 
zmiany, jakie wprowa-

dzamy w Polsce. Chcemy 
nadal prowadzić politykę 
opartą przede wszystkim 
na zdrowej równowadze 
między tym, co było sen-

sem polskiej transformacji 
– gospodarki wolnorynko-

wej, czyli jak najbardziej 
rozwinięty wolny rynek, 
żeby państwo się rozwijało 
przez rozwój firm, rozwój 
indywidualny – ale jedno-

cześnie z mądrą, odpowie-

dzialną polityką społeczną. 
Żeby najsłabsi byli chronie-

ni. Aby pomagać rodzinom, 
wspierać emerytów, dzieci, 
najuboższych. Rozwijamy 
edukację, służbę zdrowia, 
choć jest jeszcze sporo do 
zrobienia.
 

– Raciborzanin w wybo-
rach często szuka swego 
przedstawiciela, sąsiada z 
miasta. Kojarzy się tu pa-
nią Lenartowicz czy pana 
Wosia jako tutejszych po-
lityków, ale pana na pew-
no trudniej skojarzyć z 
Raciborzem.
– W związku z pracą zawo-

dową przebywam więcej 
w Warszawie, ale w Ra-

ciborzu staram się bywać 
bardzo regularnie. Ponie-

waż zajmuję się sprawa-

mi zagranicznymi, to tego 
pierwiastka lokalnego jest 
czasem nieco mniej. Ale w 
Raciborzu bardzo mocno 
współpracuję z prezyden-

tem miasta, z radnymi. Sta-

ramy się udzielać wsparcia 
rządowego dla Raciborza, 
żeby te pieniądze trafiały 
tutaj w jak największym 
stopniu. Prezydent jest 
częstym gościem w War-
szawie, przyjeżdża z pro-

jektami dla miasta, szuka 
wsparcia. Ja zawsze popie-

ram te dobre propozycje 
w innych ministerstwach. 
Świeżym przykładem są 
nowe mieszkania na Łąko-

wej. W tej sprawie prezy-

 Wiceminister spraw zagranicznych Paweł Jabłoński zgromadził w hotelu Racibor środowisko 
prawicowe z regionu. Spotkanie odbyło się w sobotę 25 marca.
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dent Polowy intensywnie 
zabiegał w Warszawie. To 
wysokie dofinansowanie 
ich budowy udało się wy-
walczyć.
Najważniejsze, że projek-
ty z Raciborza są dobrze 
przygotowane. Składane 
później w ministerstwie 
rozwoju, funduszy czy 
innych instytucjach cen-
tralnych, np. Banku Go-
spodarstwa Krajowego, to 
najczęściej projekty świet-
nie nadające się do realiza-
cji. Ja je wspieram i całkiem 
spory procent tych pienię-
dzy do Raciborza trafia.
 
– Mówi pan, że z pozio-
mu poparcia jesteście za-
dowoleni, ale wciąż trwa 
wielka polaryzacja wśród 
wyborców. Na pana nie 
zagłosuje wyborca Plat-
formy, ale czy zrobi to 
ktoś kto z prawicy wybie-
ra Michała Wosia z Soli-
darnej Polski?
– Nie zgodzę się z tezą, że 
ta polaryzacja jest tak da-
leko posunięta, że nie da 
się tu nic zmienić. To widać 
po zmianach sondaży. Był 
okres w kadencji, że spada-
liśmy w sondażach do 30%, 
a teraz odbudowujemy po-
zycję i mamy 37%, a myślę 
że wkrótce możemy prze-
kroczyć 40%. Rywalizacja 
będzie tematem, gdy zo-
staną zaprezentowane listy 
wyborcze. Myślę, że każdy 
będzie sam oceniał, co jest 
dla niego istotne. Jeśli dla 
kogoś istotny jest program, 
czyli to, co konkretnie par-
tia oferuje, to ja jestem 
spokojny, bo jestem prze-
konany, że program mamy 
najlepszy. Nasza opozycja 
skupia się na negacji, na 
tym, żeby odsunąć nas od 
władzy, a nie proponuje 
żadnej konkretnej alterna-
tywy. Pojawiają się teraz ja-
kieś hasła, ale dla mnie nie 
brzmią zbyt wiarygodnie, 
bo pamiętam jak wygląda-
ły lata 2007 – 2015.
Myślę, że wybory jesienią 
będą w pewnym sensie ple-
biscytem. My będziemy po 
8 latach rządów, wcześniej 
też było 8 lat rządów Plat-
formy. Ludzie sami ocenią 
kiedy było lepiej, kiedy żyło 
im się spokojniej, bezpiecz-
niej, kiedy mieli wyższe 
pensje, kiedy ich rodziny 
były lepiej zabezpieczone. 
Każdy sam dokona tej oce-
ny. Ja jestem dość spokojny, 

że ta ocena będzie dla nas 
pozytywna. Jednak musi-
my cały czas pracować, bo 
opozycja różne działania 
negatywne przeciwko nam 
podejmuje.
 
– Obserwując lokalną sce-
nę polityczną, że PiS, ten 
w wydaniu partyjnym, 
jest w Raciborzu mniej 
widoczny. Czy przed wy-
borami to się zmieni?
– Ja osobiście staram się 
być obecny poprzez repre-
zentację MSZ, czy poprzez 
wspieranie prezydenta, a 
takich działań było już spo-
ro. Partie ogólnokrajowe 
często w miastach działają 
pod innymi szyldami, PO 
też przecież formalnie nie 
ma klubu w radzie mia-
sta, nie ma jednej reguły. 
Raciborzanie, którzy śle-
dzą politykę, wiedzą kto 
jest z jakim środowiskiem 
związany. Ja żałuję, że po 
prawej stronie doszło do 
podziałów i ruchów, któ-
re utrudniają prezydento-
wi Polowemu działanie. 
Część radnych kieruje się 
personalnymi interesami, 
zatargami, głosuje prze-
ciwko dobrym projektom. 
Nawet te z wysokim dofi-
nansowaniem rządowym 
mają problem żeby przejść 
przez radę miasta, choć 
są dla Raciborza bardzo 
dużym wsparciem. Ta-
kich pieniędzy, jakie przez 
ostatnie 4 lata tu trafiały 
chyba nigdy w historii mia-
sta nie było. Byłoby dobrze, 
gdyby radni związani z Mi-
chałem Fitą i Mirosławem 
Lenkiem, żeby kierowali 
się interesem miasta, nie 
partyjnym, personalnym, 
ale raciborskim. Bo są do 
wzięcia rządowe pieniądze, 
załatwione przez prezyden-
ta Polowego – czy go radni 
lubią, czy nie, Racibórz na 
tym skorzysta.
 
– Ci radni oponują, bo 
mówią o obciążeniach 
budżetu rozrywkowymi 
inwestycjami jak np. lo-
dowisko czy baseny.
– Pan Lenk sam budował 
basen i sam powinien wie-
dzieć ze takie inwestycje 
również są potrzebne. Ra-
cibórz jest miastem z am-
bicjami, które chce mieć u 
siebie infrastrukturę, żeby 
nie trzeba było z Raciborza 
wyjeżdżać, np. do Rybnika 
czy do Czech. Oczywiście 

można, sam w dzieciństwie 
tak jeździłem, ale wolałbym 
mieć to u siebie. Ja mam 
wrażenie, bo śledzę to w 
miarę dokładnie, że często 
w przypadku niektórych 
naszych radnych nega-
cja jest dla samej negacji. 
Chciałbym usłyszeć od nich 
program pozytywny, tego 
brakuje.
 
– To może przyjdzie pan 
na sesję? Minister Woś 
bywał na tych obradach i 
wytykał władzom błędne 
postępowanie.
– Pomyślę o tym, może 
warto będzie bezpośred-
nio przedstawić radnym 
jak to wygląda z perspekty-
wy rządu. W województwie 
śląskim współpracuję z kil-
koma prezydentami miast, 
którzy również zgłaszają się 
po wsparcie. Z taką sytuacją 
jak w Raciborzu, żeby rad-
ni głosowali przeciw dużym 
pieniądzom rządowym, to 
się nigdzie nie spotkałem. 
Są różne zastrzeżenia, wa-
runki, ale to nie to samo. 
Chętnie porozmawiam z 
radnymi żeby usłyszeć od 
nich dlaczego takie decy-
zje podejmują, bo ja ich 
argumentów zupełnie nie 
rozumiem.
 
– Kamiński, Woś i pan 
w rządzie, a jest jeszcze 
Arkadiusz Mularczyk, 
kolega z resortu, też wy-
wodzący się z Raciborza, 
absolwent I LO. Jak wy-
gląda współpraca z nim, 
relacje na co dzień?
– W liceum chodziłem do 
klasy z kuzynem Arka – Mak-
symilianem, który również 
skończył prawo, ale osta-
tecznie poszedł w kierunku 
artystycznym, zawsze miał 
ogromny talent muzyczny. 
A z Arkadiuszem Mularczy-
kiem współpracujemy bar-
dzo dobrze. On wykonuje 
ogromną pracę jeśli chodzi 
o naszą politykę europejską. 
Skupia się na kontaktach 
dwustronnych Polski z pań-
stwami europejskimi. Jest 
w tym zakresie kwestia od-
szkodowań za drugą wojnę 
światową. To sprawa wciąż 
nierozwiązana, to jest głów-
ny obszar jego działania i ja 
go w tym wspieram.
 
– W minionym tygodniu 
w Raciborzu DFK zorga-
nizowała konferencję o 
wciąż nierozwiązanym 

problemie z nauczaniem 
języka niemieckiego w 
szkołach. Zamiast trzech 
godzin jak dotąd, zosta-
ła tylko godzina nauki. 
Poseł Galla powiedział, 
że rząd robi to pod kam-

panię wyborczą, żeby ją 
oprzeć na niemieckiej 
fobii. Bo aktualny jest też 
temat odszkodowań za II 
wojnę światową.
– Kompletnie się z tym 
nie zgadzam. Przez kilka 
lat mieszkałem w Opolu, 
tam mniejszość niemiecka 
jest najsilniejsza, znam to 
środowisko dość dobrze. 
Nie byłoby jakichkolwiek 
problemów między nami, 
gdyby strona niemiecka 
podchodziła do nas po 
partnersku. Jeśli chodzi 
o nauczanie języka nie-
mieckiego, to cały czas, 
pomimo tego, że nastąpiło 
zmniejszenie tej subwencji 
po polskiej stronie, to ona i 
tak jest kilkunastokrotnie 
większa niż to, co otrzy-
mują Polacy mieszkający 
w Niemczech. Tam rząd 
federalny proponuje 5 mln 
euro na 3 lata, a naszych 
obywateli w Niemczech jest 
o wiele więcej niż w Polsce 
środowiska mniejszości 
niemieckiej. Nam chodzi o 
zasadę wzajemności, syme-
trii. Nie chcemy zabraniać 
nauczania języka – chcemy, 
żeby oba państwa tak samo 
podchodziły do mniejszo-
ści, do grup etnicznych. 
Ta kwestia pozostaje nie-
rozwiązana. Bardzo długo 
rozmawialiśmy z Niemca-
mi przed wprowadzeniem 
tej ustawy, prosząc by zmo-
dyfikowali to, jak wygląda 
kwestia nauczania języka 
polskiego w Niemczech. 
Niestety, z tamtej strony 
nie było reakcji, stąd nasza 
decyzja, żeby ten problem 
został zauważony i rozwią-
zany. Jeśli mniejszość nie-
miecka zauważa, że to jest 
problem, to mam nadzie-
ję, że poseł Galla rozma-
wia ze swoimi partnerami 
w Niemczech, żeby tam 
zwiększono pieniądze na 
nauczanie języka polskie-
go. Jeśli to się wydarzy to u 
nas też będzie łatwiej roz-
mawiać.
Co do odszkodowań – jeśli 
ktoś mówi, że to jest temat 
kampanijny, wykreowany 
na cele wyborcze, to jest 
kompletnie wbrew faktom. 
Przede wszystkim dlatego, 

że nikt nie zakłada, że ta 
sprawa zostanie załatwio-
na w pół roku, do czasu 
wyborów. My wiemy, że to 
może potrwać długo, kilka, 
kilkanaście lat. Państwa 
afrykańskie po 120 latach 
otrzymują odszkodowanie. 
To jest proces długi, bole-
sny, wymaga przyznania 
przez Niemcy, że oni tego 
nigdy nie zapłacili. Poda-
liśmy wyliczenia, bardzo 
szczegółowe, bardzo me-
rytorycznie przygotowane. 
To jest zaproszenie do roz-
mów. Możemy usiąść, usły-
szeć od Niemców jakie mają 
argumenty. Jesteśmy na to 
przygotowani. Tymcza-
sem słyszymy aroganckie 
wypowiedzi, negatywne, 
bez chęci nawet do tego by 
usiąść do stołu rozmów. My 
się nie zatrzymamy w tym, 
żeby przypominać światu 
jak to wygląda. Widzia-
łem materiał w niemiec-
kich mediach, że powinno 
być między nami więcej 
współpracy a mniej dysku-
sji o reparacjach. Otóż to 
jest fałszywa alternatywa. 
Powinno być więcej dysku-
sji o reparacjach, to będzie 
więcej współpracy. Żeby 
było pojednanie, musi być 
wpierw zadośćuczynienie.
 
Dwóch raciborzan w re-
sorcie, a wciąż nieroz-
strzygnięta pozostaje 
kwestia długu graniczne-
go w Czechach, dotykają-
ca miejscową ludność.
– Podnosimy tę kwestię, 
mieliśmy z Czechami dość 
długą dyskusję przy okazji 
zakończonego już sporu 
o kopalnię w Turowie. Ta 
sprawa była podnoszona. 
Oni mają nowy rząd, nowe-
go prezydenta, te rozmowy 
się toczą i ta sprawa będzie 
rozwiązana. Nie chcę obie-
cywać, że to się stanie jesz-
cze przed wyborami, ale to 
jest kwestia symbolicznej, 
historycznej sprawiedliwo-
ści. Mówimy o ok. 300 ha, 
to jest rzecz, która powinna 
być uregulowana i dopro-
wadzimy do tego, że będzie.
 
– Czego w Raciborzu 
panu brakuje? Miasto 
miało 65 tys. mieszkań-
ców pod koniec ubiegłe-
go stulecia. Teraz zostało 
ich około 50 tys. Starzeje 
się Racibórz, dominują 
seniorzy, a młodzi wyje-
chali. Jak uwierzyć, że 

Racibórz znów może być 
wielki?
– Wszystkie negatywne 
zjawiska są efektem tego, 
co się działo w ostatnich 
20 – 30 latach. Od momen-
tu transformacji po 1989 
roku i procesów aglome-
racyjnych, urbanizacyj-
nych, migrowania ludzi z 
mniejszych do większych 
ośrodków, które wręcz sta-
nowiły oficjalną politykę 
rządu, za ministra Bonie-
go w 2010 roku, był taki 
raport 2030 – rozwój pola-
ryzacyjno-dyfuzyjny. Czyli: 
ludzie mają z mniejszych 
miejscowości migrować do 
wielkich miast. My się sta-
ramy to odwracać poprzez 
inwestycje w lokalną infra-
strukturę. Żłobek, przed-
szkole, to pierwszy etap. 
Chcemy żeby tego było jak 
najwięcej, odwracamy tam-
ten trend. Infrastruktura 
transportowa, połączenia 
z mniejszych ośrodków do 
większych miast, żeby nie 
trzeba było się tam prze-
prowadzać, tylko by móc 
codziennie dojeżdżać kil-
kanaście minut a nie dwie 
godziny. Procesy rozpoczę-
te przez PiS kilka lat temu 
to stawianie na zrównowa-
żony rozwój. Jeśli to będzie 
trwać dekadę, półtorej, to 
te procesy będą się odwra-
cały. Ludzie chcą mieszkać 
poza zatłoczonymi centra-
mi dużych miast. Tam jest 
hałas, tam są korki, smog. 
Racibórz ma zieleń, wa-
runki do spacerów, mamy 
wspaniałe miejsca u nas i 
w okolicy jak Arboretum, 
Rudy, Łężczok, to się na tle 
województwa wyróżnia. 
Masa ludzi przyjeżdżając 
tu jest zachwycona tym, jak 
to u nas wygląda. Jeśli dalej 
będziemy poprawiali infra-
strukturę, to będzie więcej 
powodów, by tu zostawać. 
Jest więcej firm niż tylko 
Eko-Okna, które tworzą tu-
taj miejsca pracy. Jest też tu 
szkoła wyższa – ANS. Dziś 
jest tam kilkanaście kie-
runków, nowe pracownie, 
nowy sprzęt. To nie będzie 
nigdy uczelnia na skalę Uni-
wersytetu Jagiellońskiego, 
ale na potrzeby kształcenia 
specjalistów dla miejscowe-
go rynku pracy to właściwa 
placówka. Wielką pracę tu-
taj się wykonuje i to także 
wspieramy ze środków rzą-
dowych.
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– Trzeba chcieć, by móc 
– mówił na 70-leciu ma-
kowskiej sekcji Polskiego 
Związku Hodowców Go-
łębi Pocztowych (PZHGP) 
jej przewodniczący Anto-
ni Gincel, świętujący tak-
że 50-lecie kierowania 
tą organizacją. Jubileusz 
uczczono przyjęciem w 
restauracji „Trzy Maki” 
w Makowie w sobotę 25 
marca. To była też okazja 
do uhonorowania człon-
ków sekcji.

Miłość do ptaków, cier-
pliwość, dokładność i de-
terminacja – m.in. takimi 
cechami musi charaktery-
zować się hodowca gołębi 
pocztowych. Wie o tym do-
skonale Antoni Gincel, który 
na czele sekcji w Makowie 
stoi od 50 lat. To znana po-
stać nie tylko z działalności 
gołębiarskiej, ale także spo-
łecznej – przez lata był soł-
tysem wioski, o którą dbał 
także w Radzie Gminy Pie-
trowice Wielkie.

Historia lotów gołębi 
pocztowych sięga już cza-
sów starożytnych, gdy ptaki 
te wykorzystywano do prze-
syłania ważnych informacji 
na dalekie odległości. Dziś 
gołębie pocztowe stanowią 
raczej rozrywkę i sport niż 
realną formę komunikacji. 
Hodowla i trening wyma-
ga sporo czasu, pracy i na-
kładów finansowych, ale 
dla pasjonatów to nie jest 
przeszkoda. W Polsce loty 
gołębi pocztowych orga-
nizowane są przez Polski 
Związek Hodowców Gołę-
bi Pocztowych, do którego 
właśnie należy sekcja w 
Makowie. Są to zawody, w 
których liczy się szybkość 
i precyzja lotu ptaków. W 
trakcie gołębie muszą prze-
być określoną trasę z punktu 
startowego do miejsca doce-
lowego, a ich czas przelotu 
jest mierzony za pomocą 
specjalnych zegarów, które 
noszą przy sobie. Zwycięz-
cą zostaje hodowca, którego 

7 dekad z pasją do lotów 
gołębi pocztowych

biarskie są o wiele starsze. 
Antoni Gincel wspomina, 
że zaczęło się już od 1922 
roku, kiedy jego ojciec – Ka-
rol Gincel tuż po I wojnie 
światowej zaczął hodować 
i lotować gołębie, będąc 
zrzeszonym w raciborskiej 
grupie aż do II wojny świa-
towej. Maków odrębnie za-
czął funkcjonować 7 marca 
1953 roku, a jej założyciela-
mi byli: Karol Gincel, Leon 
Gola, Maksymilian Broda i 
Józef Pandzich, który został 
pierwszym prezesem ów-

czesnego oddziału (dzisiaj 
nazywa się to sekcja), by po 
roku przeprowadzić się do 
Pietrowic Wielkich. Wów-

czas na czele gołębiarzy 
stanął Karol Gincel kierując 
organizacją aż do śmierci, 
czyli 1972 roku. Kolejno na 
krótko na prezesa wybrano 
Rudolfa Sowę, ale podob-
nie jak pierwszy szef tej or-
ganizacji, wyprowadził się. 
Wówczas stery przejął Anto-
ni Gincel, świętujący w tym 
roku 50-lecie prezesury.

Obecnie Maków zrzesza 
15 członków – mieszkań-
ców wsi, a także pasjonatów 
z: Pawłowa, Modzurowa, 
Żerdzin, Pietrowic Wielkich 
i Kietrza. Formalnie sekcja 
od 2002 roku należy pod 
oddział Polskiego Związku 
Hodowców Gołębi Poczto-
wych nr 0251 Głubczyce I 
(w przeszłości do oddziału 
XV-I Racibórz, a później do 
0142 Pietrowice Wielkie).

Prezes Gincel mówi, że 
członkowie sekcji wraz z 
żonami spotykają się co 
roku na zabawach karna-
wałowych oraz na zakoń-
czeniach sezonów lotowych 
przy ciastku i kawie, kiedy 
rozdawane są puchary i dy-
plomy. – Ta tradycja trwa 
od 70 lat, z czego jesteśmy 
dumni – podkreśla. Człon-
kowie makowskiej sekcji 
współorganizują także wy-
stawy oddziałowe gołębi 
pocztowych, które odbywa-
ją się w grudniu. (mad)

ptak przyleci najwcześniej.
Choć sekcja w Mako-

wie świętuje w tym roku 
70 lat, to jej tradycje gołę-

 Uroczystość zgromadziła obecnych i byłych członków sekcji. Miejscową władzę reprezentował natomiast wójt Andrzej Wawrzynek

 – 70 lat to zacny jubileusz – podkreślał wójt Pietrowic Wielkich 
Andrzej Wawrzynek, przekazując na ręce przewodniczącego 
Gincela pamiątkowy puchar. Lata 50. dla tej pasji określił złotymi, 
bo wówczas interesowało się nią sporo hodowców. Obecny 
trend jest odwrotny, bo młodych do tego nie ciągnie, wcześniej 
negatywne były też lata 70. kiedy sporo hodowców za pracą 
wyjechało za granicę. – Każda organizacja na terenie gminy, która 
organizuje czas dla mieszkańców jest czymś wspaniałym – mówił 
wójt, a oprócz składania gratulacji, życzył sekcji nowych członków

 Uroczystość była okazją do nagrodzenia członków sekcji, które 
wręczono m.in. przewodniczącemu Gincelowi na jego 50-lecie 
kierowania tą organizacją. Wcześniej otrzymał uhonorowanie 
za długoletnie członkostwo w sekcji oraz złote, czyli najwyższe 
odznaczenie PZHGP

 Uroczystość rozpoczęto od uczczenia minutą ciszy zmarłych 
członków sekcji

 Gołębiarze spotkali się w restauracji „Trzy Maki” w Makowie

 Skarbnik Artur Joszko, prezes Antoni Gincel i sekretarz Leon 
Musioł – to obecny zarząd sekcji Maków Polskiego Związku 
Hodowców Gołębi Pocztowych. Do zdjęcia pozują z Erykiem 
Kapłankiem, najstarszym członkiem sekcji (w tym roku będzie 
obchodził 86. urodziny)
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ŻYCZENIA

Szynka ze strusia i mazurki zamiast pierników
Po jarmarku bożonaro-

dzeniowym, Stare Opac-
two w Rudach zaprasza 
na kolejne wydarzenie, 
jakim jest jarmark wiel-
kanocny. W odróżnieniu 
od przedsięwzięcia gru-
dniowego, ten jest nieco 
skromniejszy, ale i tak 
każdy znajdzie coś dla 
siebie.

Boże Narodzenie 
rodzinnie, Wielkanoc 
bardziej kościelna

Charakter obecnego jar-
marku jest zdecydowanie 
inny, co możemy dostrzec 
już w wystroju. – Tu już bar-
dziej widać wiosnę, a także 
nieodległe lato, więc zmie-

nia się kolorystyka – mówi 
nam ks. Piotr Kwaśniok. – 
Także ten jarmark jest też 
nieco skromniejszy w ozdo-
bach, bo święta wielkanoc-
ne zawsze były świętami 
bardziej kościelnymi niż 
rodzinnymi. To się też tak 
określa, że Boże Narodzenie 
w przeżyciu rodzinnym jest 
skoncentrowane na tym, 
co się dzieje w domu, nato-
miast Wielkanoc, jako głów-
ne i najważniejsze święto w 
Kościele, jest skupione na 
celebracjach liturgicznych. 
Wielkanoc to zwycięstwo 
życia nad śmiercią i dlatego 
też tutaj widać bardzo dużo 
takiej lekkości i świeżości – 
dodaje duchowny.

Ciastka kruche w 
miejsce pierniczków

Rudzki jarmark, który 
znajduje się w murach 
Starego Opactwa, oferu-
je szereg rozmaitych pro-
duktów – od literatury po 
żywność. – Główna część 
asortymentu to rękodzie-
ło, które uzupełniamy 
zawsze pewnymi elemen-
tami typowo handlowymi. 
Do tego dochodzi trzon, 
czyli smakołyki – zaznacza 
ks. Kwaśniok. Na rozsta-
wionych stolikach znaj-
dziemy produkty, które 
można było nabyć już w 
okresie bożonarodzenio-
wym, ale nie brak nowości, 
które są związane głównie 
z Wielkanocą. – Pojawiają 
się mazurki zamiast pier-
ników, są ciasteczka kru-
che, które zajęły miejsce 
małych pierniczków, a 
poza tym promujemy to, 
co zawsze jest nasze. W 
tym roku nowością jest np. 
szynka ze strusia. To pro-
dukt Strusiej Krainy z Ka-
towic – podkreśla ks. Piotr.

Jarmark czynny 
nie tylko w weekendy

W odróżnieniu od jarmar-
ku bożonarodzeniowego, 
który można było odwie-
dzać wyłącznie w soboty i 
niedziele, jego odpowied-
nik wielkanocny dostępny 
jest dla chętnych codzien-
nie, począwszy od 25 mar-
ca do 5 kwietnia od 10.00 do 
17.00. – Choć jest to kolejna 
odsłona tego jarmarku, to 
po raz pierwszy przyjęliśmy 
inną formułę, polegającą na 
otwarciu go codziennie, a 
nie tylko w weekendy. Tak-
że w poniedziałki, kiedy na 

co dzień jest u nas wszyst-
ko zamknięte. Zapraszamy 
więc wszystkich do Stare-
go Opactwa w Rudach co-

dziennie, do Wielkiej Środy, 
5 kwietnia włącznie – koń-
czy ks. Kwaśniok.

 Bartosz Kozina

 Jarmark ponownie zawitał w mury Starego Opactwa w Rudach. Tym razem oferta związana jest 
ściśle z Wielkanocą

 Szynka z mięsa strusiego to nowość, jaką oferuje rudzkie 
opactwo w ramach jarmarku wielkanocnego

 Dla odwiedzających rudzkie opactwo przygotowało
niewielką wystawę pisanek i ozdób wielkanocnych z różnych 
części świata

Zdrowych, pogodnych 
Świąt Wielkanocnych
przepełnionych wiarą, 

nadzieją i miłością
Radosnego wiosennego 

nastroju, serdecznych spotkań 
w gronie rodziny i przyjaciół

życzy Zarząd i Rada Nadzorcza PSS Społem 
wraz z pracownikami
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Polacy to naród, który w trud-

nych chwilach potrafi się jed-
noczyć i okazywać wsparcie 
potrzebującym. To szczególnie 
widoczne w przypadku chary-
tatywnych akcji, gdzie zazwy-
czaj ludzie z różnych środowisk 
i grup społecznych łączą siły dla 
dobra innych.

Przykładem może być organiza-
cja akcji charytatywnej na rzecz 
Angeliki Mruzek – mieszkanki 
Bojanowa w gminie Krzanowice. 
Kobieta ucierpiała w wypadku na 
własnym podjeździe. Kiedy pod-
jechała pod dom, poszła otwo-
rzyć bramę, wjechała do środka 
i poszła ją zamknąć, wówczas, 
jak przypuszcza jej mąż, w jej sa-
mochodzie najprawdopodobniej 
wyskoczył bieg i samochód poto-
czył się wprost na nią. – Niby nie 
osiągnął wielkiej prędkości (na 
szczęście!), ale wciągnął ją pod 
koło, nim zdążyła w ogóle zare-
agować, choćby odskoczyć! Nie 
mogła tego przewidzieć, a skut-
ki tego zdarzenia są widoczne i 
odczuwalne do dziś – mówi pan 
Krzysztof. Wypadek spowodował, 
że pani Angelika ma przerwany 
rdzeń kręgosłupa na wysokości 
C5 – C6.

Na rzecz kobiety ogłoszono 
zbiórkę w serwisie Siepomaga.pl, 
z której zebrane pieniądze mają 
trafić na jej rehabilitację. Zaan-
gażowało się także otoczenie. Po-
wołano nawet komitet społeczny, 
który podjął się organizacji festy-
nu. – Zbieramy na dalsze lecze-
nie Angeliki i rehabilitację, która 
kosztuje bardzo dużo, bo około 30 
tys. miesięcznie – mówi Nowinom 
Justyna Jenderka, jedna z inicja-
torek wydarzenia, które wspólnie 
z nią wymyśliła Ewa Horny. – Za-
raz po tym wypadku doszliśmy 
do wniosku, że na pewno Angeli-
ka będzie potrzebowała pomocy 
całego społeczeństwa – tłumaczy 
druga rozmówczyni. Obie chwilę 
później wybrały się do męża ko-
biety, który, jak wspominają, od 
razu zgodził się na to wydarze-
nie. – Ludzie stanęli na wysokości 

Bojanów jednoczy siły, 
aby wesprzeć kosztowną 
rehabilitację Angeliki Mruzek
zadania, z każdej strony mogliśmy 
liczyć na pomoc – dodaje pani 
Ewa, i z uśmiechem wspomina: 
jak ktoś nas drzwiami wyrzucał, 
to wchodziłyśmy oknami.

Festyn na rzecz bojanowianki 
zorganizowano w sobotę 25 mar-
ca. Odbywał się przed i w miejsco-
wym domu kultury. W programie 
nie zabrakło występów miejsco-
wych artystów, a także innych 
muzyków – m.in. Kobiet na wa-
lizkach, będących ambasadorka-
mi spotkania oraz Moniki i Leszka 
Filców. Przygotowano także boga-
to zastawiony bufet.

– Było bardzo dużo pracy. Dzię-
kujemy wszystkim, którzy po-
mogli – podkreśla Jan Solich, do 
którego zwróciły się inicjatorki, 
kiedy w ich głowie zakiełkował 
pomysł na organizację spotka-
nia. – Cieszymy się, że udało się 

to wszystko i przyszło mnóstwo 
ludzi – komentuje z kolei Szymon 
Piechaczek.  

Oprócz doznań artystycznych i 
kulinarnych przygotowano także 
licytację różnych przedmiotów. 
Wszystkie zebrane środki w ra-
mach wydarzenia mają trafić na 
rzecz kobiety.

Aleksander Reisky – sołtys wsi, 
a zarazem jeden z organizatorów 
mówił nam z kolei, że wydarzenie 
nie tylko ma wymiar charytatyw-

ny, ale także scalający wieś. – To 
bardzo mnie cieszy, oby jak naj-
więcej takich inicjatyw – stwier-
dził. W organizację zaangażowało 
się szereg osób i instytucji, m.in.: 
Urząd Miejski w Krzanowicach, 
Rada Sołecka z Bojanowa, DFK 
Bojanów, OSP Bojanów, MOK 
Krzanowice i SP Krzanowice.

(mad)

Pomóż
Więcej informacji o zbiór-
ce na: www.siepomaga.
pl/angelika-mruzek. 
Oprócz przelewów przez 
stronę fundacji, kobie-
cie można także pomóc 
poprzez wpłaty SMS-we. 
Wystarczy wysłać wiado-
mość pod numer 75365, o 
treści 0248658. Koszt 6,15 zł brutto (w tym VAT).

 Festyn zorganizowano na 
rzecz Angeliki Mruzek, kobiety, 
która ucierpiała w wypadku 
samochodowym na własnym 
podjeździe. 

 W akcję zaangażowało się m.in. DFK Bojanów. Panie serwowały: langosze, bigos, 
bogracz i makaron. Do zdjęcia pozują: Marysia, Barbara, Karina, Ela i Monika.

 Nie zabrakło także występu grupy „Mamy Zyg-Zaka” z Wojnowic
 Do Bojanowa z występem przybyła także grupa „Allora Dance” z MDK w 
Raciborzu

 W przerwach pomiędzy występami 
odbywały się licytacje, które 
przeprowadzali: Szymon Piechaczek 
i Jan Solich

 W rolę konferansjerki wcieliła 
się dr Kornelia Lach, emerytowana 
dyrektorka Szkoły Podstawowej w 
Krzanowicach

 Datki na rzecz kobiety zbierano do 
skarbonek Fot. DawiD Machecki (7)
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Spotkanie z rolnikami w Kietrzu 

dotyczyło zagospodarowania ziemi 
po firmie Top Farms, która nie wy-

wiązała się z obowiązku wyłączenia 
30 proc. gruntów dzierżawionych 
od Krajowego Ośrodka Wsparcia. 
W efekcie spółka nie będzie miała 
przedłużonej umowy dzierżawy, 
a ziemia wróci do Skarbu Państwa 
– czytamy na stronie Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi.

– Rozmawialiśmy o wa-
runkach zagospodarowa-
nia gruntów. Musimy mieć 
na uwadze również to, aby 
możliwe było zebranie plo-
nów przez dotychczaso-
wych dzierżawców i aby 
nowi dzierżawcy mogli już 
dokonać następnych sie-
wów – podkreślił wicepre-
mier Henryk Kowalczyk. 
Jak dodał szef resortu rol-
nictwa, w firmie Top Farms 
zatrudnionych jest około 
200 osób i ich los również 
należy wziąć pod uwagę.

– Wicepremier Kowal-
czyk poinformował, że 
rolnicy są umówieni na 
spotkanie z dyrektorem 
regionalnego oddziału 
KOWR na 29 marca. Wów-
czas ustalą, które dział-
ki będą przeznaczone na 
dzierżawy dla rolników. 
Ziemia dzierżawiona do-
tychczas przez spółkę Top 
Farms będzie podzielona 
mniej więcej po połowie 
pomiędzy KOWR i rolni-
ków – informuje Minister-
stwo.

Majówki w Nędzy znów nie będzie
Zgodnie z przewidywa-

niami w gminie nie podję-
to się organizacji festynu 
majowego. I wydaje się, 
że zmian w tym temacie, 
przynajmniej przez kilka 
najbliższych lat, nie bę-
dzie. Jaki jest powód?

Majówka to okres, w któ-
rym wielu ludzi planuje 
krótkie wakacje, wypoczy-
nek lub wycieczki, aby sko-
rzystać z pięknej pogody i 
dłuższych dni. Wiele miejsc 
turystycznych organizu-
je specjalne wydarzenia i 
atrakcje, aby przyciągnąć 
turystów, co czyni majów-
kę jednym z najbardziej ru-

chliwych okresów w ciągu 
roku. Tegoroczna wypada 
korzystnie. W tym roku 1 
maja, czyli Święto Pracy, 
przypada na poniedziałek, 
a na środę 3 maja Święto 
Narodowe Trzeciego Maja. 
Dlatego majówkę zacznie-
my już w sobotę 29 kwiet-
nia. Żeby wydłużyć sobie 
urlop, wystarczy wziąć wol-
ne we wtorek 2 maja. Mo-
żemy również wziąć wolne 
w czwartek i piątek (5 i 6 
maja), co pozwoli nam na 
łącznie 9 dni wolnych od 
pracy.

A co z festynem majowym, 
z którego przez lata słynęła 

Nędza? Nie odbędzie się. Po-
wiedziała to Nowinom wójt 
Anna Iskała. – Będzie czerw-
cówka, będzie sierpniówka 
– zapowiedziała pani wójt. 
Chodzi więc o festyny, które 
zorganizowano w zeszłym 
roku w zamian ogromnej 
imprezy. – To mniejsze wy-
darzenie, ale jest bardziej 
rodzinnie – mówił nam w 
zeszłym roku o czerwcówce 
Gerard Przybyła z ramienia 
organizatora – LKS 1908 Nę-
dza.

W Nędzy ostatni festyn 
majowy odbył się w 2019 
roku i zgromadził tłumy. 
Plany na 2020 rok były, ale 

 Ostatnia majówka w Nędzy odbyła się w 2019 roku

będą organizowane, ale z 
mniejszym rozmachem, 
więc i mniejszym wysiłkiem 
finansowym. Zrezygnowa-
no ze znanych artystów, w 
zamian zapraszając gwiazdy 
śląskich szlagierów. Zmie-
niono także termin – z maja 
przerzucono się na czerwiec 
i lipiec, bo jak tłumaczyła w 
rozmowie z Nowinami wójt 
Iskała, to zapewnia organi-
zatorom pewniejszą pogo-
dę, niż ta kapryśna w maju. 
Pogoda lubi zaskakiwać, co 
pokazała w zeszłym roku, 
bo w trakcie wydarzenia i 
tak spadł deszcz.

 (mad)

przeszkodził koronawirus 
i wydaje się, że to właśnie 
pandemia pogrzebała to 
wydarzenie. Później do 

tego doszła jeszcze wojna 
w Ukrainie. W gminie pod-
jęto decyzję, że wydarzenia 
kulturalne dla mieszkańców 

Minister rolnictwa na spotkaniu 
w Kietrzu. Nie zabrakło rolników 
z Raciborszczyzny

Trzynastka z naszego 
powiatu

Kwestie związane z za-
gospodarowaniem zie-
mi są również ważne dla 
rolników powiatu raci-
borskiego, którzy są za-
interesowani gruntami 
dzierżawionymi przez fir-
mę Agromax. W spotkaniu 
z ministrem wzięli udział 
również rolnicy z powiatu 

raciborskiego. Przybyli w  
grupie 13-osobowej wraz 
z radnym powiatowym Łu-
kaszem Murą z Owsiszcz.

– Nie mogliśmy odpu-
ścić takiej okazji, gdy za 
„miedzą” wizytuje mini-
ster Kowalczyk sprawują-
cy władzę nad Krajowym 
Ośrodkiem Wsparcia Rol-
nictwa (KOWR). Przy 
każdej okazji będziemy 

walczyć o terminowe za-
łatwienie sprawy podziału 
ziemi dla naszych rolników 
– relacjonuje radny powia-
towy z gminy Krzyżanowi-
ce.

Niecierpliwie czekają 
na przetargi

W spotkaniu w Kietrzu 
wziął również udział dy-
rektor generalny KOWR 

Waldemar Humiencki, 
który usłyszał od radne-
go Mury, iż najważniejszą 
sprawą dla rolników z Ra-
ciborszczyzny jest to, by jak 
najszybciej przeprowadzić 
przetargi tak, aby jesienią 
dokonać zasiewu na no-
wych gruntach.

– Dyrektor Humiencki 
zapewnił, iż w powiecie 
raciborskim terminy są 
niezagrożone, a fakt, iż 
koncepcja podziału już jest, 
tylko potwierdza właściwy 
kierunek dla sprawy. Mini-
ster Kowalczyk dodał, że 
cieszy się, że na terenie po-
wiatu raciborskiego rolnicy 
sprawnie i merytorycznie 
podeszli do tematu ziemi z 
tzw. „30-stek” (czyli ziemi 
po spółkach, które nie wy-
łączyły 30 procent gruntów 
na rzecz rolników indywi-
dualnych w 2011 roku). 
Rolnicy są gotowi na ko-
lejny etap tj. na start po-
stępowań przetargowych 
i czekają na ten czas z nie-
cierpliwością. Ale musimy 
trzymać rękę na pulsie i 
pilnować sprawy! – dodaje 
z zadowoleniem radny Łu-
kasz Mura. (FK)

 W spotkaniu z ministrem wzięli udział również rolnicy z powiatu raciborskiego. W grupie 
13-osobowej był radny powiatowy Łukasz Mura z Owsiszcz.
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Ci ludzie, którzy prze-
szli przez śmierć kliniczną 
i   wrócili, wprawdzie tę-
sknią za miejscem, gdzie 
po raz pierwszy w życiu 
doznali prawdziwego po-
koju i miłości, jednak od-
kryli, że ziemskie życie jest 
darem, który trzeba brać 
bez grymaszenia, wykazu-
jąc gotowość do działania 
z niesłabnącym entuzja-
zmem. Nie czują żadnego 
lęku przed śmiercią, bo 
wiedzą, że jest ona bramą 
do nowego życia. Jedno 
jest pewne, że nikt nie chce 
marnować życia, czasu, 
drogocennych chwil na tej 
ziemi. To jest ta nasza szan-
sa, to jedno krótkie życie… 

Drzewo bananowe
Mieszkałam w Afryce Po-

łudniowej,  w bardzo zie-

lonej okolicy. Większość 
ludzi zajmuje się ogrodnic-
twem. Nasi ludzie pracują 
bardzo ciężko w ogrodach. 
Pewnego dnia  nasz ogrod-
nik zaprosił mnie, bo 
chciał podarować banany 
dla naszych chorych na 
AIDS. Wielka farma sa-
mych drzew bananowych. 
Ogrodnik zauważył moje 
zauroczenie i ucieszył się, 
że ktoś docenia jego pracę. 
Znał każde drzewo i mógł 
opowiadać bez przerwy. 
Jedno z jego opowiadań 
bardzo utkwiło mi w pa-
mięci:

„Nie wiem, czy wiesz, że 
drzewo bananowe kwitnie 
tylko jeden raz… żyje po to, 
by tylko raz wydać owoc i 
musi być ścięte, by inne z 
jego korzeni mogły rosnąć 
i wydawać owoce, znowu 
tylko jeden raz… Przez te 
kilka miesięcy jego życia, 
muszę dbać o to drzewo, 
jak o moje własne dziecko: 
podlewam, okopuję, cza-
sami oblewam wodą wiel-
kie piękne liście, ale wiem, 
że i tak musi być ścięte… 
kiedy da z siebie wszyst-
ko… by wykorzystać tę 
jedyną szansę… i raz je-
dyny zakwitnąć, najlepiej 
jak to potrafi…  ma tylko 
tę jedną – jedyną szan-

sę…” Ogrodnik zauważył, 
że go słucham uważnie i 
dodał…” „To tak jak z na-
szym życiem… to nasza 
jedyna szansa… by dać z 
siebie wszystko, naprawdę 
wszystko… by ten świat stał 
się lepszy… o ten nasz jedy-
ny i niepowtarzalny owoc 
życia… o naszą Miłość, 
Dobroć, Pokój… wiesz, nie 
chcę zaprzepaścić tej mojej 
jedynej szansy… mego ży-
cia… ” Przypomniały mi się 
wtedy słowa mojej mamy, 
która mi mówiła, jak byłam 
dzieckiem „Dorka… miej 
dobre serce, bo to klucz do 
spełnionego życia”. 

Dalai Lama, ten wiel-
ki człowiek Tybetu, który 
po wielu latach medyta-
cji i odosobnionego życia, 
powiedział: „Największą 
mądrością człowieka jest 
dobre serce”. Myślę, że ani 
ogrodnik ani moja mama 
nie czytali nigdy myśli tego 
wielkiego przewodnika du-
chowego ludzi Tybetu, ale 
mądrości dobrego serca, 
tej jedynej szansy, by wydać 
najlepsze owoce… nauczy-
ło ich samo życie i drzewa 
bananowe… 

Nie stracić jedynej 
szansy

Tylko przy Bogu możliwe 

Siostra Dolores 

z klasztoru Annuntiata 

Ziemskie życie jest darem 
zrobi ogromny krok w 
stronę światłości… w stro-
nę nieba, już tutaj na ziemi. 
Poprzez dobre słowa, gesty 
i modlitwę, budujemy już 
teraz nasz wieczny dom w 
niebie. 

Jest ptak na tej ziemi, któ-
ry żyje dopóki kolec prze-
kuwa jego krtań, w ciągu 
tych kilku sekund umiera-
nia ptak ten wyśpiewuje 
najpiękniejszą melodie, tak 
że świat wtedy staje w mil-
czeniu i zasłuchaniu. Ptak 
ten żyje jakby dla tej jednej 
jedynej melodii i umiera.  
Ma tę jedną jedyną szansę 
– całe swoje krótkie życie 
– dla jednej jedynej melo-
dii…

I jest człowiek na tej zie-
mi, który ma tylko tę jed-
ną jedyną szansę – swoje 
własne krótkie życie, które 
Bóg mu podarował, by wy-
dać ten najpiękniejszy owoc 
swego życia i w ten sposób 
zaśpiewać najpiękniejszą 
jedyną melodię – jedyną w 
swoim rodzaju! Jedna jedy-
na szansa – ludzkie życie – 
dar Boga… by je rozdać, 
bez przeliczania na drobne, 
bez zatrzymywania dla sie-
bie, bo tylko poprzez bez-
interesowny dar z siebie, 
człowiek może się w pełni 
zrealizować.

jest prawdziwe życie, gdzie 
wszystko nabiera sensu. 
Aby nie stracić naszej szan-
sy, tej jedynej – naszego ży-
cia, trzeba żyć blisko Boga, 
by z niego czerpać miłość. 
Przede wszystkim popra-
cujmy nas naszym sposo-
bem traktowania innych. 
Za nic w świecie nie po-
winniśmy ulegać pokusie 
uciekania się do przykrych 

słów. Postępujemy tak, 
jakby patrzyło na nas całe 
niebo. Tam, każdy nasz do-
bry uczynek przyjmowany 
jest z wielkim aplauzem. 
Spotkamy się z największą 
wyrozumiałością. Jeśli ko-
chamy Jezusa, nikt nas nie 
potępi. Każdy, kto wyrugu-
je ze swojego postępowania 
to, co sprawia, że widzi tyl-
ko czubek własnego nosa, 

Wtorkowe popołudnie 
28 marca upłynęło w 
Gminnym Centrum Kul-
tury w Nędzy w rodzinnej 
atmosferze przygotowań 
do świąt Wielkanocnych. 
– Warsztaty kroszonkar-
skie, które poprowadziła 
nasza lokalna mistrzy-
ni techniki – Małgorzata 
Drożdż – przyciągnęły 
uczestników w każdym 
wieku – podsumowuje Jo-
anna Kazubska, dyrektor 
GCK w Nędzy.

Podczas spotkania pro-
wadząca opowiedziała o 
symbolice i tradycjach kro-
szonkarskich na Górnym 
Śląsku oraz zaprezentowa-
ła trzy techniki zdobienia 
jaj: rytowniczą, batikową 

Wielkanocne Procesje 
Konne to jedno z najpięk-
niejszych i najbardziej 
radosnych wydarzeń or-
ganizowanych na terenie 
powiatu raciborskiego. To 
okazja do zobaczenia koni i 
doświadczenia prawdziwej 
atmosfery świąt.

Niewielka Zawada Ksią-
żęca w gminie Nędza nie 
zapomina o tradycji. Zapo-
wiedziano tam organizację 
39. Wielkanocnej Procesji 
Konnej, odrodzonej już w 
zeszłym roku po pande-
micznej przerwie. Odbę-
dzie się nie inaczej, jak w 
Wielkanocny Poniedziałek, 
który przypada w tym roku 
na 10 kwietnia. – Zbiórka 
uczestników o 13.00 na 

W Nędzy przygotowywali się do Wielkanocy. 
Zdobili jajka trzema technikami

 Warsztaty przyciągnęły mieszkańców w różnym wieku

 Pątnicy tradycyjnie objadą tzw. trójwieś – Zawadę Książęca, 
Ciechowice i Łęg FOT. ROKSANA PAŹ

oraz oklejania sitowiem. 
Następnie uczestnicy wyko-
nali własne pisanki metodą 
malowania kolorowym wo-
skiem na gorąco.

Prowadząca Małgorzata 
Drożdż kroszonkarstwem 
zajmuje się od najmłod-

szych lat, bierze udział w 
wielu konkursach i zdoby-
wa na nich uznanie. Jest 
również bohaterką wielu 
publikacji i programów te-
lewizyjnych poświęconych 
tradycjom kroszonkarskim 
na Górnym Śląsku. (oprac. d)

Zawada Książęca szykuje się do 39. 
Wielkanocnej Procesji Konnej

parkingu kościelnym w Za-
wadzie Książęcej – zapo-
wiadają: wójt Anna Iskała 
i proboszcz miejscowej pa-
rafii, ks. Andrzej Śmieszek.

W trakcie przejazdu rolni-
cy modlą się i śpiewają, wy-
rażając swoją wdzięczność 
za dotychczasowe plony, a 

jednocześnie błagają Boga 
o dalsze błogosławieństwo 
dla swoich pól i upraw. W 
ten sposób procesje konne 
stanowią nie tylko wyraz 
religijnej wiary, ale również 
praktyczną formę prośby o 
dobre zbiory.

 (mad)
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Więcej informacji znajdziesz

w kwartalniku AGRONOWINY (nakład 10 tys.)

Napisz do nas!

 Redakcja: agro@nowiny.pl

 Promocja: reklama@nowiny.pl

NOWY SPECJALNY PORTAL DLA ROLNIKÓW I BRANŻY ROLNICZEJ

W W W . A G R O N O W I N Y . P L

CODZIENNIE!
CZYTAJ  NAS

 lokalna tematyka

 porady specjalistów

 tajemnice sukcesu największych

gospodarstw

 innowacje w gospodarce rolnej

 przypomnienia ważnych terminów

 komunikaty urzędowe

 oferty firm z regionu

Jedyny

regionalny portal 

dla rolników

na granicy woj. 

śląskiego

i opolskiego!

AgroNowiny – najbogatsze źródło lokalnej informacji dla rolników i branży rolniczej
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Wokalistka działa so-
lowo pod pseudonimem 
Kaeyra. Poza śpiewaniem 
i grą na basie potrafi rów-
nież grać na pianinie, gita-
rze, perkusji i flecie.

Caroline Baran to mło-
da wokalistka urodzona w 
Chicago, aktualnie miesz-
kająca w Los Angeles. Zwią-
zana jest również ze swoimi 
polskimi korzeniami, a w 
szczególności z Raciborzem 
– miastem, gdzie mieszka 
jej rodzina. Karolina jest 
wnuczką śp. Michała Sze-
pelawego, byłego rektora 
Państwowej Wyższej Szko-
ły Zawodowej w Raciborzu 
(obecnie Akademia Nauk 

Stosowanych w Raciborzu).
Wokalistka poza występa-

mi, bierze udział w progra-
mach muzycznych. W 2018 
roku startowała w „Ame-
rica’s Got Talent”, gdzie 
otrzymała cztery głosy na 
„tak”. Tym razem wybrała 
się do amerykańskiego Ido-
la, gdzie również zachwy-
ciła jury i otrzymała złoty 
bilet do Hollywood (złoty 
bilet pozwala na pominię-
cie pierwszego tygodnia 
zmagań podczas Hollywo-
od Week). Zaprezentowała 
się tam z piosenką „Cold” 
Chrisa Stapletona.

„Brzmisz jak nikt inny. 
Słychać, że muzyka od za-

wsze była w Twoim świe-
cie” – usłyszała wokalistka 
od zachwyconych jej wy-
stępem jurorów – to ame-
rykańskie gwiazdy Katy 
Perry, Luke Bryan i Lionel 
Richie. Katy Perry zapyta-
ła Caroline, gdzie śpiewa. 
„Pracuję w restauracji, tam 
śpiewam” – odpowiedziała 
Kaeyra. Jurorzy nie szczę-
dzili słów uznania, nazywa-
jąc ją „prawdziwą artystką, 
która ma to we krwi” i że 
„wszechświat umieścił ją 
we właściwym czasie i miej-
scu”.

Nagrodą dla zwycięzcy 
American Idol jest profe-
sjonalny kontrakt płytowy o 

wartości 250 000 dolarów.
Wokalistka przyjeżdża 

także do Raciborza. W lip-
cu 2018 roku wspólnie z 
gitarzystą Wojciechem 
Świerczyną wystąpiła na 
przystani. Przeprowadzi-
liśmy z nią wtedy wywiad. 
– Muzyka to jest bardzo, 
bardzo ważna rzecz, która 
może zmieniać ludzi i świat. 
Myślę, że mam bardzo dużo 
do powiedzenia i czuję, że 
poprzez muzykę mogę to 
przekazać całemu świa-
tu. Dla mnie to jest bardzo 
ważne i mam nadzieję, że to 
moje marzenie się spełni – 
mówiła nam wówczas.

(mad)

 W gminie o pomocy mówią, że ta płynie prosto z serca FOT. UM 
KRZANOWICE

Caroline Baran w amerykańskim 
Idolu. Wokalistka jest związana 
z Raciborzem

 – Bardzo dziękuję wszystkim za wsparcie – napisała wokalistka 
w mediach społecznościowych, publikując zdjęcie z biletem do 
Hollywood FOT. CAROLINE BARAN

Dary, które stanowią 
wymierną pomoc, 
dotarły do Krzanowic

Już od kilkunastu lat 
krzanowicki zakład opie-
kuńczo-leczniczy może 
liczyć na wsparcie mate-
rialne ze strony niemiec-
kiej gminy partnerskiej 
Salzbergen. A to dzięki 
działającemu tam stowa-
rzyszeniu GepaV oraz KfD 
Salzbergen Kolpingsfami-
lie Salzbergen.

Jego prezesem jest Hans 
Stein, człowiek bardzo moc-
no związany z gminą Krza-
nowice. – To za jego sprawą 
każdego roku wczesną wio-
sną trafiają tutaj transporty 

materialnej pomocy dla 
podopiecznych szpitala. 
Tym razem w transporcie 
znalazły się łóżka z mate-
racami, leżanki, balkoniki, 
pościele, kołdry, bardzo 
potrzebne pampersy i pod-
kłady nieprzemakalne oraz 
środki opatrunkowe – mówi 
Danuta Adamczyk z krza-
nowickiego urzędu.

W gminie cieszą się z pre-
zentów, zwłaszcza w dobie 
szalejącej inflacji. – Stano-
wią bardzo wymierną po-
moc – dodaje urzędniczka.
 (oprac. d)

Wójt Pietrowic Wielkich chce, by Gala 
Przedsiębiorczości znów wpisała się 
w kalendarz dorocznych wydarzeń

Wójt Andrzej Waw-
rzynek mówił o tym na 
ostatniej sesji rady gminy. 
Chwalił również podle-
głych mu urzędników, któ-
rzy zajęli się organizacją. 
Szczególne słowa uznania 
skierował do Sylwii Mróz, 
odpowiedzialnej m.in. za 
promocję gminy.

Gala Przedsiębiorczości 
w Pietrowicach Wielkich 
przed pandemią ostatni raz 

odbyła się 15 lutego 2020 
roku, czyli na nieco ponad 
miesiąc przed wprowadze-
niem w Polsce stanu epi-
demii. Na kolejną należało 
poczekać o wiele dłużej niż 
na inne wydarzenia orga-
nizowane na terenie Raci-
borszczyzny, bo dopiero w 
2023 roku samorząd zde-
cydował się na odmrożenie 
spotkania. „Oscary gospo-
darcze” wręczono 11 lutego.

Wójt na sesji galę okre-
ślił ważnym wydarzeniem. 
– Przerosła nasze oczeki-
wania, bo było 360 paru 
uczestników, a chętnych 
jeszcze więcej, ale musieli-
śmy niektórym odmówić, 
liczyła się kolejność zgło-
szeń – tłumaczył.

Zdaniem Wawrzynka, 
spotkanie było oczekiwa-
ne przez przedsiębiorców. 
Docenia też obecność par-

lamentarzystów i wicemi-
nistrów, co jego zdaniem 
sprawia, że gmina „jest za-
uważana”.

– Jeżeli wszystko będzie 
w porządku, to będziemy 
kontynuować tę galę – za-
powiedział włodarz oraz 
dziękował tym, którzy przy-
czynili się do jej organizacji. 
– Jestem wdzięczny – po-
wiedział.

 (mad)

 W 2023 roku odbyła się 16. edycja pietrowickiej Gali Przedsiębiorczości
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Krzanowice osiągnęły obrany 
cel. Miejski Ośrodek Kultury i 
Gminna Biblioteka Publiczna 
zostaną połączone. Stanie się 
to wraz z 1 lipca.

Gminne Centrum Bibliotecz-

no-Kulturalne w Krzanowicach 

– pod taką nazwą będą funkcjono-

wały obie jednostki. Sekretarz Jo-

anna Tkocz przypomina, że rada 
miejska pierwsze kroki w kie-

runku połączenia obu instytucji 
podjęła w styczniu zeszłego roku. 
Tyle czasu potrzebowano, aby 
dopełnić wszelkich formalności. 
Bo decyzja rady rozpoczęła długą 
procedurę, która nie dla wszyst-
kich gmin kończy się sukcesem. 
Na takie rozwiązanie zgodę wy-

razić musiały: Biblioteka Śląska 
w Katowicach i Krajowa Rada Bi-
blioteczna, później zaaprobować 
musiało to jeszcze Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-

wego. Formalnie, aby doszło do 
połączenia tych dwóch instytu-

cji, ostateczną zgodę w formie 
uchwały musiała przyjąć rada, co 

nastąpiło podczas ostatniej sesji.
Centrum będzie funkcjonowało 

w formie czterech oddziałów, w: 
Krzanowicach, Borucinie, Boja-

nowie i Wojnowicach. – Chcemy 
również, żeby centrum prowadzi-
ło czytelnie i punkty biblioteczne. 
Zwłaszcza myślimy o Bojanowie, 
gdzie jest baza, a nie ma biblio-

teki – tłumaczy sekretarz Tkocz. 
Na czele ma stanąć jeden dyrektor 
wyłoniony w drodze konkursu.

W pierwszej uchwale Rady 
Miejskiej w Krzanowicach ar-
gumentowano, że zamiar utwo-

rzenia Gminnego Centrum 
Biblioteczno-Kulturalnego w 
Krzanowicach poprzez połącze-

nie instytucji związany jest z dą-

żeniem do bardziej efektywnego 
wykonywania zadań gminy w 
zaspokajaniu potrzeb wspólnoty 
samorządowej w sferze kultury, 
a także uproszczenia struktur 
zarządzania w zakresie organi-
zowania działalności kultural-
nej z uwzględnieniem potrzeb 
czytelniczych i edukacyjnych. – 

Istotnym argumentem przema-

wiającym za połączeniem obu 
instytucji jest fakt, że obie insty-

tucje mają swoje siedziby w tym 
samym budynku (2 z 3 biblio-

tecznych oddziałów mieszczą się 
w budynkach domu kultury – w 
Krzanowicach i Borucinie, ten z 
Wojnowic zlokalizowany jest w 
miejscowej szkole – przyp. red.). 
Połączenie Miejskiego Ośrod-

ka Kultury w Krzanowicach i 
Gminnej Biblioteki Publicznej w 
Krzanowicach jest w pełni uza-

sadnione merytorycznie i ekono-

micznie. Ponadto wiele działań 
tych instytucji jest opartych na 
współpracy z tymi samymi in-

stytucjami: placówkami oświa-

towymi, OSP, KGW i innymi 
działającymi na terenie gminy – 
podkreślono.

Burmistrz Andrzej Strzedulla 
mówił z kolei: Mam nadzieję, że 
pomoże to w optymalnym zarzą-

dzaniu personelem, jak i koszta-

mi administracyjnymi w tej nowej 
jednostce. (mad)

Krzanowice będą miały nową instytucję, 
która wchłonie domy kultury i biblioteki

 Joanna Tkocz, krzanowicka sekretarz, przypomina, że rada miejska pierwsze 
kroki w kierunku połączenia obu instytucji podjęła w styczniu zeszłego roku

życzenia
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zarząd Sm „Kolejarz” w Raciborzu ogłasza przetarg 
pisemny nieograniczony na najem lokalu użytko-

wego w Raciborzu, ul. mariańska 114.
Pisemne oferty należy składać w zamkniętych kopertach w Biurze Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Kolejarz”, ul. Chełmońskiego 30/1, 47-400 Racibórz w dniach 
od 21.03.2023 r. do 21.04.2023r. w godz. 8:00-16:30.
Wadium 330 zł płatne przelewem na rachunek nr 79 1050 1328 1000 0004 
0159 9360. Dokumenty i informacje na stronie www.smkolejarz.com.pl oraz 
w biurze spółdzielni.

– Skarb Państwa na tere-

nie gminy Rudnik posiada 
bogate zasoby nieruchomo-

ści, które idealnie wpisują 
się w możliwość utworze-

nia regionalnego centrum 
szkoleniowego, które swo-

im zasięgiem może objąć 
zarówno woj. śląskie jak i 
opolskie – podkreśla wice-

wójt Tomasz Kruppa. Gdzie 
mogłoby powstać?

Urząd Gminy w Rudniku 
opracowuje koncepcję za-

gospodarowania gruntów 
i nieruchomości pochodzą-

cych ze zlikwidowanego 
Kombinatu Państwowych 
Gospodarstw Rolnych 
w Raciborzu. Wicewójt 
Kruppa wskazuje, że nie-

ruchomości, które obecnie 
pozostają w zasobie Kra-

jowego Ośrodka Wsparcia 
Rolnictwa, posiadają do-

skonałe zaplecze do prowa-

dzenia edukacji nie tylko o 
charakterze teoretycznym, 
ale przede wszystkim mają 
dogodne warunki prowa-

dzenia edukacji o charakte-

rze praktycznym. Wójt Piotr 
Rybka zaznacza z kolei, że 
„w ramach opieki i ratowa-

nia zabytków będących na 
terenie gminy Rudnik obo-

wiązek ten realizuje, gdyż 
należy to do zadań wła-

snych gminy”.
Szczegóły planu ujawnio-

no po spotkaniu roboczym 
z senator Ewą Gawędą, do 
której urzędnicy zwrócili 
się, aby wsparła ich dzia-

łania na szczeblu ministe-

rialnym. Głównie chodzi o 

ratowanie zabytków na te-

renie gminy. W ramach wi-
zyty odwiedzono Strzybnik 
(tam wizytowano spichlerz 
i budynki gospodarcze) 
oraz Szonowice (odwie-

dzono pałacyk i park). Ten 
drugi obiekt od 2019 roku 
samorząd chce bezpłat-
nie przejąć od Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolnic-

twa. A także, jak wyjaśnio-

no, lobbuje, aby utworzyć 
tam np. siedziby Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego, 
Izby Rolnej Powiatu Raci-
borskiego, Centrum Szko-

leniowego Sztuki i Techniki 
Agrarnej lub Szkoły Rolni-
czej obejmującej swym 
zasięgiem zarówno woje-

wództwo śląskie jak i opol-
skie.

– W skład kompleksu 
Szonowice V wchodzą aż 
34 środki trwałe (pałacyk 
z XIX w. oraz park przypa-

łacowy, budynki gospodar-
cze, magazyny i warsztaty 
– przyp. red.) – wyliczają 
w gminie, powołując się 
na opracowanie KOWR-u. 
A poza nimi także grunty 
orne, co do których miej-
scowy samorząd nie ma 
planów. – W chwili obecnej 
projekt KOWR-u przewidu-

je dzierżawę gruntu ornego 
wraz z nieruchomościa-

mi wchodzącymi w skład 
tzw. kompleksu, co naraża 
w większości przypadków 
przyszłego dzierżawcę na 
koszty utrzymania i re-

montów tych budynków, 
zwłaszcza tych wpisanych 

W gminie Rudnik powstanie centrum 
szkoleniowe i edukacyjne dla rolników? 

w rejestr zabytków. Celem 
gminy jest, aby grunty orne 
kompleksu Szonowice V 
zostały po akceptacji mini-
sterstwa i KOWR-u wyod-

rębnione i udostępnione 
rolnikom pod dzierżawę, 
zaś budynki, w tym pałac 
przeznaczone na użytecz-

ność publiczną związaną z 
edukacją rolników – dowia-

dujemy się.

W gminie przygotowano 
zarys koncepcyjny zagospo-

darowania nieruchomości 
Skarbu Państwa, które od-

wiedzono z senator Gawę-

dą. To w tym dokumencie 
wicewójt Tomasz Kruppa 
wspomina o centrum szko-

leniowym i edukacyjnym. 
Podkreśla, że należy pod-

nosić świadomość obywa-

telską w sektorze produkcji 

rolnej i spożywczej. Wcze-

śniej nadmienia, że samo-

rządy wiejskie mają dobrej 
jakości grunty, ale borykają 
się ze spadkiem wpływów z 
podatków od nieruchomo-

ści rolnej. Aby rekompenso-

wać straty, niektóre gminy 
szukają inwestorów z sek-

tora przemysłowego i wy-

korzystują do tego grunty o 
dobrej jakości, co prowadzi 

do niewydolności w pro-

dukcji żywności, zmniej-
szenia konkurencyjności na 
rynku i uzależnienia się od 
dostaw z zagranicy.

Propozycja gminy dla 
Ministerstwa Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi ma na celu 
zintegrowany rozwój lo-

kalnego rolnictwa oraz 
firm wspierających produ-

centów rolnych, poprzez 
stabilizację rynku usług i 
produktów. Koncepcja, jak 
przekonuje wicewójt, może 
pomóc gminom wiejskim w 
konkurowaniu z gminami 
posiadającymi większe za-

soby inwestycyjne poprzez 
rozwój sektora produkcji 
przemysłu spożywczego. 
Stwierdza, że wprowadze-

nie mechanizmu rekom-

pensowania strat z tytułu 
utraty dobrych gleb na rzecz 
terenów inwestycyjnych i 
dotowanie produkcji rolni-
czej może stanowić dalszą 
stymulację rozwoju gmin 
wiejskich. (mad)

 W szonowickim kompleksie, w skład którego wchodzi również pałacyk z XIX w., urzędnicy widzą 
centrum rolniczej edukacji. Czy dojdzie do realizacji planów? Jak na razie od 2019 roku gmina 
próbuje bezpłatnie przejąć teren od Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa FOT. UG RUDNIK

Wielkanocna Procesja Konna w Pietrowicach 
Wielkich potrwa do północy
 
Pietrowice Wielkie 
powracają z organiza-
cją Wielkanocnej Pro-
cesji Konnej w pełnej 
krasie. Będzie więc 
nie tylko procesja i 
nabożeństwo błagal-
ne, ale także festyn. 
– Mam nadzieję, że 
pogoda nam dopisze 
– trzyma kciuki wójt 
Andrzej Wawrzynek. 
Wydarzenie jest głę-
boko zakorzenione 
w kulturze lokalnej i 
stanowi ważną część 
tradycji wielkanoc-
nych w tej okolicy.

Według najstarszych 
mieszkańców, ta tradycja 
przetrwała przez wiele po-

koleń i zawsze była obecna 

REKLAMA

w ich społeczności. Nawet 
w czasie wojny, gdy bra-

kowało mężczyzn w wieku 
służby wojskowej, starcy i 
chłopcy brali udział w pro-

cesji. Nie przeszkodziła też 
pandemia koronawirusa, 
choć sprawiła, że wydarze-

nie okrojono do minimum.
Rok 2023 dla Wielka-

nocnej Procesji Konnej w 
Pietrowicach Wielkich bę-

dzie o tyle wyjątkowy, bo 
wydarzenie odbędzie się 
w pełnym wydaniu, czyli 
takim jak sprzed pandemii. 
Mówił o tym wójt Andrzej 
Wawrzynek na ostatniej 
sesji rady gminy. – Stara-

my się odkurzyć drogi i coś 
ciekawego przygotować 
dla naszych mieszkańców 
– podkreślał. 

Wydarzenie odbędzie 
się 10 kwietnia. Zbiórka o 
11.00 na terenie centrum 
społeczno-kulturalnego, 
które zostanie ogrodzone i 

dozorowane. Organizato-

rzy zadbają o nakarmienie 
i napojenie koni oraz po-

częstunek dla uczestników. 
Na 13.00 zaplanowano wyj-
ście procesji spod kościoła 
w Pietrowicach Wielkich, 
która przemaszeruje do 
kościółka pw. św. Krzyża. 
Tam o 14.00 rozpocznie się 
nabożeństwo błagalne, któ-

re potrwa do 14.20. O 15.00 
uroczysta parada koni ul. 

Tłustomostką. Od 15.45 
do północy na miejscowym 
boisku odbędzie się Konny 
Festyn Wielkanocny z licz-

nymi atrakcjami, w tym 
konnymi pokazami w wy-

konaniu Apolinarski – Gro-

up. Wieczorem rozpocznie 
się także zabawa taneczna, 
która umili czas uczestni-
kom.

 (mad)

 Wójt Wawrzynek liczy, że procesja będzie radowała 
mieszkańców i gości

Korytarze Przebiegu Wschodniej Obwodnicy 
Raciborza w ciągu DK45 (WOR) na etapie STEŚ 

– konsultacje społeczne.
Do przedstawionych przebiegów 
można zgłaszać wnioski i uwagi 

w dniach od 27.03.2023 – 07.04.2023 r. 
Materiały na stronie UM Racibórz.
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Głosowanie nad skargą w sprawie lodo-
wiska na rynku trzeba było powtórzyć 
(tzw. reasumpcja), bo Mirosław Lenk 
nie zorientował się, że w głosowaniu 
popiera stanowisko komisji skarg, żeby 
skargę mieszkańców na uciążliwość 
ślizgawki oddalić jako bezzasadną. 
Tymczasem Lenk jest od dawna prze-
ciwnikiem tej lokalizacji na rynku.

Gdy radny Lenk zorien-
tował się, że już oddał nie-
właściwie głos, zapytał 
radcę prawnego urzędu, 
czy możliwa jest reasump-
cja głosowania. Marek Harz 
wpierw spytał, czy zaistniały 
jakieś przeszkody przy gło-
sowaniu, ale takowych nie 
było. Mirosław Lenk przy-
znał, że myślał, że głosuje 
nad skierowaniem sprawy 
do rozpatrzenia przez ko-
misję, a tymczasem ta już 
obradowała, wszystko prze-
analizowała i przekazała 
radzie, że jej zdaniem skar-
ga mieszkańców na działal-
ność lodowiska na rynku jest 
bezzasadna.

Myśleć i czytać
Leon Fiołka żartobliwie 

powiedział Lenkowi, że ten 
powinien nie tylko myśleć, 
ale także czytać nad czym 
głosuje. Były prezydent wy-
raził skruchę.

Przewodniczący rady Ma-
rian Czerner uznał, że są 
przesłanki do reasumpcji 
głosowania.

Radca przestrzegał, 
żeby tego nie robić

Na takie zamiary mece-
nas Harz stwierdził, że nie 
można ponownie głoso-
wać i przytoczył regulamin 
sejmu, gdzie podano, że 
reasumpcja możliwa jest 
wtedy, gdy ponowne głoso-
wanie ma zmienić wynik, 
a tu tak nie będzie, bo tyl-
ko M. Lenk ma zagłosować 
inaczej, a za uchwałą głoso-
wało 15 radnych.

Piotr Klima zgłosił wnio-
sek formalny, żeby powtó-
rzyć głosowanie. Wtedy 
Anna Ronin zażądała od 

Mirosława Lenka odpo-
wiedzi, jak uzasadnia on 
konieczność ponownego 
głosowania, skoro prawnicy 
mówią, że nie jest to zgodne 
z prawem? Lenk odparł tyl-
ko, że radna powinna lepiej 
słuchać, niż wytykać mu po-
myłkę w głosowaniu.

Przewodniczący Czerner 
zdecydował o reasumpcji i 
wniosek zyskał poparcie 14 
radnych przy sprzeciwie 5 
rajców.

Jasny temat co widać 
po składzie

Jarosława Łęskiego zasta-
nowiło, że wpierw do rad-
nych trafia rekomendacja 
przewodniczącego komisji 
skarg – Henryka Mainusza, 
że skarga jest bezzasadna, a 
na sesji okazuje się, że ten 
uważa inaczej – że skarga 
jest zasadna.

– Wystarczy popatrzeć na 
skład komisji i temat jest 
jasny, co tu tłumaczyć? – 
skwitował H. Mainusz. – Ale 
skargi rozpatruje się mery-
torycznie, a nie w oparciu o 
skład – dziwił się Łęski.

– Nie do końca tak jest, 
w komisji rewizyjnej też 
zawsze sprzeciw dotyczy 
tych samych osób – odparł 
Mainusz pijąc do samego 
Łęskiego, który nie zgadza 
się z większością członków 
komisji rewizyjnej.

Mandat na pół miliona
Marian Czerner stwier-

dził, że to, co przekazała 
komisja, to tylko rekomen-
dacja, a rada ma prawo do 
wpływania na treść uchwa-
ły, co czyni. – Nie idźmy w 
paranoję, że lokalizacja jest 
świetna, tylko uciążliwość 

Imprezy głośniejsze od lodowiska
Na koniec głos zabrał jeszcze raciborzanin – inwalida, 
który przyjechał na wózku do magistratu, żeby śledzić 
obrady rady. – Oglądałem w internecie, ale prze-
kaz się zawieszał, to podjechałem do urzędu. Dzię-
ki windzie dostałem się tutaj. Lodowisko na rynku, 
gdzie mieszkam, w ogóle mi nie przeszkadzało. Nie 
było głośne. Imprezy w restauracjach są głośniejsze. 
Pomysł z lodowiskiem na rynku uważam za trafio-
ny, były ferie, dużo ludzi przychodziło. Zimą okna są 
zamknięte, nie słychać tego co się dzieje na rynku. Ten 
agregat nie huczał, wiele razy tam byłem i słyszałem – 
podsumował mężczyzna.

 Przewodniczący rady w Raciborzu Marian Czerner, radna niezależna Anna Ronin i szef komisji 
budżetowej Mirosław Lenk

Pomyłka Lenka i reasumpcja głosowania 
w sprawie skargi na lodowisko

wielka. Ludzie nie zgadza-
ją się na agregat w pobliżu 
kościoła – oznajmił Piotr Kli-
ma. Powołał się na wizytę 
Wojewódzkiego Konserwa-
tora Zabytków w Raciborzu, 
który zgodził się z radnymi 
komisji gospodarki, że lodo-
wisko to zła rzecz na rynku. 
– Płyta rynku jest niszczo-
na i konserwator mógłby 
mandat nałożyć na Miasto, 
z pół miliona złotych, bo to 
recydywa, ale zapłaci nie 
pan Polowy, a mieszkańcy 
zapłacą. Nie można pokpi-
wać z ludźmi, którzy zebra-
li podpisy, a pan Polowy w 
podskokach, powie nam, że 
„chcie lodowiśka” – powie-
dział radny, kończąc wy-
powiedź z naśladowaniem 
głosu dziecka.

Po lodowisku będą 
dzwony

Leon Fiołka powiedział, 
że każda komisja rady ma 
swoje zadania i komisja 
skarg dokładnie sprawdzi-
ła temat. – Nikomu w Polsce 
nie przeszkadza lodowisko 
na rynku, bo rynek żyje 
wtedy. Tylko czekać kie-
dy przyjdzie petycja, żeby 
dzwonów kościelnych za-

bronić, bo kogoś budzą. 
Lodowisko nie działa do 
którejś tam w nocy, restau-
racje dłużej pracują. Za dnia 
nie widziałem tam uciążli-
wości. Komisja poświęciła 
temu czas, a my teraz to 
zmieniamy – mówił były 
szef rady w tej kadencji.

Piotr Klima powiedział, że 
agregat prądotwórczy użyty 
przy lodowisku był głośny, 
nocą też. – Co ma powie-
dzieć osoba na rynku, która 
ma okna 30 m od agregatu? 
Starsi ludzie nie mogą tam 
spać, a jest też pielęgniarka 
w szpitalu, pracująca ciężko 
w pandemii. Tam nie było 
spokoju w nocy, bo agregat 
szalał – zapewnił Klima.

Duża grupa 
czy garstka osób?

Anna Ronin, która brała 
udział w posiedzeniu komi-
sji, podała, że rajcy dostali 
petycję z podpisami, ale bez 
adresów. – Ja nie wiem, kto 
to podpisał, czy faktycznie 
mieszkańcy rynku? Mówi-
my o jakiejś dużej grupie, 
ale może chodzić o garst-
kę osób. To jest rynek i kto 
chce tam mieszkać, musi 
wiedzieć, że są ogródki, jest 
Żabka do późnej nocy, bo 
rynek ma swoje prawa. To 
lodowisko było ustawione 
zgodnie z prawem. Zarzuty 
były natury ogólnej i po kon-
frontacji z szefem OSiR oka-
zały się bezzasadne. Panie 

opisane w petycji przyszły 
do dyrektora i nie przedsta-
wiały stanu faktycznego. To 
już jest sprawa dla policji, 
czy ich zarzuty były zasadne 
– mówiła A. Ronin.

Anna Wacławczyk popro-
siła o podanie imiennego 
wyniku głosowania w komi-
sji skarg. Tam za bezzasad-
nością skargi byli Zygmunt 
Kobylak, Dawid Łomnicki i 
Anna Ronin. Jedyny sprze-
ciw sformułował Henryk 
Mainusz.

Anna Ronin poczuła się 
„nieładnie potraktowana”, 
że działa politycznie, że jest 
tylko przeciwko. – Pan Mai-
nusz mówił, żeby popatrzeć 
na skład – podkreśliła. Rad-
ny odparł, że nie mówił nic 
o polityce. – Nie mam po-
trzeby tłumaczenia swoich 
intencji i myśli – oznajmił. 
Ronin uznała, że Mainusz 
nie ma racji i powinien się 
wytłumaczyć przed miesz-
kańcami. Zarzuciła stron-
niczość przewodniczącemu 
rady, a kolegów Mainusza 
nazwała jego adwokatami.

Szeroka dyskusja 
jako uzasadnienie

Przewodniczący poddał 
pod głosowanie zmody-
fikowany na sesji projekt 
uchwały o skardze w sprawie 
lodowiska, tłumacząc, że dla 
rady miasta stanowisko ko-
misji było tylko wskazówką. 
Rada w głosowaniu przyjęła 
uchwałę stosunkiem głosów 
12:5. Radny Łęski podsu-
mował to stwierdzeniem, 
że rada po pracach komisji 
uznała skargę z bezzasad-
nej za zasadną, nie podając 
w uzasadnieniu przesłanek 
ku temu. Lenk bronił decy-
zji rady, wskazując, że ta nie 
podziela opinii komisji. Na 
uwagę Łęskiego, że brakuje 
wyjaśnień w uzasadnieniu 
uchwały, szef rady podał, że 
odbyła się szeroka dyskusja 
i nie potrzeba dodatkowych 
uzasadnień. Jedyną w ogóle 
niegłosującą radną była Anna 
Ronin. Tłumaczyła, że uważa 
to głosowanie za bezprawne.

Szerzej na ten temat pi-
szemy w portalu – nowiny.
pl/218628 (ma.w)
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Szkoła Podstawowa w 
Samborowicach nie zo-
stanie zlikwidowana, 
przynajmniej na razie. To 
pokłosie decyzji śląskiego 
kuratorium oświaty, któ-
re orzekło na niekorzyść 
urzędu i większości rady. 
Powody do radości mają 
natomiast w wiosce, bo 
to postanowienie było 
dla nich ostatnią deską 
ratunku.

Wójt Wawrzynek: 
rozważymy dalsze 
kroki prawne

Decyzja kuratorium do-
tarła do Urzędu Gminy w 
Pietrowicach Wielkich w 
poniedziałek 27 marca. – 
Zostaną rozważone dalsze 
kroki prawne – komentuje 
krótko wójt Andrzej Waw-
rzynek. To decyzja odwrot-
na do tej, którą mogliby 
sobie wymarzyć w miej-
scowym urzędzie. Oznacza 
jedno: placówka najpewniej 
będzie funkcjonowała w do-
tychczasowej formie w nad-
chodzącym roku szkolnym. 
Co będzie dalej? To pokaże 
czas. Kiedy rozważano tę 
kwestę jeszcze przed pod-
jęciem uchwały rady, wójt 
odpowiadał, że jeśli tak się 
stanie, to w gminie na nowo 
będą analizować temat.

Nowe tablice Głównego Urzędu Statystycznego  
obniżą wysokość przyszłej emerytury

Od 1 kwietnia tego roku 
ZUS będzie korzystał z 
nowych tablic średniego 
dalszego trwania życia, 
ogłoszonych przez Głów-

ny Urząd Statystyczny 
(GUS). Co do zasady nie 
dotyczą one osób, które 
już przeszły na emeryturę.

GUS opublikował nową 
tablicę trwania życia na 
podstawie danych o śmier-
telności za 2022 r. Wynika 
z nich, że w ubiegłym roku 
odnotowano 447 tys. zgo-
nów, czyli o 72 tys. mniej 
niż w 2021 r. (519 tys.), a 
także mniej o 39 tys. niż w 
2020 r. (486 tys.). Zgonów 

było jednak więcej o 39 tys. 
niż w 2019 r. (408 tys.), czyli 
ostatnim przedpandemicz-
nym roku.

W porównaniu do zeszło-
rocznej tablicy GUS nastąpił 
wzrost średniego dalszego 
trwania życia we wszystkich 
przedziałach wiekowych, 
w tym o: 18,6 miesiąca dla 
30-latków, 15,4 miesiąca dla 
60-latków, 13,8 miesiąca dla 
65-latków, 6,0 miesięcy dla 
80-latków. – Średnie dalsze 
trwanie życia jest jednak 
wciąż krótsze niż w ostat-
niej przedpandemicznej ta-
blicy GUS, tj. z 2020 roku, 
która powstała na podsta-

wie danych o śmiertelności 
w 2019 roku – powiedziała 
prof. Gertruda Uścińska, 
prezes ZUS.

Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych będzie korzystał 
z nowej tablicy GUS od 1 
kwietnia, obliczając wyso-
kość nowo przyznawanych 
emerytur. Najnowsza tabli-
ca trwania życia pozwala 
obliczyć emeryturę osoby 
w wieku 60 lat niższą o 6,1 
proc., a osoby w wieku 65 
lat – o 6,6 proc. niż na pod-
stawie poprzedniej tablicy.

– Dla przykładu: 60-latka z 
kapitałem 500 tys. zł otrzy-
ma emeryturę w kwocie 

1966,18 zł, czyli mniejszej 
o ok. 127 zł (z uwagi na to, 
że kapitał zostanie podzie-
lony przez 254,3 zamiast 
238,9 miesięcy). Natomiast 
65-latek z kapitałem 500 
tys. zł otrzyma emeryturę 
w kwocie 2380,95 zł, czy-
li mniejszej o ok. 167 zł (z 
uwagi na to, że kapitał zo-
stanie podzielony przez 
210,0 zamiast 196,2 miesię-
cy). Tablica pozwala jednak 
na obliczenie wciąż wyższej 
emerytury niż przed pande-
mią o 2,8 proc. dla 60-latki 
oraz 3,6 proc. dla 65-latka 
– informuje Beata Kopczyń-
ska, regionalna rzeczniczka 

prasowa ZUS województwa 
śląskiego.

Rzeczniczka przekonu-
je, że wyliczenia emerytur 
z nowymi tablicami będą i 
tak wyższe niż te, które były 
wyliczane na podstawie ta-
blicy obowiązującej w 2020 
r. Tak więc 60-letnia kobieta 
z kapitałem 500 tys. zł może 
otrzymać więcej o ok. 54 zł 
niż na podstawie tablicy z 
2020 r. (kapitał dzielony 
przez 254,3 zamiast 261,5 
miesięcy), a 65-letni męż-
czyzna z tym samym ka-
pitałem – więcej o ok. 83 
zł (kapitał dzielony przez 
210,0 zamiast 217,6 miesię-

cy). – Co do zasady nowe 
tablice nie dotyczą osób, 
które już przeszły na eme-
ryturę. Przeliczenie świad-
czenia jest możliwe w ściśle 
określonych sytuacjach np., 
gdy emeryt po przyznaniu 
świadczenia pracował i od-
prowadzał składki emerytal-
ne. Raz na rok lub po ustaniu 
zatrudnienia może on je so-
bie doliczać do świadczenia 
– tłumaczy rzeczniczka. Jak 
dodaje, najnowsza tablica 
zostanie wykorzystana wy-
łącznie w odniesieniu do do-
datkowych składek, a nie do 
całego świadczenia.

 (oprac. d)

Śląskie kuratorium przeciwne likwidacji szkoły 
w Samborowicach. Jakie kroki podejmie gmina?

Radna Gawlica: 
jestem podbudowana

– Jestem niezmiernie 
wdzięczna, że osoby, któ-
re nie znają tak dokładnie 
naszej placówki, podjęły 
taką decyzję. I uwzględniły 
to, jaką wartość przedsta-
wia nasza szkoła – cieszy 
się Ilona Gawlica, radna z 
Samborowic, będąca zawo-
dowo związana z tą placów-
ką. Odetchnął także sołtys 
Adrian Niewiera, który w 
decyzji kuratorium widział 
ostatnią deskę ratunku. To 
dwóch społeczników, którzy 
stanęli na czele grupy wal-
czącej o miejscową szkołę. 
– Jestem podbudowana – 
dodaje radna.

Przewodniczący 
Bajak: zbytnio bym się 
nie cieszył

Piotr Bajak mówi, że nie 
cieszyłby się zbytnio z uza-
sadnienia decyzji kuratora. 
– Sugeruje parę rzeczy, które 
na pewno się nie spodobają 
mieszkańcom i nauczycie-
lom z Samborowic. To, że 
ta jednostka zostanie na ten 
2023 rok (szkolny – przyp. 
red.) okej, bardzo prawdo-
podobne, że tak będzie. Ale 
też uzasadnienie kurato-
ra nie jest wcale... Powiem 
tak, gdybym był rodzicem, 

który ma dziecko w tej szko-
le, to bym się poważnie za-
stanowił – komentuje (dla 
porządku dodajmy, że rad-
ny głosował za likwidacją 
placówki). Te słowa obru-
szają wiceprzewodniczącą 
Gawlicę. – Proszę nie suge-
rować – zwraca się do szefa 
pietrowickiej rady. – Ja ni-
czego nie sugeruję – odpie-
ra, mówiąc, że posiłkuje się 
tylko słowami, które wyczy-
tał z uzasadnienia. Zwraca 
uwagę, że w tej decyzji nie 
znajduje się nic o kwestii 
finansów, co przy decyzji o 
jej likwidacji podnoszono 
jako powód. Są za to, jak re-

lacjonuje, wskazówki, jak 
samorząd powinien taką 
placówkę prowadzić i jakie 
ma możliwości jeżeli chodzi 
o oszczędności. Co konkret-
nie napisano w dokumen-
cie? Nowiny zwróciły się do 
urzędu z wnioskiem o udo-
stępnienie decyzji kuratora 
wraz z uzasadnieniem.

Dlaczego gmina chce 
likwidacji szkoły w 
Samborowicach?

W gminie tłumaczyli, że 
ten kierunek został obrany 
wskutek niżu demograficz-
nego, który dotyka także 
Samborowic (wyliczano, 

że uczęszcza tam 38 dzieci).
Wójt Andrzej Wawrzynek 

podawał, że roczny koszt 
utrzymania jednego dziecka 
w samborowickiej szkole, w 
związku z małą liczbą, prze-
kroczył już 30 tys. złotych. 
Zaś w pietrowickiej placów-
ce wynosi ponad połowę 
mniej – 14 tys. złotych. Do-
dał, że do gminnego skarb-
ca wpadło w 2022 roku 7,2 
mln subwencji, a samorząd 
na utrzymanie gminnej 
oświaty musi dołożyć 5 mln 
złotych. – Są pewne granice, 
których nie można przekra-
czać, dlatego wystąpiłem z 
wnioskiem o likwidację. Nie 

dlatego, żeby was skrzyw-
dzić, ale te koszty będą cią-
gle rosły – rozkładał ręce na 
spotkaniu, które zorganizo-
wano w przeddzień obrad, 
na których decydowano o 
przyszłości placówki. I to 
właśnie dzień później rad-
ni większością głosów opo-
wiedzieli się za likwidacją 
szkoły.

Na obradach sołtys Nie-
wiera już mówił, że ma na-
dzieję, że placówkę da się 
jeszcze uratować. Stwier-
dził jednak, że jeśli faktycz-
nie dojdzie do likwidacji 
szkoły (przedszkole będą-
ce w strukturach ZSP mia-
ło zostać), przegrani będą 
wszyscy. Wskazywał, że 
rodzice z Samborowic 
nie będą wysyłać swoich 
pociech do szkoły w Pie-
trowicach Wielkich, ale ła-
twiej będzie im korzystać 
z placówek w Raciborzu, 
chociażby ze względu na 
dojazd do pracy. Podkre-
ślał, że straci więc na tym 
nie tylko sołectwo, ale cała 
gmina, bo wraz z tą decyzją, 
samorząd utraci subwencję 
na poszczególne pociechy. 
Uważa nawet, że ta decyzja 
może przyspieszyć likwi-
dację szkół w: Krowiarkach 
i Pawłowie.

(mad)

 To, co jednych cieszy, drugich napawa dozą niepewności. Pewne jest jednak jedno, śląskie 
kuratorium ma inne zdanie w sprawie samborowickiej podstawówki niż gmina i większość rady. Na 
zdjęciu przewodniczący Piotr Bajak, ZSP w Samborowicach i wiceprzewodnicząca Ilona Gawlica
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Kulturowe DNA zapisane w pisankach i palmach
Zając wyjący do księ-
życa, ostatnia wiecze-
rza w hafcie mate-
matycznym czy męka 
pańska w formie 
komiksu to współ-
czesne ozdoby wiel-
kanocne. Takie trafiły 
na konkurs muzealny. 
Jego 17. edycja mia-
ła pół tysiąca prac 
nadesłanych z powia-
tu i spoza – nawet z 
Gliwic.

To jest konkurs, którego 
rozstrzygnięcie ściąga do 
muzeum tak wiele osób, 
że największa sala w pla-
cówce nie jest w stanie 
ich pomieścić. Frekwencja 
cieszy oko i serce dyrekto-
ra Romualda Turakiewicza. 
Przepraszał zebranych, że 
część z nich ma tylko miej-
sca stojące i żartował, że 
przydałyby się muzeum 
przestrzenie sąsiadują-
cego z nim „Ekonomika”. 
Wiceprezydent od kultury 
– Dawid Wacławczyk tego 
wątku nie podjął, ale ujaw-
nił, że Muzeum i Miasto 
starają się, by raciborska 
tradycja wielkanocna tra-
fiła na słynną listę zabyt-
ków Unesco. Szansę na to 
ma Wielkanocna Procesja 
Konna z dzielnicy Sudół. 
Może być tak słynna jak 
szopki krakowskie, objęte 
patronatem Unesco. 

O pisankach, palmach 
czy kartkach świątecznych 
na Wielkanoc zastępca 
prezydenta mówił, że to 
kulturowe DNA ziemi ra-
ciborskiej. Wicestarosta 

kategoriach – za pisanki, 
palmy i kartki.

20 gotowanych jajek 
dla barwy

Udział w 17. edycji wzięły 
nie tylko szkoły, ale także 
wychowankowie ze szkoły 
dla niesłyszących, MOW-u 
w Rudach, ośrodka wycho-
wawczego z Kuźni, Warsz-
tatów Terapii Zajęciowej, 
DPS-u z placu Wolności, a 
także uchodźcy z Ukrainy. 
– Mamy sporo nagród, ale 
prac jeszcze więcej – pod-
kreślała J. Ćwikła. Nagród 
wręczono około 70.

Jedną z młodszych uczest-
niczek była Karolina Tatara 
z Pietrowic Wielkich, któ-
ra przyznała Nowinom, że 
uwielbia prace plastyczne. 
Najdojrzalszą z twórczyń 
ozdób okazała się wyróż-
niona Lucyna Janeczek, 
która wykonała kartkę ze 
złoconymi nitkami. Pani 
Lucyna ma już 91 lat. 

Dorośli stanowili 10% 
ogółu artystów w konkur-
sie. Wśród nich znalazł 
się Czesław Świtała, który 
wzbudził aplauz widow-
ni, dziękując przy odbio-
rze nagrody „swojej żonie i 
aniołowi stróżowi”. Wyko-
nał drapane, barwione łu-
pinami z czerwonej cebuli, 
pisanki. – Trudno tę barwę 
wydobyć. Żeby powstała 
pisanka z Czarną Madon-
ną, trzeba nawet 20 jajek 
ugotować – przyznał autor. 
Świtale podoba się, że tak 
wiele dzieci i młodzieży bie-
rze udział w konkursie, ale 
chciałby szerszej reprezen-
tacji placówek z Raciborza, 
bo rywalizację zdominowa-
ły szkoły wiejskie z terenu 
powiatu. (ma.w)

444 
Tyle prac 

autorstwa dzieci 
i młodzieży 

nadesłano w 
konkursie

 91-letnia Lucyna Janeczek z córką przy kartce jaką wykonała 
na konkurs

 Jan Wróbel i jego wnuki z Roszkowa to najsłynniejsi twórcy 
palm w powiecie

 Wystawę nagrodzonych w konkursie prac można oglądać w 
raciborskim Muzeum

 Ostatnia wieczerza w technice haftu matematycznego, praca 
Ewy Brzozowskiej

 Natalia Kravchenko z Ukrainy zdobyła nagrody, podobnie jak jej 
podopieczni. Jest związana z tzw. szkołą dla głuchych w Raciborzu.

Marek Kurpis dodał, że nie-
które z tradycji podtrzymy-
wanych przez konkurs, są 
charakterystyczne tylko dla 
miejscowego powiatu.

Strażnicy tradycji
Julita Ćwikła, muzealny 

etnograf, którą dyrektor 
określił jako serce konkur-
su, wyróżniła osoby, które 
dbają w szkołach czy miej-
scowościach, o to, żeby tra-
dycja nie zaginęła. Są nimi 
na przykład: Małgorzata 
Humeniuk z SP w Krzyża-
nowicach, Jan Wróbel ze 
wsi Roszków, Małgorzata 
Drożdż z SP w Lyskach czy 
Anna Maciaszek z ZSP w 

Kobyli.
28 marca odbyły się ob-

rady jury, gdzie oprócz 
Ćwikły zasiadali: Iwona 
Mogielnicka, Aleksandra 
Frydrychowicz i Szymon 
Kura. Nagrodzono w trzech 

Wielkanocna Procesja Kon-
na w Raciborzu – Sudole bę-
dzie miała w tym roku istotną 
zmianę. Ulica Topolowa pro-
wadząca do Zbiornika Raci-
bórz prawie cała jest teraz w 
asfalcie i nie można już po niej 
„rajtować”.

– Zapraszamy miłośników 

koni do objazdu pól. Wyrusza-
my tradycyjnie w poniedziałek 
wielkanocny o 13.00. Wyrusza-
my w trasę do kapliczek spod 
plebanii – informuje Alfred 
Krzyżyk z dzielnicy Sudół.

Organizatorzy spodziewają 
się co najmniej kilkudziesięciu 
jeźdźców. Wśród zaproszonych 

gości jest m.in. arcybiskup Wik-
tor Skworc zaprzyjaźniony z 
miejscowym proboszczem Nor-
bertem Nowotnym (ten jeździł 
wierzchem w ostatnich proce-
sjach). Po raz pierwszy weźmie 
udział w procesji raciborski wi-
ceminister sprawiedliwości i po-
seł Michał Woś.

Trasa objazdu jest niezmienna 
od lat – z Sudołu do Studzien-
nej, później w stronę Bieńkowic 
i kończy się na Topolowej. Tam 
organizowano dotąd wyścigi, 
tzw. rajtowanie. Teraz Topolo-
wa jest asfaltowa, więc ściganie 
odbędzie się na polnej drodze 
obok, tzw. małej cestce. (ma.w)

powiatu. (ma.w)

Każdy z uczestników 
procesji obdarowywany 
jest co roku jakimś 
gadżetem o tematyce 
konnej

W Sudole procesja konna z wyścigami 
po małej cestce
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Maja Sanecznik urodziła się na Gamowskiej 29 marca o 
12.16. Córeczka Anny i Michała jest mieszkanką Czyżowic. Na 
początek ważyła 3960 g i mierzyła 58 cm. W domu czekają 
na siostrę bracia Bartek i Mateusz.

Mikołaj Manderla przybył na Gamowską z Rydułtów. Mama 
Honorata i tato Radosław przywitali go 25 marca o 7.35. 
Pierwsza waga wyniosła 3670 g przy długości 58 cm.

Melania Lukiant Seva urodziła się w Raciborzu 27 marca o 
8.03. Jest córeczką Kateryny i Oleksija. Na początek ważyła 
3550 g i mierzyła 55 cm. Dziewczynka ma braci Maksyma i 
Oleksija.

Emiliia Pitrasz jest córeczką Bohdany i Janusza. Urodziła 
się 25 marca o 2.45. Ważyła wtedy 3520 g i mierzyła 57 cm. 
Dziewczynka ma siostrę Sofiiję. Rodzina mieszka w Pawło-
wie.

Nikodem Popeła przyjechał na Gamowską z Lubomi. Jest 
synkiem Oliwi i Sławka. Przyszedł na świat 25 marca o 9.00. 
Ważąc 3800 g mierzył 58 cm. W domu czeka brat Kacper.

Antoni Skowronek jest raciborzaninem, synkiem Sandry i 
Artura. Urodził się 28 marca o 13.13. Ważył wtedy 3830 g i 
mierzył 57 cm. W domu czeka brat Wojtek.

Tymon Nowak to już piąte dziecko w rodzinie Nowaków. Sy-
nek Katarzyny i Adama przyszedł na świat 25 marca o 19.20. 
Ważył wtedy 3500 g i mierzył 54 cm. Oto rodzeństwo chłop-
czyka: Magda, Paweł, Wojciech i Karol. Wszyscy mieszkają w 
Raciborzu.

Alicja Grycman jest nową raciborzanką. Córeczka Pauliny i 
Mariusza przyszła na świat 29 marca o 13.31. Ważyła wtedy 
3250 g  i mierzyła 54 cm. W domu czeka brat Kamil.

Miłosz Leśnik to nowy mieszkaniec Chałupek. Przyszedł na 
świat 28 marca o 14.07. Przy wadze 3250 g mierzył 53 cm. 
Rodzicami chłopca są Krystyna i Mateusz. W domu czeka 
brat Tymoteusz.
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REKLAMA

Staś Szostek przybył na Gamowską z Rybnika. Mama Magda 
i tato Marcin przywitali go 30 marca o 9.18. Przy wadze 3100 
g długość wyniosła 53 cm. W domu czekają na brata Agata 
i Zuzanna.

Ten chłopczyk nie miał jeszcze imienia, gdy go fotogra-
fowaliśmy. Nosi nazwisko Kuczok i jest synkiem Eweliny i 
Mateusza. Na Gamowską przyjechał z Gorzyc. Urodził się 30 
marca o 7.39. Ważył wtedy 3010 g i mierzył 53 cm. W domu 
czeka siostra Zofia.

Antoś Rudek jest synkiem Marty i Damiana. Urodził się 1 
kwietnia o 9.37. Ważył wtedy 3610 g i mierzył 53 cm. W domu 
czekają bracia Filipek i Kubuś. Rodzina mieszka w Krowiar-
kach.

Lilianna Hernik jest nową mieszkanką Gorzyc. Urodziła się 
w Raciborzu 29 marca o 13.17. Przy wadze 3160 g mierzyła 55 
cm. Dziewczynka jest córeczką Anny i Rafała.

Marcin Plura jest synkiem Łucji i Michała. Przyszedł na świat 
31 marca o 7.48. Pierwsza waga wyniosła 4100 g przy długo-
ści 61 cm. W domu czeka na brata siostra Katarzyna. Rodzi-
na mieszka w powiecie raciborskim.
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Według danych GUS, w 2050 r.  
Polskę będzie zamieszkiwało 
13,7 mln osób w wieku star-
szym, czyli ponad 40 proc. spo-
łeczeństwa. Niestety, nadal nie 
powstał program, który byłby 
odpowiedzią na ich przyszłe 
potrzeby. Nie można zapomi-
nać, że wzrost udziału ludzi 
starszych w społeczeństwie ma 
szereg konsekwencji wpływa-
jących na system emerytalny, 
opiekę zdrowotną, opiekę dłu-
goterminową oraz wiele innych 
aspektów życia codziennego. 
Jakie rozwiązania w tym zakre-
sie wprowadzają „najstarsze” 
światowe gospodarki i czego 
możemy się od nich nauczyć?

Ostatnie wydarzenia we Francji 
pokazały, że problem świadczeń 
emerytalnych budzi emocje nie 
tylko wśród starszych pokoleń, 
ale także wśród młodych ludzi, 
którzy już dziś nie godzą się z wy-
dłużeniem wieku emerytalnego. 
Jest to bez wątpienia temat, który 
wymaga wypracowania konkret-
nego rozwiązania, właściwego dla 
wszystkich stron.

W skali globalnej odsetek osób 
w wieku 65 lat i starszych wzrósł z 
5,7% w 1980 roku do 9,8% w 2021 
roku. Eksperci ACCA wskazują, że 
do 2070 roku będzie to średnio 
jedna na pięć osób. W przypadku 
niektórych krajów, takich jak Ja-
ponia, Włochy i Kuba, liczby te są 
bardziej wyraziste. Gospodarki te 
już teraz starają się poradzić sobie 
z problemem starzejącego się spo-
łeczeństwa. W jaki sposób?

Starzejące się 
społeczeństwo 
to wyzwanie dla systemu

Problemy zdrowotne osób star-
szych przekładają się na wyż-
sze koszty opieki medycznej. W 
kolejnych latach coraz więcej 
seniorów będzie również zależ-
nych od rządowych emerytur i 
usług socjalnych. – W dobie kry-
zysu ekonomicznego starzejące 
się społeczeństwo zaczyna sta-
nowić obciążenie finansowe dla 
krajów, których gospodarki są 
w przeważającej mierze oparte 
na podatkach mieszkańców w 
wieku produkcyjnym. Jest to ta 
sama populacja w wieku produk-
cyjnym, która zmniejsza się wraz 
ze starzeniem się społeczeństwa. 
Gdy świadczenia nie nadążają za 
potrzebami osób starszych, stano-
wi to większe obciążenie i może 
prowadzić do ubóstwa osób star-
szych i utraty godności – tłumaczy 

Jak starzeje się społeczeństwo

Agnieszka Jarosz, dyrektor zarzą-
dzająca ACCA Polska, Ukraina i 
Kraje Bałtyckie.

Jak zauważają eksperci, do 2050 
r. cztery kraje będą przodowały w 
największym odsetku ludności 
w wieku 65 lat i więcej.  Będą to 
kolejno Japonia (37,5%), Włochy 
(37%), Chiny (31%) i Kuba (29%). 
W tych krajach, w ciągu najbliższe-
go stulecia, zmniejszy się również 
liczba ludności. Dlatego państwa 
te musiały wypracować właściwe 
dla siebie systemy socjalne, dzięki 
którym obecnie każde z nich radzi 
sobie w inny sposób.

Globalne sposoby radzenia 
z kryzysem

W 2000 roku Japonia wprowa-
dziła publiczne ubezpieczenie 
zdrowotne dla osób starszych o 
nazwie „Long-Term Care Insuran-
ce”, gwarantujące określone bene-
fity osobom starszym – zgodnie z 
ich potrzebami zdrowotnymi. Po-
nieważ koszt programu wzrósł 
wraz ze wzrostem liczby seniorów, 
Japonia przestawiła się na podej-
ście bardziej oparte na społecz-
ności i profilaktyce, skupiając się 
na utrzymaniu ludzi w zdrowiu, a 
nie tylko na leczeniu ich chorób. W 
centrum tej strategii znajduje się 
opieka domowa.

Aby rozwiązać problem zwięk-
szonego zapotrzebowania na 
pracowników służby zdrowia, 
Japonia zwróciła się w stronę 
technologii. Roboty i zautoma-
tyzowany sprzęt zmniejszają ob-
ciążenie medyków. Otworzyła 
również swój sztywny system imi-
gracyjny dla pracowników służ-
by zdrowia z krajów sąsiednich. 
Rząd podnosi również wiek kwa-
lifikacyjny dla publicznych i pry-
watnych emerytur z 60 do 65 lat. 
Zachęca również osoby starsze do 
kontynuowania pracy do 70 roku 
życia i wspiera pracodawców.

Z kolei Włochy wydają na eme-
rytury ponad 15,94% PKB (2019), 
dlatego duża część włoskiej poli-
tyki ma na celu zmniejszenie tego 
kosztu. W związku z tym, w ciągu 
ostatnich 20 lat rząd powoli pod-
nosił wiek kwalifikujący do otrzy-
mania emerytur – z 57 do 67 lat. 
Dla wielu Włochów taka zmiana 
okazała się zbyt radykalna, więc w 
2018 roku rząd przywrócił możli-
wość wcześniejszego dostępu do 
emerytury. Dla przykładu „Quota 
100” pozwala przejść na emerytu-
rę w wieku 62 lat, jeśli pracownik 
opłacał składki przez 38 lat (62 
+ 38 = 100). Mimo to – prawdo-
podobnie – trzeba będzie zrobić 
jeszcze więcej. – Jednym z nieroz-

wiązanych problemów włoskiego 
społeczeństwa jest problem opieki 
nad osobami starszymi. Obecnie 
znaczną część tej odpowiedzial-
ności ponoszą rodziny. Jeśli osoba 
starsza staje się w jakimś stopniu 
pozbawiona sprawności, to jeden 
członków rodziny musi zrezygno-
wać z pracy na rzecz opieki, co 
pozbawia go możliwości zarobku. 
Dlatego Włochy muszą również 
zrobić więcej w zakresie zapew-
nienia opieki zdrowotnej senio-
rom – dodaje ekspert.

Inaczej sytuacja ma się na Kubie, 
gdzie sukces opieki zdrowotnej 
wynika w dużej mierze z holistycz-
nego podejścia, uwzględniającego 
interakcje społeczne i profilaktykę. 
W 1997 roku wprowadzono Na-
rodowy Program Kompleksowej 
Opieki nad Osobami Starszymi. 
Skupia się on na opiece szpital-
nej z preferencją do hospitaliza-
cji krótkoterminowych, opiece 
instytucjonalnej (jako uzupełnie-
niu opieki rodzinnej) oraz opie-
ce środowiskowej, obejmującej 
ośrodki opieki dziennej, wyspe-
cjalizowanych lekarzy geriatrów 
w każdej społeczności. W systemie 
tym znalazło się również miejsce 
na zajęcia kulturalne, społeczne i 
sportowe dla osób starszych. Na 
przeszkodzie w szerszej realiza-

cji stanęły problemy gospodar-
ki kubańskiej i migracja lekarzy. 
Szukając kompromisu politycy 
postawili na ukierunkowaną po-
moc społeczną dla najuboższych 
osób starszych.

Starzenie się społeczeństwa 
zmusiło rząd do podniesienia 
wieku emerytalnego do 65 lat dla 
mężczyzn i 60 dla kobiet. Chociaż 
emerytura ma bardzo szeroki za-
sięg (w 2017 r. pobierało ją 87% 
osób starszych), jest również niska 
jak na standardy międzynarodo-
we. Wielu emerytów kontynuuje 
więc pracę po przejściu na eme-
ryturę. Co ważne, rząd uznaje to i 
pozwala emerytom pracować bez 
utraty świadczenia. – Niestety, 
w ciągu najbliższej dekady wiele 
państw będzie musiało zmierzyć 
się z problemem starzenia się spo-
łeczeństw. Póki co, najlepiej radzą 
sobie z tym kraje, które dokonują 
trudnych wyborów w zakresie 
systemów emerytalnych, ale tak-
że zajmują się potrzebami osób 
starszych na poziomie medycz-
nym, socjalnym i społecznym. W 
Polsce nadal nie wypracowano 
jednego programu, który mógłby 
stanowić remedium na współcze-
sne wyzwania związane z demo-
grafią – podsumowuje Agnieszka 
Jarosz z ACCA.
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Józef Grabowski – doktor �lozo�i, �lolog klasyczny, znawca kultury łacińskiej, historyk, publicysta, 
społecznik, przyjaciel polityków, naukowców, artystów i raciborskiej młodzieży. Dyrektor Męskiej Szkoły 
Ogólnokształcącej Stopnia Podstawowego i Licealnego nr 9 im. Jana Kasprowicza. Sylwetkę profesora 
przybliża nam jego uczeń – Andrzej Markowski-Wedelstett.

nowiny.pl |  28 mar

Po zdanej w 1908 roku maturze 
Józef Grabowski rozmyślał nad 
studiami. Wyjechać do Wied-
nia? Zapewne głównie ze wzglę-
du na niedostatek, w jakim się 
znajdował z matką, pozostał w 
Krakowie. Przestąpił progi Uni-
wersytetu Jagiellońskiego, za-
pisał się na wydział filozoficzny, 
studiowanie na tym wydziale 
wiązało się z mniejszym obcią-
żeniem finansowym, wiedza o 
mądrości mało kosztowała...

15 lipca 1910 roku Grabowski 
pierwszy raz widział Ignacego Pa-
derewskiego, podczas obchodów 
grunwaldzkich i odsłonięcia po-
mnika Jagiełły. Osobiście spotkał 
się z nim dopiero po kilku latach, 
gdy słynny pianista i kompozytor 
w odrodzonej Polsce objął urząd 
premiera. Jesienią brał udział w 
„zimmermaniadzie” – antykle-
rykalnych rozruchach studenc-
kich. Z zapartym tchem słuchał 
wykładów Ignacego Chrzanow-
skiego i Kazimierza Nitscha. Nie 
opuszczał wykładów z historii 
powszechnej profesora W. So-
bieskiego. Studiował książkę F. 
Perla „Dzieje ruchu socjalistycz-
nego” i z rodzinnej powinności 
L. Stasiaka „O narodowości Wita 
Stwosza�.

W początkach roku 1911 Gra-
bowski pojechał do Wiednia. 
Na Berlin, czy Paryż nie było go 
stać. Kolejna przesyłka finanso-
wa od ojca, już jedna z ostatnich, 
bowiem Kazimierz Grabowski 
zmarł w 1912 roku, a więc ko-
lejna przesyłka, a także własne 
oszczędności pochodzące z za-
robków za korepetycje i publi-
kacje o motylach, pozwoliły mu 
wreszcie na opuszczenie, choć 
na krótko, mocno zdulszczone-
go Krakowa.

Zrazu upajał się architektu-
rą, podobną w wyrazie do kra-
kowskiej, ale w jakże większym 
wymiarze. Oddał się nowym 
znajomościom w literackich knaj-
pach. Zwiedzał muzea i dostępne 
pałace. Wstąpił rychło na wydział 
prawa, a także dość skrupulatnie 
uczęszczał na wykłady Sigmunda 
Freuda. Pochłaniał dzieła traktu-
jące o rozwoju społeczeństw, kul-

Z wizytą u cesarza cz. 3
tury, sztuki, religii...

Wiosną tego roku Grabowski 
poznał cesarza. 21-letni student, 
aktualnie prawa, wybrał się 
pewnego, wyjątkowo słoneczne-
go i jak na tę porę roku ciepłego 
dnia, do parku otaczającego pa-
łac Schönbrunn. Wędrówki po 
parku cesarskim odbywał pod-
czas tego pobytu w stolicy ów-
czesnego, liczącego już wtedy 
swoje ostatnie dni, imperium 
bardzo często. Tego, pamiętnego 
dla niego dnia, przechadzając się, 
rozmyślał o Owidiuszu. Wspo-
minał także Przybyszewskiego, 
którego estetyki, właściwie ma-
niery literackiej, nie znosił. Nie 
lubił go z powodu życiowego 
flejtuchostwa, a i powieści, wte-
dy już z wolna zapominanego 
autora – skandalisty, wydawały 
mu się pretensjonalne, zdarze-
nia w nich zawarte nierealne w 
postrzeganej rzeczywistości, fi-
lozoficznie puste. Przypomniał 
sobie Przybyszewskiego z powo-
du jakiejś książki, której winietę 
widział rankiem tego dnia w jed-
nej z często odwiedzanych przez 
siebie księgarń. Po kilkudziesię-
ciu latach już nie pamiętał ani na-
zwiska niemieckiego autora, ani 
tytułu dzieła traktującego o pol-
skim pisarzu. Pamiętał natomiast 
podglądanie w parku pięknych 
arystokratek przechadzających 
się i przejeżdżających powozami 
w towarzystwie służby. Kobiety 
nosiły na głowach ogromne ka-
pelusze – kwietniki, w rękach 
trzymały kolorowe, obwieszone 
falbankami parasolki chroniące 
ich twarze przed promieniami 
słońca.

Od dłuższego czasu siedział 
na ławce oddając swoją twarz 
ciepłym dotykom słońca, gdy w 
pewnym momencie, zza zmru-
żonych powiek, dostrzegł nad-
chodzącego wolnym krokiem 
jakiegoś starca bez nakrycia gło-
wy, odzianego w niczym nie wy-
różniający się mundur oficerski 
bez dystynkcji. Postawny, wyso-
ki starzec skłonił się przed sie-
dzącym młodym człowiekiem i 
zapytał, czy może się przysiąść.

Grabowski, z gruntu będąc 

wyjątkowo uprzejmym czło-
wiekiem, miłym gestem dłoni i 
uśmiechem na twarzy zaprosił 
nieznajomego usuwając się nieco 
na jeden z końców ławki. Wspo-
minał, że z inicjatywy gościa 
szybko wdali się na jego ławce w 
pogawędkę.

Zrazu, ani tego dnia, ani w kilku 
kolejnych spotkaniach podczas 
pobytu w parku nie rozpoznał 
w nim CK zwierzchnika. Podob-
nie jak student, starzec zawsze 
spacerował sam, wyraźnie wy-
bierając ustronne alejki. Zanim 
krótkowzroczny młodzieniec 
rozpoznał w starcu cesarza, spo-
tkali się w parku tej wiosny kil-
kakrotnie. Czasem strzec nosił 
mundur, zawsze bez dystynkcji 
i bez nakrycia głowy, czasem był 
ubrany jak pospolity mieszczuch 
wiedeński, aczkolwiek, dawało 
się to zauważyć od pierwszego 
spojrzenia, wykwintnie. Byli już 
niemal zaprzyjaźnieni.

Starszy pan, łysawy, o imponu-
jących bokobrodach, wyraźnie 
polubił studenta. Rozmawiali o 
drzewach, o rozwijających się 
na mijanych rabatach kwiatach, 
o wiosennym śpiewie ptaków, o 
koniach i... o kobietach. Prowo-
kowany pytaniami znajomego 
Grabowski – później sobie sens 
tamtych pytań uzmysłowił – nie 
zorientowany co do znaczenia 
osoby, z jaką się spotyka, wiele-
kroć się wypowiadał z młodzień-
czą nieroztropnością o wrogości 
do dworu, a także, o zgrozo, prze-
powiadał rychły upadek Austro
-Węgier, a co za tym szło: wróżył 
powstanie wolnej Polski, wskrze-
szonej także z ziem okupowanych 
wówczas przez Austrię. Również 
tematy związane ze sztuką były 
przedmiotem ich rozmów. Ale 
o sztuce – po latach Grabowski 
wspominał – choć jego starszy 
interlokutor miał dużą o niej wie-
dzę i wyrażał ciekawe poglądy 

dotyczące różnych jej dziedzin, 
to jednak, gdy tylko w jej kierun-
ku schodziły ich rozmowy, wy-
raźnie dawał do zrozumienia, że 
spośród poruszanych przez nich 
tematów sztuka niespecjalnie go 
interesuje. Co innego polityka, 
albo stosunki społeczne. Tutaj 
tkwiły problemy, przy omawia-
niu których i starcowi i studento-
wi nigdy słów i argumentów nie 
brakowało.

Incognito cesarza zostało ze-
rwane na którymś z kolei spo-
tkaniu. Zrazu widywali się 
przypadkowo. Na ostatnie trzy, 
cztery zejścia, już się celowo 
umawiali. Podczas jednej z moc-
no zaperzonych przeciwnymi ar-
gumentami rozmów podszedł do 
nich dość niespodziewanie jakiś 
wyzłocony oficer. Uprzednio się 
skłoniwszy, z wyszukaną etykie-
tą, jak zauważył Grabowski,  za-
salutował przed starcem i zwrócił 
się do niego per „wasza cesarska 
mość”...

Student był bardzo zaskoczony i 
zupełnie nie mógł zrozumieć dla-
czego wcześniej nie rozpoznał w 
przygodnie poznanym staruszku, 
o imponującej skądinąd posturze 
– cesarza. Przecież w swoim życiu 
widział tysiące jego przeróżnych 
wizerunków, wśród nich były i 
odzwierciedlenia fotograficzne, 
wiele z nich barwnych, w tam-
tych czasach co prawda ręcznie 
kolorowanych, ale nadzwyczaj 
wiernych �pierwowzorowi�.

Najbardziej – wspominał póź-
niej z serdecznym śmiechem – 
przejmował się słowami, które 
kierował do monarchy. Jakże 
rewolucyjne przecież było ich 
brzmienie i znaczenie, mogą być 
reperkusje? Ale Franciszek Józef, 
dobroduszny staruszek, wezwa-
ny do jakichś swoich zajęć, na 
pożegnanie ciepło uścisnął dłoń 
niespodziewanie skonfundo-
wanego młodego człowieka i... 
zaprosił go do siebie, do pałacu 
Schönbrunn. Niestety, Grabow-
ski nie tylko nie zdołał skorzystać 
z tego zaproszenia monarchy, ale 
już nigdy więcej cesarza nie wi-
dział.

Cesarz Franciszek Józef I
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III lIga

(PZPN - gruPa 3)

XXII kolejka (31.03/02.04.2023)

Tarnowskie Góry – Odra Wodzisław Śl. 5:1 (1:0)
LKS Goczałkowice – Pniówek Pawłowice 1:1 (1:0)
Rekord Bielsko-Biała – Polonia Nysa 1:1 (1:0)
Chrobry Głogów II – Miedź Legnica II 1:4 (1:1)
Warta Gorzów Wlkp. – Carina Gubin 2:3 (2:2)
Ślęza Wrocław – Stilon Gorzów Wlkp. 3:1 (1:1)
Górnik Zabrze II – Polonia Bytom 1:2 (1:0)
MKS Kluczbork – Stal Brzeg 6:2 (3:0)
Raków Cz-wa II – Lechia Zielona Góra    0:0

Tabela
 1. Polonia Bytom 22 50 47:20
 2. Rekord Bielsko-Biała 22 47 51:23
 3. Raków Częstochowa II 22 43 37:13
 4. Ślęza Wrocław 22 41 52:33
 5. Lechia Zielona Góra 21 38 35:27
 6. Górnik Zabrze II 22 33 47:40
 7. MKS Kluczbork 21 31 43:34
 8. Gwarek Tarnowskie Góry 21 30 34:30
 9. Carina Gubin 21 30 24:30
10. Pniówek Pawłowice 22 28 38:37
11. Stilon Gorzów Wlkp. 22 26 32:38
12. Polonia Nysa 22 25 29:34
13. LKS Goczałkowice 22 24 21:30
14. Warta Gorzów Wlkp. 22 23 25:41
15. Stal Brzeg 22 21 29:55
16. Chrobry Głogów II 22 20 28:42
17. Miedź Legnica II 22 16 24:42
18. Odra Wodzisław Śląski 22 16 29:56

Zaległy mecz XIX kolejki (05.04.2023)
Lechia Zielona Góra – Gwarek Tarnowskie Góry 
(śr 16:00).

XXIII kolejka (06/08.04.2023)

Carina Gubin – Rekord Bielsko-Biała (cz 16:30), 
Miedź Legnica II – Górnik Zabrze II (sb 12:00), 
LKS Goczałkowice – MKS Kluczbork (sb 13:00), 
Pniówek Pawłowice – Warta Gorzów Wlkp. (sb 
14:00), Gwarek Tarnowskie Góry – Polonia Nysa 
(sb 15:00), Odra Wodzisław Śląski – Chrobry 
Głogów II (sb 16:00), Polonia Bytom – Raków 
Częstochowa II (sb 16:00), Stilon Gorzów Wlkp. 
– Stal Brzeg (sb 16:00), Lechia Zielona Góra – 
Ślęza Wrocław (sb 17:00).

IV lIga
(ŚLĄSKI ZPN - gruPa 2)
XIX kolejka (01.04.2023)

Decor Bełk – LKS Czaniec 3:2 (0:0)
Orzeł Łękawica – Unia Turza Śląska 3:1 (1:0)
Drzewiarz Jasienica – Unia Racibórz      0:0
Kuźnia Ustroń – ROW Rybnik 2:1 (1:1)
Gwarek Ornontowice – MKS Lędziny 1:0 (0:0)
Błyskawica Drogomyśl – GKS Tychy II     0:0
Landek – Czechowice-Dziedzice 1:1 (1:0)
Łaziska Górne – Podbeskidzie B-B II      0:0

Tabela
 1. Polonia Łaziska Górne 19 39 32:15
 2. Gwarek Ornontowice 18 38 36:26
 3. Unia Turza Śląska 18 34 35:23
 4. Decor Bełk 19 32 39:29
 5. GKS Tychy II 19 31 43:26
 6. Czechowice-Dziedzice 19 30 26:19
 7. LKS Czaniec 18 27 29:26
 8. Orzeł Łękawica 19 27 29:33
 9. Podbeskidzie B-B II 19 23 35:30
10. ROW Rybnik 18 23 30:31
11. Spójnia Landek 18 21 32:27
12. MKS Lędziny 18 21 25:33
13. Kuźnia Ustroń 19 20 26:37
14. Błyskawica Drogomyśl 18 17 18:30
15. Unia Racibórz 18 17 23:47
16. Drzewiarz Jasienica 19 14 14:40

XX kolejka (06/08.04.2023)

Podbeskidzie Bielsko-Biała II – Drzewiarz Jasie-
nica (cz 15:00), ROW Rybnik – Gwarek Ornon-
towice (pt 19:00), Unia Racibórz – Błyskawica 
Drogomyśl (sb 11:00), MKS Lędziny – Polonia 
Łaziska Górne (sb 11:00), GKS Tychy II – LKS 
Czaniec (sb 11:00), Czechowice-Dziedzice – 
Orzeł Łękawica (sb 11:00), Unia Turza Śląska – 
Kuźnia Ustroń (sb 13:00), Decor Bełk – Spójnia 
Landek (sb 13:00).

KLaSa oKręgowa
(ŚLĄSKI ZPN - gruPa 3)

(PodoKręg rYBNIK I raCIBÓrZ)
XVIII kolejka (01/02.04.2023)

Gwiazda Skrzyszów – Nędza 1:1 (0:0)

Krzyżanowice – Raszczyce 5:4 (2:1)

Dąb Gaszowice – Czarni Gorzyce 0:4 (0:1)

Pierwszy Chwałowice – Ruptawa 3:1 (1:0)

Zameczek Czernica – Płomień Połomia 0:1 (0:0)

Forteca Świerklany – Czyżowice 6:0 (2:0)

Jastrzębie II – Jedność Jejkowice 7:0 (4:0)
Tworków – Górnik Radlin 2:0 (1:0)

Uwaga! Komisja ds. Rozgrywek zweryfikowała 
wynik meczu: Jastrzębie II – Granica Ruptawa 
3:1, jako walkower 3:0 na korzyść gospodarzy.

Tabela
 1. Krzyżanowice 18 40 58:23
 2. Nędza 18 40 54:27
 3. Tworków 19 40 42:20
 4. Forteca Świerklany 18 33 41:24
 5. Płomień Połomia 18 30 33:24
 6. Czarni Gorzyce 18 29 38:27
 7. Jastrzębie II 18 29 38:28
 8. Raszczyce 18 26 36:36
 9. Naprzód Czyżowice 18 23 36:35
10. Gwiazda Skrzyszów 19 23 40:45
11. Pierwszy Chwałowice 18 19 32:38
12. Górnik Radlin 18 19 26:34
13. Zameczek Czernica 18 16 23:47
14. Granica Ruptawa 18 12 25:53
15. Jedność Jejkowice 18 12 19:48
16. Dąb Gaszowice 18 8 26:58

XIX kolejka (08.04.2023)

Jastrzębie II – Zameczek Czernica (sb 11:00), 
Jedność Jejkowice – Gwiazda Skrzyszów (sb 
13:00), Nędza – Pierwszy Chwałowice (sb 
13:00), Granica Ruptawa – Forteca Świerkla-
ny (sb 13:00), Naprzód Czyżowice – Krzyżano-
wice (sb 13:00), Raszczyce – Dąb Gaszowice 
(sb 13:00), Czarni Gorzyce – Górnik Radlin (sb 
13:00), Tworków – Płomień Połomia (sb 13:00).

a KLaSa
(PodoKręg raCIBÓrZ)

XVIII kolejka (01/02.04.2023)

Studzienna – Pawłów 3:3 (2:1)

Bełsznica – Chałupki 1:2 (0:1)

Syrynia – Lyski 5:0 (1:0)

Krzanowice – Rudy 1:2 (0:0)

Rogów – Zabełków 4:1 (2:1)

Zawada Książęca – Nowa Wieś 0:6 (0:1)

Nieboczowy – Pietrowice Wielkie 1:0 (0:0)

Lubomia – Markowice 1:0 (1:0)

Tabela
 1. Nieboczowy 18 43 61:31
 2. Syrynia 18 42 54:16
 3. Rogów 18 40 46:18
 4. Chałupki 18 34 44:32
 5. Lubomia 18 32 38:24
 6. Studzienna 18 31 50:37
 7. Krzanowice 18 28 49:33
 8. Nowa Wieś 18 28 38:32
 9. Pawłów 18 26 37:31
10. Pietrowice Wielkie 18 26 24:23
11. Lyski 18 21 37:46
12. Rudy 18 20 26:44
13. Zawada Książęca 18 14 29:72
14. Markowice 18 10 22:46
15. Bełsznica 18 8 22:47
16. Zabełków 18 4 23:68

XIX kolejka (08.04.2023)

Nieboczowy – Rogów (sb 11:00), Pietrowice 
Wielkie – Bełsznica (sb 11:00), ), Chałupki – 
Zawada Książęca (sb 11:00), Nowa Wieś – Lu-
bomia (sb 11:00), Markowice – Studzienna (sb 
11:00), Pawłów – Syrynia (sb 11:00), Lyski – 
Krzanowice (sb 11:00), Rudy – Zabełków (sb 
11:00).

II lIga (PZPN)

XXV kolejka (31.03/01.04.2023)

Pogoń Siedlce – GKS Jastrzębie 1:1 (0:1)
KKS Kalisz – Stomil Olsztyn 2:2 (1:1)
Górnik Polkowice – Znicz Pruszków 1:2 (0:2)
Garbarnia Kraków – Wisła Puławy 4:1 (3:0)
Kotwica Kołobrzeg – Radunia Stężyca 1:2 (0:0)
Zagłębie Lubin II – Siarka Tarnobrzeg 2:1 (1:0)
Olimpia Elbląg – Lech Poznań II 0:1 (0:1)
Motor Lublin – Śląsk Wrocław II 3:0 (3:0)
Polonia Warszawa – Hutnik Kraków 1:0 (1:0)

Tabela
 1. Polonia Warszawa 25 45 40:26
 2. Kotwica Kołobrzeg 25 45 37:25
 3. Znicz Pruszków 25 44 38:29
 4. KKS Kalisz 24 43 47:30
 5. Stomil Olsztyn 25 41 37:27
 6. Olimpia Elbląg 25 41 34:24
 7. Wisła Puławy 25 38 42:33
 8. Motor Lublin 25 37 36:31
 9. Lech Poznań II 24 33 33:36
10. Radunia Stężyca 25 32 39:43
11. GKS Jastrzębie 25 31 29:35
12. Pogoń Siedlce 24 30 30:33
13. Hutnik Kraków 25 27 34:43
14. Garbarnia Kraków 24 26 43:48
15. Zagłębie Lubin II 25 26 34:57
16. Górnik Polkowice 24 25 31:37
17. Siarka Tarnobrzeg 25 22 28:43
18. Śląsk Wrocław II 24 21 30:42
Zaległe mecze XXIV kolejki (05.04.2023)
Śląsk Wrocław II – Górnik Polkowice (śr 12:00), 
Lech Poznań II – Garbarnia Kraków (śr 13:00).

XXVI kolejka (06/08.04.2023)

GKS Jastrzębie – Kotwica Kołobrzeg (cz 16:00), 
Siarka Tarnobrzeg – Polonia Warszawa (sb 
12:00), Śląsk Wrocław II – KKS Kalisz (sb 12:00), 
Hutnik Kraków – Garbarnia Kraków (sb 13:00), 
Znicz Pruszków – Motor Lublin (sb 14:45), Lech 
Poznań II – Górnik Polkowice (sb 15:00), Wisła 
Puławy – Olimpia Elbląg (sb 15:00), Stomil Olsz-
tyn – Pogoń Siedlce (sb 15:00), Radunia Stężyca 
– Zagłębie Lubin II (sb 16:00).

a KLaSa
(PodoKręg rYBNIK)

XVIII kolejka (01/02.04.2023)

Stanowice – Rymer Rybnik 6:0 (1:0)

Rydułtowy – Mszana 1:1 (0:0)

Niewiadom – Boguszowice 0:7 (0:3)

Jankowice – Baranowice 2:1 (2:0)

Orzepowice – Marklowice 2:6 (2:5)
Radziejów-Popielów – Łaziska 1:1 (1:0)

Bełk II – Gotartowice 7:1 (2:1)

Ochojec – Szczejkowice 3:0 (0:0)

Tabela
 1. Stanowice 18 54 101:22
 2. Ochojec 18 46 62:25
 3. Rydułtowy 18 37 45:24
 4. Boguszowice 18 33 55:33
 5. Mszana 18 33 54:32
 6. Rymer Rybnik 18 30 41:34
 7. Baranowice 18 29 38:26
 8. Bełk II 18 29 58:53
 9. Szczejkowice 18 26 50:41
10. Radziejów-Popielów 18 26 37:57
11. Marklowice 18 22 39:36
12. Łaziska 18 17 31:65
13. Niewiadom 18 14 32:66
14. Orzepowice 18 13 43:56
15. Jankowice 18 7 24:71
16. Gotartowice 18 3 22:91

XIX kolejka (08.04.2023)

Rydułtowy – Stanowice (sb 13:00), Mszana – 
Orzepowice (sb 13:00), Marklowice – Janko-
wice (sb 13:00), Baranowice – Niewiadom (sb 
13:00), Łaziska – Ochojec (sb 13:00), Szczejko-
wice – Bełk II (sb 13:00), Gotartowice – Rymer 
Rybnik (sb 13:00), Boguszowice – Radziejów
-Popielów (sb 13:00).

C KLaSa
(PodoKręg rYBNIK)

XII kolejka (01/02.04.2023)

Wielopole – Baranowice II 5:1 (3:0)

Radlin II – Gaszowice II 1:3 (0:2)

Skrbeńsko – Świerklany 3:3 (2:1)

Polaris Żory – Chwałowice II 0:5 (0:2)

Książenice – Krostoszowice II 3:0 (2:0)

Jastrzębie-Bzie – Kamień II 
(mecz odwołany z powodu złego stanu boiska)

Tabela
 1. Gaszowice II 12 27 51:27
 2. Chwałowice II 12 26 47:16
 3. Świerklany 12 25 42:19
 4. Książenice 12 25 40:17
 5. Baranowice II 12 24 30:23
 6. Wielopole 12 22 36:20
 7. Skrbeńsko 12 19 29:18
 8. Jastrzębie-Bzie 11 15 40:23
 9. Kamień II 11 12 22:36
10. Radlin II 12 9 19:43
11. Polaris Żory 12 3 11:89
12. Krostoszowice II 12 1 12:48

XIII kolejka (15/16.04.2023)

Gaszowice II – Świerklany (sb 16:00), Radlin II 
– Jastrzębie-Bzie (nd 11:00), Skrbeńsko – Ksią-
żenice (nd 11:00), Krostoszowice II – Polaris 
Żory (nd 16:00), Chwałowice II – Wielopole (nd 
16:00), Baranowice II – Kamień II (nd 16:00).

PuCHar PoLSKI
(PodoKręg raCIBÓrZ)

ZaPOWIEDŹ 
Mecz finałowy (05.04.2023)

Krzyżanowice – Unia Turza Śląska (śr 16:30).

B KLaSa
(PodoKręg raCIBÓrZ)

XVIII kolejka (01/02.04.2023)

Owsiszcze – Cyprzanów 2:0 (1:0)
Ocice Racibórz – Krzyżkowice 1:2 (1:1)
Zawada – Borucin 4:2 (1:0)
Gorzyce II – Wojnowice 4:1 (2:0)
Gamów – Pietraszyn 4:5 (1:2)
Brzezie – Buków 4:3 (3:1)
Turza Śląska II – Górki Śląskie 8:2 (6:0)
Grzegorzowice – Kobyla 3:0 (wo)

Tabela
 1. Pietraszyn 18 48 71:26
 2. Turza Śląska II 18 41 49:14
 3. Zawada 18 35 57:27
 4. Owsiszcze 18 32 39:21
 5. Górki Śląskie 18 31 53:47
 6. Gamów 18 30 57:47
 7. Krzyżkowice 18 29 37:29
 8. Ocice Racibórz 18 28 61:39
 9. Gorzyce II 18 28 51:54
10. Borucin 18 23 41:47
11. Wojnowice 18 22 42:50
12. Grzegorzowice 18 22 30:45
13. Cyprzanów 18 15 25:64
14. Buków 18 14 33:53
15. Brzezie 18 9 33:61
16. Kobyla* 18 4 14:69
*Drużyna wycofana przed rundą wiosenną.

XIX kolejka (08.04.2023)

Gamów – Gorzyce II (sb 14:00), Pietraszyn – 
Turza Śląska II (sb 14:00), Górki Śląskie – Ocice 
Racibórz (sb 14:00), Krzyżkowice – Owsiszcze 
(sb 14:00), Cyprzanów – Grzegorzowice (sb 
14:00), Buków – Zawada (sb 14:00), Borucin – 
Wojnowice (sb 14:00), Brzezie – pauza.

B KLaSa
(PodoKręg rYBNIK)

XV kolejka (01/02.04.2023)

Kokoszyce – Czuchów 0:5 (0:1)

Czerwionka – Dębieńsko 1:0 (1:0)

Gołkowice – Chwałęcice 3:4 (2:0)

Krostoszowice – Grabownia-Golejów 1:5 (0:3)

Godów – Wilchwy 0:3 (0:0)

Kamień – Rowień 2:2 (1:1)

Szczerbice – Szeroka 2:2 (2:1)

Uwaga! Komisja ds. Rozgrywek zweryfikowała 
wynik meczu: Rowień – Czuchów 3:0, jako wal-
kower 0:3 na korzyść gości.

Tabela
 1. Wilchwy 15 32 53:17
 2. Szczerbice 15 29 31:15
 3. Czuchów 15 29 36:29
 4. Grabownia-Golejów 15 26 45:25
 5. Chwałęcice 15 25 51:36
 6. Gołkowice 15 25 37:29
 7. Dębieńsko 15 24 30:26
 8. Godów 15 22 31:31
 9. Rowień 15 20 26:37
10. Czerwionka 15 19 21:32
11. Kokoszyce 15 18 21:33
12. Szeroka 15 16 19:55
13. Krostoszowice 15 7 24:41
14. Kamień 15 8 21:40

XVI kolejka (15/16.04.2023)

Wilchwy – Szczerbice (sb 16:00), Rowień – 
Kokoszyce (sb 16:00), Szeroka – Kamień (sb 
16:00), Grabownia-Golejów – Czerwionka (nd 
11:00), Czuchów – Gołkowice (nd 14:00), Chwa-
łęcice – Krostoszowice (nd 16:00), Dębieńsko – 
Godów (nd 16:00).

C KLaSa
(PodoKręg raCIBÓrZ - gruPa 1)

X kolejka (01/02.04.2023)

Tworków II – Pszów 2:2 (2:1)
Bojanów – Bolesław 0:3 (0:3)
Borucin II – Krzyżanowice II 2:1 (1:1)
Krzanowice II – Zawada II 6:2 (4:0)
Płonia Racibórz – pauza

Tabela
 1. Pszów 9 22 51:11
 2. Bolesław 10 21 34:21
 3. Tworków II 9 19 27:12
 4. Krzanowice II 9 18 38:28
 5. Płonia Racibórz 8 12 27:23
 6. Borucin II 10 10 17:40
 7. Zawada II 9 7 15:34
 8. Bojanów 9 7 17:37
 9. Krzyżanowice II 9 4 10:30

XI kolejka (15.04.2023)

Tworków II – Krzanowice II (sb 17:00), Pszów 
– Borucin II (sb 17:00), Krzyżanowice – Boja-
nów (sb 17:00), Bolesław – Płonia Racibórz (sb 
17:00), Zawada II – pauza.

C KLaSa
(PodoKręg raCIBÓrZ - gruPa 2)

X kolejka (01/02.04.2023)

Dzimierz – Olza 7:2 (3:2)
Pstrążna – Czernica II 4:1 (2:1)
Rzuchów – Kuźnia Raciborska 0:6 (0:2)
Adamowice – Zwonowice 0:2 (0:1)
Rogów II – Ruda Kozielska 2:1 (1:0)

Tabela
 1. Kuźnia Raciborska 10 28 35:7
 2. Ruda Kozielska 10 20 28:13
 3. Rogów II 10 20 25:14
 4. Zwonowice 10 19 23:8
 5. Adamowice 10 19 33:22
 6. Pstrążna 10 12 20:24
 7. Dzimierz 10 11 26:26
 8. Olza 10 7 16:33
 9. Rzuchów 10 4 14:43
10. Czernica II 10 4 13:43

XI kolejka (15/16.04.2023)

Zwonowice – Rzuchów (sb 15:00), Pstrążna – 
Rogów II (sb 15:00), Czernica II – Adamowice 
(sb 17:00), Kuźnia Raciborska – Dzimierz (sb 
17:00), Olza – Ruda Kozielska (nd 16:00).

juNIorZY STarSI a1
(PodoKręg raCIBÓrZ I rYBNIK)

X kolejka (02.04.2023)

Nędza – Krzyżanowice 4:0 (1:0)
Forteca Świerklany – Studzienna 4:3 (1:1)
Ocice Racibórz – Baranowice 2:3 (1:3)
Gmina Lubomia – Pietrowice Wielkie 0:3 (wo)
Kuźnia Raciborska – pauza

Tabela
 1. Forteca Świerklany 9 25 48:8
 2. Pietrowice Wielkie 9 20 36:11
 3. Studzienna 9 16 25:15
 4. Nędza 9 16 25:20
 5. Baranowice 9 15 27:23
 6. Ocice Racibórz 9 7 16:30
 7. Kuźnia Raciborska 8 7 12:37
 8. Krzyżanowice 9 3 6:35
 9. Gmina Lubomia* 9 6 9:25
*Drużyna wycofana przed rundą wiosenną.

XI kolejka (16.04.2023)

Baranowice – Forteca Świerklany (nd 11:00), 
Studzienna – Nędza (nd 11:00), Krzyżanowice 
– Pietrowice Wielkie (nd 11:00), Ocice Racibórz 
– pauza, Kuźnia Raciborska – pauza.

juNIorZY młodSI B1
(PodoKręg rYBNIK I raCIBÓrZ)

III kolejka (01/02.04.2023)

Jastrzębie II – Krzyżkowice 8:0 (4:0)
Gmina Lubomia – Kokoszyce 6:0 (2:0)
Łaziska – ROW Rybnik II 2:3 (1:1)
Kornowac – pauza

Tabela
 1. Jastrzębie II 3 9 29:1
 2. Gmina Lubomia 3 6 16:8
 3. ROW Rybnik II 2 6 10:2
 4. Łaziska 2 3 8:3
 5. Kokoszyce 3 3 3:14
 6. Krzyżkowice 3 0 0:16
 7. Kornowac 2 0 1:23

IV kolejka (15/16.04.2023)

Jastrzębie II – Gmina Lubomia (sb 9:00), Krzyż-
kowice – ROW Rybnik II (nd 10:00), Kornowac – 
Łaziska (nd 10:00), Kokoszyce – pauza.

juNIorZY młodSI B2
III LIga wojEwÓdZKa

(PodoKręg rYBNIK I raCIBÓrZ)
I kolejka (01.04.2023)

Gracz Lyski – Gorzyce 2:0 (1:0)
Żory – Champions Żory 2:1 (0:0)
Rymer Rybnik – Grzegorzowice 6:1 (2:1)

Tabela
 1. Rymer Rybnik 1 3 6:1
 2. Gracz Lyski 1 3 2:0
 3. Żory 1 3 2:1
 4. Champions Żory 1 0 1:2
 5. Gorzyce 1 0 0:2
 6. Grzegorzowice 1 0 1:6

II kolejka (15.04.2023)

Gorzyce – Grzegorzowice (sb 10:00), Champions 
Żory – Rymer Rybnik (sb 10:00), Gracz Lyski – 
Żory (sb 10:00).

TramPKarZE C1
(PodoKręg raCIBÓrZ)
I kolejka (01.04.2023)

Kuźnia Raciborska – Tworków 0:7 (0:3)
Czernica – Krzanowice 5:2 (2:0)
Płonia Racibórz – Unia Racibórz 0:4 (0:2)
Gmina Lubomia – pauza

Tabela
 1. Tworków 1 3 7:0
 2. Unia Racibórz 1 3 4:0
 3. Czernica 1 3 5:2
 4. Gmina Lubomia 0 0 0:0
 5. Krzanowice 1 0 2:5
 6. Płonia Racibórz 1 0 0:4
 7. Kuźnia Raciborska 1 0 0:7

II kolejka (15.04.2023)

Unia Racibórz – Kuźnia Raciborska (sb 10:00), 
Tworków – Czernica (sb 10:00), Gmina Lubo-
mia – Płonia Racibórz (sb 10:00), Krzanowice 
– pauza.

TramPKarZE C1
III LIga wojEwÓdZKa

(PodoKręg rYBNIK I raCIBÓrZ)
III kolejka (01/02.04.2023)

GMKS Nędza – Szczerbice 1:4 (1:2)

Rogów – Radlin 1:0 (1:0)

Krzyżkowice – Jastrzębie II 1:2 (0:2)

Markowice – Palowice 1:5 (0:4)
Tabela

 1. Palowice 3 9 12:1
 2. Szczerbice 3 7 8:4
 3. Rogów 3 7 4:2
 4. Jastrzębie II 3 6 11:5
 5. Radlin 3 2 1:2
 6. Krzyżkowice 3 1 1:5
 7. Markowice 3 1 4:9
 8. GMKS Nędza 3 0 2:15

IV kolejka (11/16.04.2023)

Palowice – Rogów (wt 17:00), Radlin – GMKS 
Nędza (sb 10:00), Krzyżkowice – Markowice (sb 
10:00), Jastrzębie II – Szczerbice (nd 11:00).

TramPKarZE C1
(PodoKręg rYBNIK)

III kolejka (01/02.04.2023)

UKS Ruptawa – Stanowice 6:4 (3:1)
Gotartowice – Świerklany 1:1 (1:0)
Boguszowice – Gołkowice 15:1 (9:0)
Champions Żory – Moszczenica 2:3 (1:3)
Rowień – pauza

Tabela
 1. Moszczenica 3 9 15:5
 2. UKS Ruptawa 3 6 15:9
 3. Champions Żory 3 6 12:7
 4. Gotartowice 2 4 6:2
 5. Boguszowice 1 3 15:1
 6. Rowień 2 3 4:5
 7. Świerklany 2 1 2:3
 8. Stanowice 3 0 5:17
 9. Gołkowice 3 0 5:30

IV kolejka (14/16.04.2023)

Moszczenica – Boguszowice (pt 18:00), Gołko-
wice – Gotartowice (sb 10:00), UKS Ruptawa 
– Champions Żory (sb 10:00), Świerklany – Ro-
wień (nd 10:00), Stanowice – pauza.

TramPKarZE młodSI C2
III LIga wojEwÓdZKa
(PodoKręg rYBNIK)

II kolejka (01/02.04.2023)

Rydułtowy – Czerwionka-Leszczyny 8:1 (4:0)
Rapid Wodzisław Śląski II – Odra Centrum 
Wodzisław Śląski 1:1 (1:0)
Orzepowice – Żory 1:6 (1:1)

Tabela
 1. Rapid Wodzisław Śląski II 2 4 10:3
 2. Żory 2 4 9:4
 3. Odra Centrum Wodzisław 2 4 4:2
 4. Rydułtowy 2 3 10:10
 5. Czerwionka-Leszczyny 2 1 4:11
 6. Orzepowice 2 0 2:9

III kolejka (15.04.2023)

Odra Centrum Wodzisław Śląski – Rydułtowy 
(sb 10:00), Żory – Rapid Wodzisław Śląski II (sb 
10:00), Czerwionka-Leszczyny – Orzepowice (sb 
10:00).

TramPKarZE młodSI C2
(PodoKręg rYBNIK I raCIBÓrZ - gr. 1)

II kolejka (01/02.04.2023)

Jejkowice – Forteca Świerklany 0:2 (0:0)
Radziejów-Popielów – Ochojec 10:0 (5:0)
Baranowice – Kamień 9:3 (3:0)

Tabela
 1. Radziejów-Popielów 2 6 13:1
 2. Forteca Świerklany 2 4 5:3
 3. Baranowice 2 3 10:6
 4. Jejkowice 2 3 2:2
 5. Kamień 2 1 6:12
 6. Ochojec 2 0 0:12

III kolejka (15/16.04.2023)

Kamień – Jejkowice (sb 10:00), Ochojec – Bara-
nowice (sb 11:15), Forteca Świerklany – Radzie-
jów-Popielów (nd 14:30).

TramPKarZE młodSI C2
(PodoKręg rYBNIK I raCIBÓrZ - gr. 2)

II kolejka (01/03.04.2023)

Niewiadom – Marklowice 2:2 (0:2)

Markowice – Rudy 10:4 (5:0)
Krzyżanowice – Moszczenica (pn 17:00)

Tabela
 1. Markowice 2 6 15:6
 2. Niewiadom 2 4 11:3
 3. Moszczenica 1 3 11:1
 4. Marklowice 2 1 4:7
 5. Krzyżanowice 1 0 1:9
 6. Rudy 2 0 5:21

III kolejka (15/16.04.2023)

Rudy – Niewiadom (sb 17:00), Moszczenica – 
Markowice (nd 9:00), Marklowice – Krzyżano-
wice (nd 11:00).
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Uwaga! W przyszłym tygodniu ukaże się KARUZELA TRANSFEROWA – część 4, która zawierać będzie zmiany kadrowe drużyn grających w raciborskiej i rybnickiej C klasie.

B klasa 

(Podokręg Racibórz)

LKS NaPRzód 46 zawada

PRZYBYLI: Marcin Tront 
(Beskid Godziszka), Michał 
Piątek (Płomień Kobyla), 
Jakub Białas (Gmina 
Lubomia), Rafał Skatuła 
i Grzegorz Kądziela (wolni 
zawodnicy).
UBYLI: Mateusz Jabłonka 
(Zameczek Czernica), 
Mateusz Bugla (Przyszłość 
Rogów), Marcin 
Kramarczyk i Bartosz 
Fabijanowicz (kontuzje), 
Vołodymyr Pryshliak (nie 
wznowił treningów).

KS UNia TURza ŚLąSKa ii

PRZYBYLI: Piotr Macura 
(Zabełków), Mateusz 
Brański (Wicher 
Wilchwy), Daniel Podbioł 
(z pierwszej drużyny).
UBYLI: Dmytro Skrynnyk 
(Start Mszana), Jakub 
Pieróg (Poltent Inter 
Krostoszowice), Mateusz 
Bednarek, Cyprian Frączek 
i Krzysztof Szewczyk (nie 
wznowili treningów).

LKS Ocice RacibóRz

PRZYBYLI: Damian Niżnik 
(Lisięcice), Michał Sochiera 
(wznowił treningi), Damian 
Tatarczyk (z drużyny 
juniorów).
UBYLI: Dawid Myśliwiec 
(Wicher Płonia Racibórz), 
Kamil Wolnik (Ruch 
Bolesław), Radosław 
Guterwil (wyjazd za 
granicę), Mikołaj Tapper 
(nie wznowi treningów).

LKS bRzezie

PRZYBYLI: Łukasz Pachucki 
(trener), Kamil Grycman 
(Unia Racibórz), Dominik 
Maciaszek (Płomień 

Kobyla), Szymon Kowacz 
(wznowił treningi).
UBYLI: Jacek Herok (trener).

KS czaRNi GORzyce ii

PRZYBYLI: Szymon Panic 
(trener), Łukasz Jeleń 
(Odra Wodzisław Śląski 
– z drużyny juniorów), 
Bartosz Suchanek, 
Dawid Kijas, Filip Buchta, 
Krystian Pawlikowski, 
Karol Steuer, Mateusz 
Skiba, Mateusz Niejadlik, 
Paweł Bauerek, Paweł 
Filas, Paweł Margiciok 
i Artur Stawinoga 
(z drużyny juniorów).
UBYLI: Daniel Durka 
(trener).

LKS NaPRzód 37 

KRzyżKOwice

PRZYBYLI: Daniel 
Głuchaczka (Odra 
Nieboczowy).
UBYLI: Dawid Dzierżęga 
(Polonia Łaziska).

LKS wyPOczyNeK bUKów

PRZYBYLI: Michał Zebrała 
(Studzienna), Jacek 
Depta (Markowice), 
Sylwester Garbacik (wolny 
zawodnik).
UBYLI: Kamil Sobol (Polonia 
Marklowice).

LKS OwSiSzcze

PRZYBYLI: Piotr Jeziorski 
(trener).
UBYLI: Adrian Tlon (trener), 
Piotr Gucik (Wicher Płonia 
Racibórz), Krzysztof 
Pientka (Orzeł Źlinice).

KS NaPRzód bORUciN

PRZYBYLI: Damian Krueger 
(Krzyżanowice), Florian 
Nieborowski (Cyprzanów).
UBYLI: Rafał Pohlmann 
(kontuzja).

KS PieTRaSzyN

PRZYBYLI: Andrei Usik 
(Markowice), Dominik 

Wardenga (Polonia 
Niewiadom).
UBYLI: Mateusz Kokot 
(Rozwój Bełsznica).

LKS cyPRzaNów

PRZYBYLI: Filip Hamerski 
(Zwonowice), Krystian 
Szweda (wolny zawodnik).
UBYLI: Florian Nieborowski 
(Naprzód Borucin), Dawid 
Gunerka (Ocice Racibórz 
– do drużyny juniorów), 
Adam Marcinek, Aleks 
Witezy, Adam Nikel i Kamil 
Gorczowski (nie wznowili 
treningów).

LKS wOjNOwice

PRZYBYLI: Dominik 
Swoboda i Mikołaj Płaczek 
(wolni zawodnicy), Tomasz 
Marcinek i Dominik Filip 
(wznowili treningi), Łukasz 
Wojteczek (z drużyny 
juniorów).
UBYLI: Michael Daniszewski 
(Krzanowice).

LKS GRzeGORzOwice

PRZYBYLI: Łukasz Haras 
(trener), Maksymilian 
Kszuk (z drużyny 
juniorów).
UBYLI: Robert Doleżałek 
(trener), Daniel Depta 
(Naprzód Borucin II).

LKS Gamów

PRZYBYLI: Adrian Czekała 
i Dawid Szwetka (wznowili 
treningi).
UBYLI: nikt.

LKS GóRKi ŚLąSKie

PRZYBYLI: Andrzej Mazurek 
(Dąb Gaszowice), Tomasz 
Badura (Stal Kuźnia 
Raciborska), Marcin 
Łowicki (Zuch Orzepowice), 
Paweł Łukoszek i Szymon 
Napora (wznowili treningi).
UBYLI: Denis Gruszka (Dąb 
Gaszowice), Sebastian Flut 
(Zgoda Zawada Książęca), 
Artur Kopka (wyjazd na 

studia), Dawid Szulik, 
Michał Rusok i Adrian 
Ryszka (nie wznowili 
treningów).

B klasa 

(Podokręg Rybnik)

KS wicheR wiLchwy

PRZYBYLI: Artur Zalewski 
(wznowił treningi).
UBYLI: Arkadiusz Robenek 
(kontuzja).

TKKF jedNOŚć 

GRabOwNia-GOLejów

PRZYBYLI: Dawid Palarz 
(wolny zawodnik), Łukasz 
Bennek (wznowił treningi).
UBYLI: Kacper Małas 
i Daniel Bula (kontuzje).

mKS czeRwiONKa

PRZYBYLI: Mateusz Słupik 
i Sebastian Baszak 
(Borowik Szczejkowice), 
Szymon Cyganowski 
(Kamień), Bohdan Didenko 
(Ajax Zaporoże), Kacper 
Stępień, Szymon Borowik, 
Eryk Kampka, Dominik 
Sroka i Szymon Dominek 
(z drużyny juniorów).
UBYLI: Szymon Podlasiak 
(Płomień Czuchów).

KS 25 KOKOSzyce

PRZYBYLI: Krzysztof 
Piesiura (Wisła Wielka), 
Marek Skatuła (Poltent 
Inter Krostoszowice), 
Tomasz Stolarski (wznowił 
treningi).
UBYLI: Łukasz Szewczyk 
(nie wznowił treningów).

KS 27 GOłKOwice

PRZYBYLI: Jacek Kosiba 
(trener), Konrad 
Kosiba (Wisła Mała), 
Patryk Oślizło (Spójnia 
Zebrzydowice), Bartosz 
Pankowski (Jastrzębie – 
z drużyny juniorów).
UBYLI: Wojciech Szuła 
(trener), Jonatan Tekieli 

(Gwiazda Skrzyszów), 
Dawid Mrozek (Polonia 
Łaziska), Andrzej 
Nawrot (Poltent Inter 
Krostoszowice), Igor 
Skrzyszowski (nie wznowił 
treningów).

KS PłOmień czUchów

PRZYBYLI: Dariusz Czempiel 
(Ruch Stanowice), Szymon 
Podlasiak (Czerwionka), 
Jacek Papiernik (wolny 
zawodnik).
UBYLI: Arkadiusz Morciniec 
(Rowień).

LKS dąb dębieńSKO

PRZYBYLI: Ryszard Kurasz 
(wznowił treningi).
UBYLI: Rafał Wilk i Dawid 
Szydłowski (nie wznowili 
treningów).

LKS OLza GOdów

PRZYBYLI: Wojciech Wija 
i Cyprian Moszyński (wolni 
zawodnicy), Tadeusz 
Przybyła i Łukasz Przybyła 
(wznowili treningi).
UBYLI: Mateusz Kurzydym 
(Górnik Radlin II).

KS SzczeRbice

PRZYBYLI: Aliaksandr 
Dzmitrachenka (wolny 
zawodnik).
UBYLI: nikt.

KP Kamień

PRZYBYLI: Karol Wieczorek 
(Dąb Gaszowice), Kamil 
Zmonarski i Mateusz 
Chmielewski (Sygnały 
Gotartowice), Wojciech 
Witkowski (Kotlarnia 
Goszyce), Bartłomiej 
Marczak (wolny zawodnik).
UBYLI: Szymon 
Wawrzonkowski 
(Radziejów-Popielów), 
Szymon Cyganowski 
(Czerwionka).

KS POLTeNT iNTeR 

KROSTOSzOwice

PRZYBYLI: Kamil Kuszka 
(Odra Wodzisław 
Śląski), Andrzej Nawrot 
(Gołkowice), Jakub Pieróg 
(Unia Turza Śląska II), 
Rafał Mitko, Bartosz 
Piprek i Bartosz Tatarczyk 
(wolni zawodnicy).
UBYLI: Tymotesz 
Chłopecki (Gwiazda 
Skrzyszów), Marek Skatuła 
(Kokoszyce), Marek 
Korytowski i Rafał Winkler 
(nie wznowili treningów).

SKF ROwień

PRZYBYLI: Arkadiusz 
Morciniec (Płomień 
Czuchów), Mateusz Mitko 
(Pierwszy Chwałowice 
II), Dawid Czerny, Piotr 
Maczuga i Mariusz Brzoska 
(wolni zawodnicy).
UBYLI: nikt.

KRS TKKF SOKół 

chwałęcice

PRZYBYLI: Dawid 
Bromboszcz (Czarni 
Nowa Wieś), Marcin 
Podolak (Radziejów-
Popielów), Adrian Hanusej 
i Paweł Papierok (wolni 
zawodnicy).
UBYLI: Marcin Sadło 
(Dąb Gaszowice), Artur 
Gawełczyk (Buk Rudy), 
Jarosław Wojaczek (Lyski), 
Jakub Kasperski (Sygnały 
Gotartowice), Patryk 
Knapik (Unia Książenice).

LKS żaR SzeROKa

PRZYBYLI: Adam Śmigielski 
(Pruchna), Marek Kąsek 
i Konrad Brzozowski 
(wolni zawodnicy), Dariusz 
Husarz, Jakub Zabrzański 
i Kamil Budniok (wznowili 
treningi).
UBYLI: Mirosław Banasik 
(Sygnały Gotartowice).

(ak)

ekipy raciborskiej i rybnickiej b klasy dokonały nieco większej liczby transferów.  
bieżący materiał zawiera informacje o rotacjach, jakie miały miejsce na tym szczeblu rozgrywek.
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OGŁOSZENIA DROBNE34
MOTORYZACJA

KUPIĘ

• Skup: fi at 125p, 126p, syre-
na, każdy stan oraz wszystkie 
części nowe. Dojazd i gotówka 
od ręki. Tel. 509-486-266.

• Skup samochodów za gotówkę. 
Racibórz. Kontakt: tel. 664-
087-328. Legalna fi rma. Dojazd 
do klienta. Najlepsze ceny.

• Kupię każdego Fiata 126p, „ma-
lucha”. Płacę gotówką, posiadam 
własny transport. Skup starych 
motorowerów. Tel. 537-072-445.

• Skup samochodów osobowych 
także do remontu oraz złomo-
wanie. Dojeżdżam do sprzeda-
jącego w dniu zgłoszenia. Tel. 
501-011-090.

MASZYNY ROLNICZE

• Kupię ciągniki i maszyny rolni-
cze, tel. 602-811-423.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

• Sprzedam 3-pokojowe miesz-
kanie, 55,50 m kw., loggia 6,60 
m kw., piwnica, IX p. (winda 
na piętrze), wymienione okna 
plastikowe i instalacja elektrycz-
na, świetna lokalizacja, Racibórz, 
Żorska, 784-499-755.

PRACA

DAM PRACĘ

• Euro Labora Racibórz. Austria, 
Niemcy, Holandia, Szwajcaria – 
już od 10 lat pomagamy znaleźć 
najlepszą pracę! Zadzwoń: 32-
417-20-56, praca@euro-labora.
com; www.euro-labora.com 
(cert nr 14601).

• Poszukuję osoby (najlepiej mał-
żeństwo) do prowadzenia Domu 
Seniora. Warunki do uzgodnie-
nia, kontakt: 0049-1573-810-03-
35, e-mail: karolawel@yahoo.
com.

RÓŻNE
• Firma budowlana poszukuje 
terenów w Rybniku do nasa-
dzeń drzewek. Drzewka oferuje-
my za darmo. Gatunki: jarząb 
szwedzki, brzoza brodawkowa-
ta i śliwa wiśniowa. Sadzonki 2 
m wysokości. Zgłoszenia przyję-
cia drzewek: tel. 504-415-382.

TOWARZYSKIE

• Justyna, 500-157-296.

USŁUGI REM.-BUD.

• Malowanie dachów, elewacji. 
Papa termozgrzewalna. Mycie 
dachów, montaż rynien, 514-
666-992.

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, ocieplanie da-
chów styropapą, wykończenia 
wnętrz, solidnie, tanio, FV, 606-
118-496.

• Roboty remontowo-budowla-
ne w pełnym zakresie + ocieple-
nia budynków, remonty da-
chów. Wykonywanie nadzorów 
budowlanych, 695-638-650.

• Malowanie, tapetowanie, 
gładzie, kafelkowanie, podwie-
szane sufi ty, adaptacje podda-
szy, strychów. Czysto, solidnie, 
530-523-000.

• Innstal. Usługi instalacyjne. 
Projekt, doradztwo, dobór, 
montaż, serwis. Termomo-
dernizacje „czyste powietrze”, 
tel. 884-365-155.

ZDROWIE

KARDIOLOGIA

• Lek. Aleksandra Nowak
-Wawrzkiewicz, specjalista 
kardiolog, poniedziałki, środy, 
piątki od 16.00. Racibórz, ul. 
Ogrodowa 54/1, Rejestracja 
telefoniczna 602-695-679.

OKULISTYKA

• Racibórz, Długa 17, 32-415-15-
94. Anna Tapper-Barto, wtorek, 
środa 15.00 – 17.00., piątek, 
11.00 – 14.00.

• Skup: fi at 125p, 126p, syre-
na, każdy stan oraz wszystkie 
części nowe. Dojazd i gotówka 
od ręki. Tel. 509-486-266.

• Euro Labora Racibórz. Austria, 
Niemcy, Holandia, Szwajcaria – 
już od 10 lat pomagamy znaleźć 
najlepszą pracę! Zadzwoń: 32-
417-20-56, praca@euro-labora.
com; www.euro-labora.com 
(cert nr 14601).

• Firma budowlana poszukuje 
terenów w Rybniku do nasa-
dzeń drzewek. Drzewka oferuje-
my za darmo. Gatunki: jarząb 
szwedzki, brzoza brodawkowa-
ta i śliwa wiśniowa. Sadzonki 2 
m wysokości. Zgłoszenia przyję-
cia drzewek: tel. 504-415-382.

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, ocieplanie da-
chów styropapą, wykończenia 
wnętrz, solidnie, tanio, FV, 606-
118-496.

Odmień nasz
los..

www.owczarki.eu
adoptuj przyjaciela...

lub naszą stronę 
w Internecie:

ogloszenia.nowiny.pl

Chcesz zamieścić 
ogłoszenie? – odwiedź 

nas w redakcji:
Wydawnictwo 

Nowiny Sp. z o.o.

ul. Tadeusza Kościuszki 32 A
47-400 Racibórz

Czynne: pn. � pt., 8.00 � 16.00

Tel. 32 415 47 27

AUTOPROMOCJA

POGRUBIENIE*
• Sprzedam działkę na Księżycu. 
Tanio. Tel.  000-000-000.

Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*

• Kupię kota w butach (czer-
wone kozaki).

Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*

• Poszukuję towarzysza spa-
cerów. Czerwony Kapturek.

Czcionka biała, tło czarne

APLA*

• Dam pracę Krasnoludkom. 
Królewna Śnieżka.

Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*

• Wynajmę amfi bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

Czcionka niebieska

Wyróżnij swoje ogłoszenie – tylko

* Wymienione opcje wyróżnień można łączyć ze sobąw dowolny sposób.

• motoryzacja – 15 zł 
• biznes – 15 zł 
• gastronomia – 15 zł 
• kredyty, pożyczki – 15 zł 

• nieruchomości – 15 zł 
• matrymonialne – 10 zł 
• nauka – 10 zł 
• różne – 10 zł 

• podaruję – 10 zł
• zguby – 10 zł
• praca – 15 zł
• towarzyskie – 30 zł

• transport – 15 zł 
• turystyka – 15 zł 
• noclegi – 15 zł
• usługi rem.-bud.– 15 zł 

• usługi – 15 zł 
• wróżby – 15 zł 
• zdrowie – 15 zł 
• zwierzęta – 15 zł 

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  D R O B N YC H  (do 15 s ł ów) 

OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł! DODATKOWE MOŻLIWOŚCI: pogrubienie + 5 zł, ramka + 5 zł, kontra + 5 zł, apla + 5 zł, kolor + 5 zł

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl lub zamów przez telefon: 32 415 47 27

Redakcja:

wwww.sklep

45,00 zł

20,90

Mariusz Weidner, m.weidner@nowiny.pl, 600 082 304
Redak

40,00 zł

19,85

akcja techniczna: Jerzy Oślizły, j.oslizly@nowiny.plakc

18,90 zł

10,40

Izba 
Wydawców 

 Jerzy Oślizły, j.oslizly@nowiny.pl Jerzy Oślizły, j.oslizly@nowiny.pl

25,00 zł

12,50

 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

lep.nowiny.p

ja: 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

lep

59,90 zł

20,40

Redaktor naczelny:
Mariusz Weidner, m.weidner@nowiny.pl, 600 082 304

 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

y.pl 

Mariusz Weidner, m.weidner@nowiny.pl, 600 082 304
 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

y.pl 

29,90 zł

19,85

Druk: 
Drukarnia Polskapresse 

26,90 zł

14,60
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WYKONUJEMY:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

Racibórz, ul. Solna 7/3 
tel. 32 414 04 79, pn – pt 900 – 1700

Racibórz, ul. Ocicka 100, tel. 32 415 57 03, 602 692 349

www.acjeruzalem.pl, biuro@acjeruzalem.pl

Kompleksowe
Usługi pogrzebowe

CAŁODOBOWO

Administracja Cmentarza Jeruzalem przypomina o obowiązku 
przedłużania miejsc (okres dzierżawy wynosi 20 lat)

Szczegółowe informacje w „czerwonym budynku” na terenie Cmentarza

JERUZALEM

Największy 
portal 

informacyjny 
w regionie 

AgencjA prAcy tymczAsowej
(certyfikat nr 5950) 

hydraulików, elektryków, ślusarzy, 
spawaczy, mechaników, techników CNC, 

stolarzy, malarzy, dekarzy – blacharzy, 
tapicerów z językiem niemieckim

Kontakt: tel. 602392876
raciborz@sachse.pl  |  www.sachse.pl

poszuKuje do prAcy
w Austrii i niemczech:

SachSe

eprasa.pl 43a112816a
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humor
s t s

Arab trzepie dywan.
Przechodzący obok Żyd pyta:
– Co, nie odpala?

s t s

Rozmowa syna z mamą:
– Mamo, mogę iść na dwór?
– Nie!
– Mamo, mogę iść do kina?

– Nie!
– Mamo, mogę iść do kolegi?
– Nie!
– To idę pooglądać telewizję
– Ty leniu! Całe wakacje chcesz 
spędzić przed telewizorem?

s t s

Jasio zwierza się potajemnie kole-
dze:
– Wydaje mi się, że moi rodzice już 
mnie nie kochają.
– Dlaczego tak twierdzisz?

– Dają mi dziwne zabawki do ką-
pieli…
– Spokojnie, do kąpieli różne rzeczy 
się bierze.
– Tak? Toster, suszarkę, przedłu-
żacz?

s t s

Otwierają się wrota piekła, a tu całe 
łany marihuany. Narkoman napa-
lony biegnie i rwie całe naręcza. 
Nagle słyszy głos diabła:
– No i po co rwiesz, tam już narwane!

Patrzy, a tu faktycznie pełno 
świeżego ziela. Biegnie i zaczyna 
przerzucać żeby schło. A tu diabeł:
– I po co suszysz, jak już tam usu-
szone!
I rzeczywiście. Narkoman podbiega 
i zaczyna skręcać skręty. Skręca, 
skręca, na co diabeł:
– I czego skręcasz, jak tam tyle 
naskręcane!
Narkoman patrzy, a tu góry skrętów! 
Wybiera największego i pyta diabła:

– Masz może ogień?
A diabeł z uśmiechem:
– Byłby ogień – byłby raj!

s t s

Rozmawiają dwa ślimaki:
– Jechałeś kiedyś autostopem?
– Nie, nigdy. Jak to się robi?
– Nie wiesz co to autostop? Idziesz 
na wylotówkę z miasta, czekasz i za 
chwilę Cię ktoś zabiera. Proste.
– I zawsze się udaje?
– Zależy od bieżnika...

horoSKoP
BArAN 21.03 – 20.04
Szykuje się sporo zmian pod względem emocji, szukania 
odpowiedniej drogi z partnerem jak i dla samotnych to 
czas otworzenia się na nowe znajomości. Będziecie surowo 
oceniać rzeczywistość.
BYK 21.04 – 20.05
Będziecie bardziej swobodni, mniej wymagający i też nie 
będziecie stawiać wygórowanej poprzeczki dla osób nowo 
poznanych. Dla samotnych możliwość poznania ciekawej 
osoby.
BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
Możecie poczuć spadek energii, melancholię czy rozbicie 
emocjonalne, ale wraca okres równowagi. Nie bądźcie tak 
surowi wobec siebie i innych a zwiększycie szanse na to by 
ktoś zbliżył się do was.
rAK 22.06 – 22.07
Poczujecie się szczęśliwi dzięki temu, że dopuścicie do 
siebie uczucia, otworzycie się na miłość. To też czas 
domowego ciepła. Dla samotnych możliwość poznania kogoś 
nowego. Lekkie spięcia w pracy ze współpracownikami.
LEW 23.07 – 22.08
Uważajcie na swoje emocje, wylewność uczuć by nie 
zdominować partnera i nie narzucajcie nikomu swoich 
poglądów. Samotne osoby mogą pośród grupy poznać 
osobę, która ich bardzo zafascynuje. Idealny czas na walkę 
i zdobywanie wyższych stanowisk.
PANNA 23.08 – 22.09
Zechcecie się wycofać lub bardziej zrozumieć to, czego 
oczekujecie od drugiej osoby i od siebie samych. 
Bezpieczeństwo i spokój to teraz najważniejsze rzeczy dla 
was by być szczęśliwymi. Niektórzy z was zechcą zmienić 
pracę, poszukają dodatkowych dróg zarobku.
WAGA 23.09 – 22.10
Czas wyciszenia emocji oraz kontrolowanie ich. Budowanie 
powolne trwałego związku w spokoju. Osoby samotne mogą 
poznać kogoś z zagranicy lub przyjezdnego. Uważajcie na 
jakieś nieprzemyślane decyzje, które mogą się źle skończyć 
dla was.
SKorPIoN 23.10 – 21.11
Bardzo dobry czas na miłosne wyznania, romantyczne 
kolacje. Osoby bez partnera mogę właśnie teraz wejść 
w romantyczny układ i poznać kogoś, kto zostanie z nimi na 
długo. Czas spełnienia zawodowego, dodatkowe możliwości 
rozwoju – kurs, awans.
STrZELEC 22.11 – 21.12
Poczujecie, że jest przy was odpowiedni partner. Niektórzy 
podejmą życiowe decyzje. Osoby samotne czeka miłość, 
przyjaźń bardzo wartościowa. Stabilizacja i spokój. To 
dobry moment na budowanie swojego dotychczasowego 
stanowiska.
KoZIoroŻEC 22.12 – 19.01
Nadszedł czas spokoju i powrotu do ciepłych uczuć. Nie 
zamartwiajcie się, lęki są tylko w waszych głowach. Możliwe 
rozstania lub powroty do osób z przeszłości. Dużo ruchu 
w pracy, czas może być stresujący jednak nie poddawajcie 
się.
WoDNIK 20.01 – 18.02
Poczujecie ponowny przypływ uczuć do partnera, tak 
jakbyście budzili się na nowo. Czas stabilizacji, budowania 
fundamentów na długie lata. Poczujecie wiatr w żagle, być 
może odważycie się wcielać swoje pomysły.
rYBY 19.02 – 20.03
Możliwe, że zaczniecie wspominać dawne czasy lub 
odnowicie kontakt z przyjacielem dawno niewidzianym. 
Spokój i harmonia w związkach.
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